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Na szerokich, ale narodowych podstawach 


Poznań, 5. 5. 

P. wicepremier Kwiatkowski po- 
stawił kropkę nad i swej mowy kato- 
wickiej. 

Opinia publiczna uznała, że po- 
trzebny jest miarodajny komentarz. 
P. wicepremier dał go w wywiadzie 
udzielonym redaktorowi naczelnemu 
„Gazety Polskiej”. 

Na szczególne podkreślenie zasłu- 
gują następujące stwierdzenia p. wi- 
cepremiera: 

1. że każde słowo swego przemó- 
wienia przemyślał i odważył; 

2. że w swoich wywodach trzymał 
się ściśle zasadniczych linii wynikają- 
cych z ducha konstytucji, z częstych 
konferencyj i opinii krystalizowanych 
przez czynniki decydujące w rze 
czywistości polskiej, oraz z deklara- 
cji i nastawienia szefa O. Z. N.; 

3 że rząd deklaruje swą naj- 
lepszą wolę współdziałania w dziele 
konsolidacji politycznej  społeczeń- 
stwa; 

4. że najkrótsza droga do konso- 
lidacji wiedzie nie przez próbę osła- 
bienia, lecz przez wzmocnienie ayto: 
rytetu O. Z. N. t 

Tymi słowy. p. AR o a odciął 
siebie i rząd od tych czynników, 
które podjęły próbę osłabienia. autory 
tetu O. Z. N. 

Ale — dodał p. wicepremier — „do 
realizacjj tego upragnionego przez 
miliony Polaków dzieła (zjednoczenia 
narodu) nie wystarczą wysiłki tych 
dwu czynników, to jest rządu i O. Z. 
N.'. Konieczne są „przejawy dobrej 
woli ze strony tych wszystkich ugru- 
powań polskich, które zrozumiały, że 
idzie tu o rzeczy wielkie i ważne dla 
naszej przyszłości“. 

*„Te przejawy dobrej woli są coraz 
częstrze*. Takim przejawem było 
bardzo życzliwe ustosunkowanie się 
organów niektórych ugrupowań do 
mowy p. wicepremiera. Najcieplej 
przyjęły ją ugrupowania centrowe. 
Najzimniej P, P. S., którą rażą mocne 
akcenty narodowe i katolickie wice- 
premiera. 

Te przejawy upewniają p. wicepre 
miera, że konsolidacja jest możliwa. 
„Może ona przejawić się zarówno w 
formie bezpośredniego zjednoczenia 
jak też i porozumienia grupowego dla 
osiągnięcia określonych, ważnych ce- 
lów państwowych". 

Czyli: P, wicepremier — uznając 
za lepszą formę bezpośredniego 
zjednoczenia w O. Z. N. — dopuszcza 
możliwość porozumienia grupowego. 
Natomiast odrzuca kompromis per- 
sonalny dla doraźnych celów. Bo 
wiem taki kompromis byłby nietrwa- 
ły, a przecież „idzie tu o przeprowa- 
dzenie reform głębszych, potęgują- 
cych siły i spoistość państwa i naro- 
du polskiego, tworzących podstawy 
dla stabilizacji stosunków na dłu ż- 


szy okres czasu...* 

, Przeto konsolidacja nie może być 
dziełem kompromisu personalnego. 
Musi ona być oparta na trwalszej pod 


stawie: na jedności ideowo-programo 


wej. 

Kogo mogłaby objąć tak pojęta 
konsolidacja? 

W Katowicach p. wicepremier mó- 


wił o możliwości zjednoczenia lub 
współdziałania „ugrupowań polskich 


narodowców i polskich ludowców, 
polskich zrzeszeń robotniczych i im- 
teligenckich, dotychczasowych t. zw. 
prorządowów i dotychczasowych o- 
pozycjonistów..* Zaś w wywiadzie 
oświadczył, że „Pan Prezydent Rze- 
czypospolitej i Pan Marszałek Śmigły 
Rydz, a w konsekwencji i Rząd i Kie- 
rownictwo Obozu Zjednoczenia Naro 
dowego dążą właśnie do wydobycia 
życia politycznego z impasu i opar- 


cia akcji konsolidacyjnej na możliwie 
szerokich narodowych podstawach*. 

Jasno i wyraźnie: na szerokich, ale 
narodowych podstawach... Nie 
może więc konsolidacja objąć żywio- 
łów obcych ani obcym bogom służą- 
cych, jak socjalizm. 

Tak pojęta idea konsolidacji mma- 
lazła najżyczliwsze przyjęcie w sze- 
rokich kołach społeczeństwa wielko- 
polskiego. j. z. 


Generał Wieniawa - Dłusoszowski 


ambasadorem w Rzymie 


Warszawa, 5. 5. (PAT) 

Ambasador R. P. przy Kwirynale dr 
Alfred Wysocki na włansą prośbę został 
przeniesiony w słan spoczynku z dniem 
15 maja. 

Jego królewska mość król i cesarz 
Wiktor Emanuel III udzielił agrement 
dla generała Bolesława Wieniawy Długo 
szowskiego, wyznaczonego przez P. Pre- 
zydenta Rzplitej na stanowisko ambasa- 
dora R: P. przy Kwirynale. 


Ambasador Wieniawa -. Długoszow- 
ski obejmie swe stanowisko w najbliższej 
przyszłości. 

$ EJ * 

Nowy ambasador R, P. przy Kwirynale, 
Długoszowski - Wieniawa Bolesław Ignacy 
Florenty, doktor medycyny, generał bryga- 
dy, urodził się 2. 7. 1881 w Maksymówce, 
powiatu Dolina, Ukończył gimnazjum we 
Lwowie, następnie wydział lekarski uniwer- 
sytetu Jana Kazimierza w r. 1906, Studia 


Nowa dewaluacja franka 


Paryż, 5. 5. (PAT.) 

Przemówienie, jakie wygłosił prem. 
Daladier przez radio o godz. 20 wy- 
wołała prawdziwą sensację. Premier 
zapowiedział bowiem, że rząd zdecy- 
dował się wobec ustawicznych wa- 
hań waluty francuskiej zdewaluować 
franka na nowo, stabilizując jedno- 
cześnie jego kurs na niższym pozio- 
mie któryby umożliwił rządowi na 
przyszłość jego obronę. Jednocześnie 
premier zobowiązał się wobec opinii 
publicznej bronić nowego kursu wa- 
luty francuskiej przed nowymi waha- 
niami, 

W przemówieniu swoim premier 
Daladier, zapowiadając tę zasadni- 
czą decyzję, powstrzymał się jednak 
od podania do wiadomości publicznej 


przyszłego kursu waluty francu- 
skiej. Nowa wartość franka ma być 
ustalona osobnym dekretem i obo- 
wiązywać będzie od dnia jutrzej- 
szego. 


Straty ciułaczy francuskich 
(tel. wł.) Warszawa, 5. 5. 


(ss) Donoszą z Paryża, że wiadomość o 
dewaluacji franka, wywołała panikę w ko- 
łach drobnych ciułaczy. Banki i kasy po- 
życzkowe oblężone są przez ludzi, którzy 
chcą wycofać swe oszczędności Szereg 
drobnych banków zawiesiło wypłaty, Wed- 
ług obliczeń kół finansowych ciułacze Íran- 
cuscy stracili wskutek dewaluacji około 
3/5 swego majątku. 


Gdzie urodził się cen. Zagórski? 


Brak podstaw do uznania za zmarłego 


(tel. wł.) Warszawa, 5, 5. 

(ss) Sąd Okręgowy ogłosił dziś decyzję 
w sprawie uznania zaginionego gen. Zagór- 
skiego za zmarłego. Sąd stwierdził, że nie 
posiada dostatecznych elementów, aby w 
tej chwili gen. Zagórskiego, uznać za zmar- 
łego. Chodzi mianowicie o to, iż według 
informacji, dostarczon. sądowych, gen. Za- 
górski urodził się w miejscowości Saint Mar 
tian we Francji, Ponieważ jednak miejsco- 


wości tej nazwy jest we Francji kilkanaście, 
kurator majątku zaginion, generała p. Ste- 
fan Zagórski nie potrafił uzyskać metryki 
urodzenia generała. Przeto Sąd brakujące 
dane stanu cywilnego, zamierza uzyskac od 
władz wojskowych i w tym celu zwróci się 
do Min. Spraw Wojskowych, z żądaniem do 
starczenia daty i miejsca urodzenia zagi- 
nionego. Na razie sprawą została zawieszo- 
na, 


ZZ E 


Mleko przenosi zarazek 
pryszczycy 

(tel, wł.) Warszawa, 5. 5. 
(ss) W związku z drugim wypadkiem 
pryszczycy, zaobserwowanym u ludzi (w 
Swarzędzu pod Poznaniem) w Warszawie 
rozważany jest szereg zarządzeń, mających 
na celu zapobieżenie epidemii. Jeden ze 
światowej sławy uczonych bakteriologów 


prof. Schoeneich zwrócił uwagę na niebez-! dzi 


pieczeństwo spożywania w okresie panowa 
nia pryszczycy surowego mleka, za pośre- 
dnictwem którego jak się okazuje pryszczy- 
ca przenosić się może ze zwierząt na ludzi. 


—— m 


Siedmioraczki! 


La Havana, 5. 5. (PAT. 
Ww miejscowości Bayamo urodziła Ra- 
faela Casanova, żona jednego z białych ko- 
lonistów, siedmioro żywych i zdrowych 
ieci. 


specjalne odbywa w Berlinie i Paryżu, U- 
kończył Akademię Sztuk Pięknych w Ber- 
linie. W r 1912 zakłada w Paryżu koło nauk 
wojskowych — w ramach Związku Strzele- 
ckiego. 

Od 6. 8. 1914 służy w legionach jako sze- 
regowiec w 1-ej kompanii kadrowej, następ- 
nie zaś w i-ym pułku ułanów, Od 20, 9. 
1915 r. do 1. 10. 1916 jest adiutantem komen 
danta Józefa Piłsudskiego, służy w P. 0. W, 
przechodzi kurs oficerski sztabu generalne- 
gow Warszawie. W sierpniu 1917 r. zostaje 
aresztowany, następnie zaś z pozbawieniem 
stopnia oficerskiego, jako szeregowiec wote- 
lony do wojska austriackiego. Na rozkaz 
ówczesnego komendanta P. O. W, dezertuje 
z wojska austriackiego w marcu 1918 roku, 
pracuje z kolei w POW, na terenie Rosji. 
Tam też nawiązuje pierwszy kontakt z fran 
cuską misją wojskową w Kijowie i Mos- 
kwie. Uwięziony przez bolszewików, po 5 
miesiącach przez Orszę powraca do kraju, 
Od 11 listopada 1918 r. pełni funkcję adiu- 
tanta Naczelnika Państwa i Wodza Naczel- 
nego. W międzyczasie jest członkiem mieji 
dyplomatycznej w Paryżu, 

Po wojnie kończy kursy dokształcające 
wyższej szkoły wojennej, potem zostaje at- 
tache wojskowym przy poselstwie R. P. w 
Bukareszcie, Następnie obejmuje dowódz- 
two 1-go pułku szwoleżerów, po czym prze- 
chodzi do G. I. S. Z, jako pierwszy oficer 
sztabu, Jest następnie komendantem m, st. 
Warszawy, wreszcie dowódcą brygady i © 
statnio dowódcą dywizji kawalerii. 

Gen. Wieniawa - Długoszowski, awtor 
szeregu prac literackich, był również ostas 
tnio przewodniczącym wydziału wykonaw- 
czego naczelnego komitetu uczczenia pamię=* 
ci Marszałka Piłsudskiego, poza tym zaś 
prezesem polskiego związku szermierczego. 

Nowy ambasador R. P, przy Kwirynałe 
jest kawalerem orderu Virtuti Mibitari, 
Krzyża Niepodległości z mieczami, cztero- 
krotnego Krzyża Walecznych, jest odznaczo- 
nym złotym wawrzynem akademickim, po* 
siada poza tym liczne odznaczenia krajowe 


i zagraniczne. 


~o, 


Sprawa hr. Wielopolskiej 


(tel. wł.) Warszawa, 5. 5. 

(ss) Na żądanie hr. Wielopolskiego, któ* 
rego żona znajduje się od roku w berliń- 
skim więzieniu w Moabicie, pod zarzutem 
szpiegostwa na rzecz obcego mocarstwa, 
odbędzie się w przyszłym tygodniu licyta- 
cja majątku ziemskiego pod Radomiem. Na 
majątku tym hr. Wielopolski miał hipotekę 
w wysokości 50.000 zł i uzyskał ostatnio 
klauzulę egzekucyjną. Pieniądze uzyskane 
z licytacji, przeznacza p. Wielopolski na 
obronę swej żony przed sadem niemiec- 
kim. 


Uroczystości i narady w Rzymie 


Rzym, 5. 5. (PAT.) 

Wczoraj o godz. 10 rano udał się Mus- 
solini w towarzystwie ministrów Ciano, 
Starace i Alfieri oraz podsekretarza stanu 
Buffariniego do Kwirynału, celem złoże- 
nia wizyty kanclerzowi Hitlerowi. Podczas 
rozmowy obu mężów stanu, ministrowie 
oczekiwali w przyległym pokoju, gdzie przy 
łączyli się do nich ministrowie Rzeszy Rib- 
bentrop, Goebbels i przewódca s. s. Himm- 
ler. 

Z Kwirynału udali się kanclerz Hitler 
i Mussolini wraz ze świtą do Panteonu, 
gdzie kanclerz złożył wieńce na grobach 
włoskich krófów Emanuela II i Humberta 
I-go. 

Po opuszczeniu Panteonu kanclerz Hit- 
ler i Mussolini, witani owacyjnie przez lud- 
ność Rzymu, udali się wraz z świtą do po- 
mnika narodowego i grobu nieznanego żoł- 
nierza, gdzie kanclerz złożył wielki waw- 
rzynowy wieniec, z wstęgami o barwach 
sztandaru Rzeszy. 

Następnie udali się Hitler i Mussolini 
samochodem do pałacu liktorskiego, sie- 
dziby partii faszystowskiej. Przejazdowi 
towarzyszył nieopisany entuzjazm ludności. 
W mauzoleum poległych faszystów kanc- 
lerz złożył wieniec. 

Następnie kanclerz rewizytował Musso- 
liniego. 


DRUGA ROZMOWA DYKTATORÓW. 

Rozmowa kanclerza Hitlera z Mussoli- 
nim w Pałacu Weneckim trwała półtorej 
godziny i odbywała się w sali, w której 
Mussolini zazwyczaj pracuje i odbywa przy 
jęcia. Równocześnie odbyła się w przyle- 
głym salonie rozmowa ministrów na tema- 
ty interesujące oba kraje. 

Ludność zgromadzona w Pałacu Wenec- 
kim, zgotowała entuzjastyczną manifesta- 
cję w chwili gdy kanclerz opuszczał pałac, 
udając się do Kwirynału. 

Popołudniu odbyły się na lotnisku Cen- 
łoselle pod Rzymem na cześć kanclerza 
Hitlera ćwiczenia wojskowe . włoskiego 
przysposobienia wojskowego. W ćwicze- 
niach tych wzięło udział zgórą 50 tys. mło- 
dzieży faszystowskiej, 

Z lotniska kanclerz w. towarzystwie 
Mussoliniego odjechał do Rzymu, aby przy- 
jąć kolonię niemiecką. Przyjęcie odbyło się 
w bazylice Maxencjusza na forum Roma- 
num, gdzie oczekiwało kanclerza parę ty- 
sięcy obywateli niemieckich, mieszkających 
we Włoszech. i 


OPINIE FRANCJI. 
Paryż, 5. 5. (PAT.) 

Korespondent Havasa w depeszy z 
Rzymu donosi, że obie strony tj. zarówno 
koła niemieckie, jak i koła włoskie pod- 
kreślają, iż po rozmowach rzymskich nie 
należy oczekiwać zawarcia. jakichkolwiek 
nowych konkretnych umów czy paktów 
między obu państwami. Sprawa Czechosło- 
wacji jest przedstawiana w Rzymie przez 
koła niemieckie jako problem drugorzędny, 
który nie może odegrać decydującej roli w 
rozmowach włosko - niemieckich. Poza tym 
koła te wskazują, że Włochy, które nie 
przeciwstawiły się Anschlussowi, nie mają 
w tej chwili żadnych podstaw, aby prze- 
ciwstawiać się rozwiązaniu problemu cze- 
skiego w sposób przychylny dla Niemiec. 

Paryż, 5. 5. (PAT.) 

Prasa paryska dzieli się na dwa odłamy 
jeżeli chodzi o ocenę skutków politycznych 
wizyty rzymskiej. 

Dzienniki prawicowe podkreślają na 
marginesie wizyty kanclerza Rzeszy, że opi 
nia francuska godzi się z faktem istnienia 
osi Rzym — Berlin, jakkolwiek między 
wierszami dają do zrozumienia, iż oś ta o- 
statnio została nieco zachwiana. 

Oś Rzym — Berlin — pisze prawicowa 


Osietzky zmarł 
Berlin, 5. 5. (PAT.) 
Dziś zmarł naskutek - zapalenia opon 
mózgowych w jednej z klinik berlińskich 
znany pacyfistyczny pisarz niemiecki Karl 
von Ossietzky, laureat nagrody pokojowej 
Nobla w r. 1937. 


— me 


Bombardowanie Madrytu 
Madryt, 5. 5. (PAT) 
Podczas wczorajszego ostrzeliwania Ma- 
drytu przez artylerię powstańczą padło na 
miasto 446 pocisków, Dotychczas naliczono 


13 zabitych i 6 rannych, 


Piątek, dnia 6 maja 1938 r. 


„Le Jour" — jest nadal silnym instrumen- 
tem politycznym, nie jest jednak już dziś 
jedyną podstawą polityki włoskiej. Prasa 
prawicowa sugeruje nawet, iż porozumienie 
między Rzymem i Berlinem nie wyklucza 
porozumienia między Rzymem i Paryżem i 
że dobre stosunki włosko - niemieckie, n- 
mocnione obecnymi rozmowami rzymskimi, 


Nr. 103 


mogą dać Mussoliniemu możliwości wpły- 
wania na Berlin w kierunku umiarkowania. 

Francuska prasa lewicowa zajmuje na- 
dal stanowisko sceptyczne wobec możliwo- 
ści odprężenia między Francją i Włochami, 
traktując rozmowy rzymskie jako punkt 
wyjścia do nowej politycznej ekspansji Nie- 
miec i Włoch. 


z 


Ameryka zarabia grube miliony 
na dostawach broni dla Europy 


Nowy Jork, 5. 5. (PAT.) 

Przemysł amerykański jest obec- 
nie zawalony zamówieniami zagra- 
nicznymi na sprzęt wojskowy, lądo- 
wy i mor ski. Podobnie wielkich zamó 
wień nie było tu od czasu wojny świa 
towej. Zarówno wojna domowa w 
Hiszpanii, zatarg chińsko - japoński, 
jak i wyścig zbrojeniowy innych 
państw sprawiły, że amerykański 
przemysł woienny zaledwie nadążyć 
może tym zamówieniom. W tych 
dniach przybyła tu komisja angiel- 
ska. która zakupić pragnie znaczną 
liczba samolotów, szczególnie cież- 
kich bombowców typu Boeing. Fran- 
cja, Sowiety, Turcja i republiki po- 
łudniowo - amerykańskie również 
czynne sa na rynku tutejszym. Tur- 
cja świeżo mianowała swego przed- 


-| 340.000.000 dolarów. 


stawiciela w Nowym Jorku, który za 
kupywać ma zarówno armaty i samo- 


loty, jak i łodzie podwodne, oraz ma- 


szyny wymagane przy wykonaniu 
wielkiego projektu elektryfikacyjne- 
go w Turcji. Sowiety zwróciły się do 
firmy Gibbs and Cox o sporządzenie 
planów dwóch pancerników, z któ- 
rych każdy ma mieć wyporność 35 
tys. ton oraz działa 16-0 calowego. 

Wartość zamówień na samoloty 
dla armii i floty Stanów Zjednoczo- 
nych oraz dla państw zagranicznych 
sięga, według obliczeń prasy 
W przemyśle 
samolotowym pracuje tu obecnie 
przeszło 106.000 ludzi. Wyszkolony 
robotnik zarabia w tych fabrykach 
70,5 centów za godzinę pracy. 


W Anślii o Czechosłowacii 


„Sztuczny twór nie mający warunków do życia” 


Londyn, 5. 5. (PAT.) 


_ Znany publicysta Garvin w arty- 
kule wstępnym w „Observer'* stwier- 
dza, że po rozmowach londyńskich 
jedna tylko sprawa została otwarta, 
mianowicie problem Czechosłowacji. 
Autor uważa, że obecny ustrój Cze- 
chosłowacji nie może się dłużej utrzy 
mać, Republika Czechosłowacka jest, 
zdaniem jego, sztucznym tworem nie 
mającym warunków do życia» „Ob- 
server“ wyraża pogląd, że Anglia i 
Francja powinr.y zająć w tej sprawie 
bardziej śmiałe stanowisko niż do- 
tychczas w kierunku rewizji ustroju 
i struktury Czechosłowacji. Jakie- 
kolwiek inne rozwiązanie, niż równo- 
uprawnienie niemieckiego elementu 
w Czechosłowacji może doprowadzić 
do trudności dla całej republiki. Za- 
ofiarowane przez Czechosłowację kon 
cesje dla Niemców sudeckich nie są 
już obecnie wystarczające. Jedynym 
wyjściem z sytuaji byłaby zasadnicza 
reforma struktury republiki czecho- 
słowackiej w myśl zasady federacyj- 
nej, tak jak to zresztą sami Czesi pro- 


ponowali na konferencji pokojowej i 
czern później nie dotrzymali. Czesi 
muszą wybrać, kończy Garvin, porig 
dzy autonomią dla mniejszości, a kom 
pletną ich separacją. 
Lord Rothermere w obszernym ar- 

tykule politycznym w „Daily Mil“ zaj 
daje się problemem Czechosłowacji. 
Polemizując z „pewnymi pacyfista- 
mi, którzy nawołują do obrony Cze- 
chosłowacji', autor stwierdza, że 
przeszło połowa ludności *czechosło- 
wackiej uważa rząd za narzucony. 
Mniejszości s", słusznie wrogo nastro- 
jone wobec rządu czechosłowackiego, 
gdyż wbrew duchowi traktatów -Cze- 
chosłowacja gnębi swoje mniejszości. 
Dotyczy to nie tylko Niemców, lecz 
również innych narodowości, jak Sło- 
waków, Polaków i Węgrów. 

W końcu „Daily Mail“ wyraża zda- 
nie, że angielskie koła finansowe o- 
detchnęłyby z ulgą, gdyby mniej- 
szość niemiecka została wreszcie 
wchłonięta przez Rzeszę, ponieważ 
problem ten ciąży na giełdach świa- 
ta, jak czarna złowroga chmura. 


Nioniła przygoda Francuza w Czechosłowacji 


Praga, 5. 5. (PAT) 

Niemiła przygoda spotkała pewnego in- 
żyniera francuskiego, który przyjechał do 
swej narzeczonej Czeszki do Brna na Mo- 
rawach. Będąc w kawiarni, rozmawiał ze 
znajomymi Czechami na temat ostatnich wy 
darzeń politycznych, przy czym wyrażał po- 
wątpiewanie w możliwość udzielenia przez 
Francję pomocy Czechosłowacji. Bezpośre- 


dnio po wyjściu z kawiarni został areszto- 
wany na podstawie ustawy o ochronie re- 
publiki za rozszerzanie nieprawdziwych 
i alarmujących wiadomości, Następnie po 
odsiedzeniu 26 godzin w towarzystwie 6 zło 
dziej w areszcie został odstawiony do gra- 
nicy republiki, przy czym musiał pokryć 
również koszta podróży towarzyszącego mu 
czeskiego funkcjonariusza policji. 


Kiepura wraca do Europy 


Nowy Jork, 5. 5. (PAT.) 

Jan Kiepura po ukończeniu wystę 
pów w operze nowojorskiej oraz w 
Bostonie i Cleveland i Detroit wyje- 
chał do Europy parowcem „Ile de 
France* w towarzystwie swej mał- 
żonki Marty Eggerth. 

Występy naszego śpiewaka w tych 
miastach cieszyły się olbrzymim po- 
wodzeniem. W Detroit Polonia miej- 
Scowa wydała na cześć śpiewaka wiel- 
kie przyjęcie w domu narodowym. 

Przed wyjazdem Kiepura podpisał 
kontrakt na dwa lata z Metropolitan 
Opera House na warunkach, jakie 
Metropolitan przyznaje tylko najzna- 


komitszym śpiewakom. Kontrakt ten 
gwarantuje Kiepurze minimum dwa- 
naście występów, a to w operach 
„Carrhen”, „Rigoletto“, „Boheme“, 
„Manon“, „Tosca“, „Romeo i Julia“, 

Równocześnie podpisał artysta 
nasz umowę z National Briadcasting 
Company na minimum 15 koncertów 
i występów radiowych w przyszłym 
sezonie. 

Po krótkim pobycie w Paryżu Kie- 
pura uda się do Rzymu, gdzie wystą- 
pi w filmie produkowanym przez Vit- 
torio Mussolini. 


P. Zagórski ustąpił 
Warszawa, 5, 5. (PAT) 

Szef organizacji i kierownik działu wy* 
dawniczo prasowego Związku Młodej Pol- 
ski Wacław Zagórski złożył wczoraj na rę- 
ce kierownika głównego Związku mjr. Ga- 
linata prośbę o zwolnienie z zajmowanego 
stanowiska, Prośbę swą p. Zagórski umo- 
tywował tym, że jako kierownik okręgu 
łódzkiego Służby Młodych, nie może pełnić 
równocześnie dwu funkcji bez uszczerbku 
dla dobra sprawy. Prośbę p. Zagórskiego 
mjr Galinat uwzględnił, Stanowisko p. Za- 
górskiego w Związku Młodej Polski nie zo- 


stało jeszcze obsadzone. 
— ma 


Główny inspektor do spraw 


aprewizacyjnych 
Warszawa, 5. 5. (PAT.) 


Z dniem 1 maja zostało utworzone w 
centrali ministerstwa rolnictwa i reform 
rolnych stanowisko głównego inspektora 
do spraw aprowizacyjnych. 

Zadaniem głównego inspektora będzie 
spowodowanie nadzoru nad właściwym 
działaniem służby aprowizacyjnej w okre- 
sach zwykłego 1 zwiększonego zapotrzebo- 
wania. 

Na. stanowisko głównego inspektora do 
spraw aprowizacyjnych został powołany 

ppłk. w st. sp. Władysław Wróblewski, 
który z dniem 1 maja objął urzędowanie. 

Płk. Władysław Wróblewski urodził się 
w Szydłowcu, woj, Kieleckim w r. 1891. 
Ukończył wydział nauk społecznych na u- 
niwersytecie w Genewie z tytułem magi- 
stra oraz wyższą szkołę intendentury w 
Warszawie z tytułem oficera intendentury 
dyplomowanego. 

Od r. 1914 ppłk. Władysław Wróblew- 
ski odbywał służbę w legionach polskich 
a od r. 1919 służył w armii polskiej. 


Port Władysławowo 
Wielka Wieś, 5. 5. 

Wczoraj odbyła się podniosła uroczy 
stość poświęcenia i otwarcia portu Włady- 
sławowo, który'jest drugim co do wielkości 
portem polskim. 

W uroczystości tej wzięli udział przed- 
stawiciele władz państwowych oraz tłumy 
mieszkańców z różnych stron Polski i Po- 
morza, 

Otwarcia portu i odsłonięcia pomnika 
dokonał p. minister Roman przy dźwiękach 
hymnu państwowego, odegranego przez or- 
kiestrę rybaków. 

Pomnik wyobraża duży głaz narzutowy 
z granitu, na którym umocowana jest ta- 
blica z następującym napisem: „1635—1938 
3 maja poświęcono i otwarto Port Włady- 
sławowo, tak nazwany dla upamiętnienia 
warowni morskiej, założonej w 1635 r. na 
tym wybrzeżu przez króla Władysława IV." 

Aktu poświęcenia dokonał ksiądz bis- 
kup morski dr. Okoniewski, w asyście księ- 
dza biskupa sufragana Konstantego Domi- 
nika z Pelplina oraz licznego duchowień- 
stwa. Następnie ks. biskup wygłosił oko- 
licznościowe kazanie. 

Ostatnie przemówienie wygłosił prot. 
dr, Siedlecki, wskazując na znaczenie por- 
tu dla rybactwa polskiego. 


—>— 10 


Hitlerowcy palą książki 

Wiedeń, 5. 5. 
W.nocy z soboty na niedzielę spalono 
w Salzburgu 1200 książek autorów żydow- 
skich i katolickich. Jeden z radców krajo- 
wych oświadczył w swym przemówieniu, 
że nie zostały spalone utwory duchownych 
na tematy religijne, natomiast utwory tych 
polityków systemu Schuschnigga, którzy 
politykę swą opierali na katolicyźmie i 
nadużywali go do tego celu. Książkę Schu- 
schnigga p. t. „Dreimal Oesterreich" palo- 
no ze słowami: „Nie trzy razy Austria, ale 
jeden raz Niemcy". Palono również książki 


`| o Habsburgach, wznosząc okrzyki wrogie 


Habsburgom. 


— ——— 


Szwecja zbroi się 
Sztokholm, 5. 5. (PAT) 

Rząd wystąpił do parlamentu z żąda- 
niem dodatkowych kredytów na wzmocnie- 
nie obrony narodowej. Ogólna suma kredy- 
tów wynosi 70 milionów koron. Z powyż- 
szej sumy 13 milionów 200 tys. kor. prze- 
zriiaczone jest na armię lądową, 19,5 miln. 
na marynarkę wojenną, 
koron na lotnictwo oraz 135 miln. koron 
na obronę przeciwlotniczą, Krędyty te ma- 


W połowie lipca spodziewa się|ia zostać pokryte w drodze podwyższenią 


przybyć na wywczasy do Krynicy, 


podatków, 


23 miln. 800 tys. 
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Zezem 


Radiowa czeska kurtuazla. 


Tak się złożyło, że w dniu naszego 
Święta Narodowego 3-go Maja z zagra- 
nicznych stacyj radiowych tylko Łotwa i 
Czechosłowacja nadały audycje poświę- 
cone Polsce. W Rydze odbył się koncert 
muzyki polskiej, a w Bernie Morawskim 
także koncert nadawany przez rozgłoś- 
nię pragską. 

*Obróde tego przed koncertem Praga 
nadała 45 minutowe gradiojonizowane 
słuchowisko według noweli Kazimierza 
Tetmajera „Ksiądz Piotr“. Utwór ten 
szedł i w polskim radiu zeszlego roku, 
ale w formie bardzo uproszczonej i skró- 
conej, podczas gdy Praga nadała wczo- 
raj rzecz prawie bez skrótów — co wy” 
magało 45 minut czasu, Widocznie dy- 
rekcja czeska uważała, że nowela Tetma- 
jera warta tego zachodu, jak nie mniej 
warta była od starannego wyreżyserowa- 
mia i odtworzenia. Polski słuchącz = 
znający dokładnie tekst w polskim orygi- 
nale (a któżby nie znał tego arcydzieła 
polskiej nowelistyki) miał dziwną satys- 
fakcję, że rozumiał dosłownie wszystko. 

Fakty te zbiegają się z wiadomościa- 
mi, że czesko - polski klub 1 Ołomuńcu 
urządzić ma uroczystości poświęcone siu- 
leciu urodzin Matejki i Grottgera — z 
audycjami radiowymi. 

Nie można ignorować i takich gestów 
kurtuazji — lecz należy z uznaniem je 
podkreślić — zwłaszcza jeśli utrzymane 
zostały na odpowiednim poziomie arty- 
stycznym (jak „Ksiądz Piotr”) — ale wo- 
lelibyśmy słyszeć, że na odcinkach real- 
nego współżycia obowiązywać zacznie po 
dobna kurtuazja, że ustaną konfiskaty 
pism a przede wszystkim, że zapowiada- 
ne ustępstwa „mniejszościowe” obejmą 
lakże ludność polską i zapewnią jej wy- 
bory do zastępstw gminnych. 

Same pozory nie wystarczą do polep- 
szenia stosunków z Polską — do czego 
zaczyna nawoływać część prasy czeskiej. 
Widać, że „periculum in mora“, i 

s — 


Piątek, dnla 6 maja 19% r. 


O plan społeczny 


Poznań, 5. 5. 


W 


tak niedawno dopiero projektowano — nie 


Prawdziwie amerykańskie tempo budo- | pozwoliło dotychczas na planowo przemy- 


wy Centralnego Okręgu Przemysłowego, | ślaną politykę 


rozpoczęcie już pracy produkcyjnej w ta- 
kich fabrykach, których budowę jeszcze 


społeczną w tym nowym o- 
środku przemysłu. Nie : znaczy to bynaj- 
mniej, aby zagadnienia społeczne były tam 


Karteli wciąż przybywa 


Warszawa, 5. 5. (KABEL) 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
zgłoszone zostały do referatu karte- 
lowego Ministerstwa Przemysłu 
Handlu dwie nowe umowy kartelowe. 
Jedna z nich dotyczy regulowania 
warunków zbytu nadboranu sodu i 
zawarły ją firmy: „Elektryczność“ S. 
A„i „The Hugohiitte Chemical Works 
Ltd.* w Tarnowskich Górach, Drugie 
porozumienie nosi charakter lokalny 
i obejmuje 11 hurtowników szkła ta- 


flowego okręgu krakowskiego. 
Ta ostatnia umowa stanowi dal- 
szy ciąg obserwowanej od pewnego 


1| czasu akcji kartelowej wśród hurtow- 


ników szkła w całym kraju. Porozu- 
mienia, zawierane w większych o- 
środkach handlowych (m. in. w Łodzi 
i Lwowie) mają na celu podwyżkę 
cen, co jest tym bardziej godne uwa- 
gi, iż wśród hut szklanych tendencji 
takiej nie obserwuje się dotąd. 


Nowy prezes Zoiqzku Zoięzków K.K. 0. 


Dnia 28-go kwietnia r. b. odbyło 
się w Warszawie doroczne zebranie 
rady związku związków komunalnych 
kas oszczędności, W zebraniu wzięli 
udział wszyscy członkowie związku, 
a więc przedstawiciele czterech związ 
ków regionalnych K. K. O., banków 
komunalnych w Warszawie i Pozna- 
niu oraz delegaci związku miast pol- 
skich i związku powiatów z całej Pol- 
ski. 

Zebranie, pod przewodnictwem 
wiceprezesa związku związków dr. 
St. Uhmy, załatwiło szereg spraw na- 
tury administracyjnej i dokonało wy- 
boru nowych władz zwiazku. 

Prezesem związku związków K. K. 
O. został wybrany jednomyślnie p. 


Mikołaj Dolanowski, naczelny dyrek- 
tor K. K. O. m. st. Warszawy. Na wi- 
ceprezesów zostali wybrani ponownie 


C.O.P.- le 


pominięte, aby nie zwracano uwagi na po 
trzeby masy robotniczej, która tam nagle 
wyrosła. Przeciwnie, buduje się już przy 
niektórych fabrykach domy robotnicze, za- 
kłada kooperatywy spożywcze dla uchro- 
nienia robotników przed podrożeniem środ 
ków żywności, dostosowuje się rozkład ja- 
zdy pociągów do godzin pracy robotników, 
tak, aby nawet z dalszych okolic mogli oni 
dojeżdżać do miejsc pracy. Cała ta akcja 
nie jest jednak wystarczająca. Oparta jest 
ona raczej na dobrej woli niektórych fa- 
bryk, czy bardziej czynnych w nich jedno- 
stek, niż na z góry obmyślonym i systema- 
tycznie przeprowadzanym planie. t 

Zagadnienie natomiast jest tak wielkiej 
wagi, że bez takiego planu, bez łączenia po 
szczególnych fragmentów z całością, nie da 
się ono właściwie rozwiązać. Tym bardziej, 
że sprawa jest bardzo skomplikowana. Skła 
da się na nią szereg elementów, z których 
każdy stanowi odrębne i niełatwe zadanie, 

Wchodzi tu w grę przede wszystkim 
kwestia racjonalnego pośrednictwa pracy, 
Pośrednictwo to powinno być tak zrogani- 
zowane i mieć tak mocny wpływ na cało- 
kształt rynku pracy na tym terenie, żeby 
mogła racjonalnie pogodzić sprawę zatrud- 
nienia miejscowej ludności z koniecznością 
uwzględnienia również elementu napływo- 


pp.: dr. Stefan Uhma — prezes związ | wego 


ku K. K. O. we Lwowie, Leon Barci- 
szewski — prezes związku K. K. O. w 
Poznaniu i dr. Adam Kocur — prezes 
związku K. K..0. w Katowicach. 
Wśród innych spraw, omawianych 
na zebraniu najważniejszą była spra- 
wa ewent. reorganizacji związku 
związków K. K. 0. Omawiano ogólne 
wytyczne reorganizacji i powołano 
specjalną komisję, która pod prze- 
wodnictwem prezesa ma opracować 
szczegółowe projekty reorganizacji. 
(ISKRA). 


GŁOSY I 


Organ ZZP. © mowie 
p: wicepremiera 


Organy prasowe Zjednoczenia Zawodo- 
wego Polskiego bardzo życzliwie przyjęły 
mowę katowicką p. wicepremiera Kwiat- 
kowskiego. Jeden z czołowych działaczy 
śląskich ZZP. pisze w „Pracowniku Umy- 
słowym”, organie Zw. Prac. Umysł. ZZP., 


m. in. co następuje: 


„Zasadniczą część swego przemówienia 
poświęcił p. wicepremier kwestii zjednocze- 
nia się twórczych sił narodu, wszystkich o- 
bywateli odpowiedzialnych za całość pań- 
stwa i pragnących służyć Ojczyźnie, 

I tutaj padły bardzo charakterystyczne 
słowa, krystalizujące się w stwierdzeniu, że 
nie tylko wyłącznie rządzeni, ale także rzą- 

cy powinni się w imię solidarności wy- 
rzec pewnego wybujałego indywidualizmu 
i przystąpić do wzajemnych ustępstw. Nie 
powinno być zwycięzców, lecz równi oby- 
watele ożywićni szczerą chęcią pracy dla 
dobra kraju. Należy wyrzec się robienia so- 
bie „na złość” wzajemnie, należy wyrzec się 
osobistych ambicyj i personalnych rozgry- 
wek, chodzi bowiem o cały Naród, który 
jest wieczny, kiedy tymczasem ludzie są 
śmiertelni i przemijający. 

Iluż to żyjących, jeszcze niedawnych wiel 
możów usunęło w cień ciągle biegnące i sil- 
nie pulsujące życie! Widzi się ich dzisiaj tyl- 
ko na herbatkach. 

Ręka wyciągnięta do zgody nie powinna 
się czasem okazać pięścią. 

W walce o budowę potęgi oprzeć się na- 
leży na takich fundamentach socjalnych, ja- 
kimi są zdrowa „młodzież polska i szeroko 
pojęte ugrupowania pracownicze”, 

Jest to zupełnie nowe ujęcie zagadnienia 
konsolidacji narodu na rozszerzonej pod- 
stawie sprawiedliwości, słuszności i równo- 
ści i może i powinno być kamieniem wę- 
gielnym zgody narodowej prawdziwej i zje- 
dnoczenia'. 


„Pracownik Umysłowy” wyraża nadzie- 
ję, że nastąpi 


„ujednostajnienie polityki poszczególnych 
resortów, aby nie ciągnął jeden na prawo, 
a drugi na lewo i aby pewne urzędy a zwła- 
szcza Min. Min. Opieki Społecznej oraz Głó 
wry Inspektorat Pracy przestały robić wra- 
żenie ekspozytury pewnych związków kla- 
sowych, których nastawienie socjalne mało 
ma wspólnego z ideologią narodową i zasa- 
dami etyki chrześcijańskiej, a wręcz prze- 
ciwnie — nosi znamiona internacjonalizmu 
i aby ich reprezentaci czasem wątpliwej le- 
gitymacji nie cieszyli się specjalnymi wzglę- 
dami na szkodę innych opartych na ideo- 
logii narodowej i chrześcijańskiej“, 


> mił, 
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Witając z głębokim zadowoleniem. pro- 
śram gospodarczy p. wicepremiera i pod- 
kreślając jego sukcesy w dziedzinie gospo- 
darczej, pismo wyraża życzenie, aby. ina po 
litycznym odcinku dopisało p. wicepremie- 
rowi szczęście i powodzenie. 


Szkoły pod opieką wojska 


„Polska Zbrojna” podaje ciekawe in- 
formacje o szkołach powszechnych, będą- 
cych pod opieką wojska. 


„Akcja opieki nad. szkołami — pisze 
„Polska Zbrojna” — bierze swój początek 
na terenie Korpusu Ochrony Pogranicza, któ 
ry prawie od początku swego istnienia za- 
kłada, buduje i opiekuje się licznymi szko- 
łami powszechnymi na terenie pogranicza 
wschodniego i litewskiego (około 270 szkół). 

Za przykładem KOP-u poszedł korpus 
lwowski, którego b. dowódca gen. Kara- 
szewicz - Tokarzewski zainicjował akcję o- 
pieki nad szkołami powszechnymi wśród 
podległych mu jednostek. 

Piękny przykład KOP-u i inicjatywa lwo- 


wskiego Okręgu Korpusu znalazły rychło na | 


śladowców. W ślad za korpusami przystą- 
piły do akcji opieki i inne korpusy, tak że 
dziś oma! że wszystkie jednostki wojskowe, 
wiele sztabów i instytucyj wojskowych opie- 
kuje się poszczególnymi szkołami powsze- 


chnymi”, 


, Na terenie Wileńszczyzny powsta- 
nie wkrótce fabryka celulozy, prze- 
znaczoną do przeróbki” na sztuczny 
jedwab (będzie to zapewne przedsię- 
biorstwo stosunkowo niewielkie), na- 


Q ilości szkół, będących pod opieką 
wojska, podaje „Polska Zbrojna” takie wia- 
domości: i 

„Dotychczasowa akcja opieki nad szko“ 
łami przedstawia się cyfrowo w najogólniej- 
szych zarysach w następujący sposób. (Da- 
= odnoszą się do ubiegłego i bieżącego ro- 


u). 
a) Szkół, korzystających z opieki około 
800 2 


b) Pomocy szkolnych i ubrań rozdzielono w 

naturze na sumę około 500.000 zł. 

c) Przekazano w gotówce do poszczęgól- 
nych szkół około 160.000 zł (w pozycji. tej 
mieszczą się sumy na budowę szkół). 

d) Rądioodbiorników ofiarowano 70. 

Do cyfr wyżej podańych nie wliczono ko 
sztów dożywiania, bibliotek, czasopism i dro 
bniejszych pomocy. 

Zamieszczone poniżej zestawienie obra- 
zuję nasilenie akcji opieki wojska nad szko- 

„ tami na terenie poszczególnych województw: 
woj. wileńskie — 94 szkół; woj. nowo- 
gródzkie — 34 szkóół; woj. białostockie — 
46 szkół; woj. poleskie — 139 szkół; woj, lu- 
belskie — 20 szkół; woj. wołyńskie — 83 
szkół; woj. tarnopolskie — 88 szkół; woj. 
stanisławowskie — 22 szkół; woj, lwowskie 
— 99 szkół; woj. krakowskie — 2 szkoły; 
woj. kieleckie — 17 szkół; woj. łódzkie — 
9 szkół; woj, warszawskie — 109 szkół; woj. 
poznańskie — 28 szkół. 
` Brak jest danych odnoście woj: pomor- 
skiego, na którego terenie opieka nad szko- 
łami również ma miejsce. 

Akcja opieki rozszerza się jeszcze w dal- 
szym ciągu, tak że pomoc ta w najbliższej 
prz yszłości wyrazi się w jeszcze wyższych 
cyfrach”, 


Dwie nowe fabryki celulozy: na Wileńszczyźnie 
i w okręgu karpackim 


tomiast fabryka celulozy, przeznaczo- 
na dla produkcji papieru, powstanie 
i a w okręgu karpac- 
£ m, 


Ofiarność ludności m. Bielska 


Warszawa, 5. 5. (PAT.) 

Minister Spraw Wojskowych gen. 
dyw. Tadeusz Kasprzycki otrzymał w 
dniu 3, 5. r. b, następującą depeszę: 

„Meldujemy, że w dniu dzisiej- 
szym społeczeństwo miasta Bielsko- 
Biała, zorganizowane w komitecie 
przyjaciół obrony narodowej, oddała 
do dyspozycji śląsko - cieszyńskich 
oddziałów obrony narodowej 3 kuch- 
nie polowe wraz z zaprzęgiem, 2 mo- 


tocykle oraz 50 rowerów wojskowych. 
Dary te stanowią pierwszą część wy- 
posażenia. Społeczeństwo «w dalszym 
ciągu deklaruje fundusze na dozbro- 
jenie, zapewniając pana Ministra o 
swej gotowości poniesienia. najwięk- 
szych ofiar dla obrony naszej Najjaś- 
niejszej Rzeczypospolitej. 
Przewodniczący Komitetu: 
(—) dr. Przybyła 
burmistrz M. Bielska*, 


ego. 
Nędza ludności rolniczej tego terenu jest 
powszechnie znana. Dokładną analizę i ja- 
skrawą charakterystykę powiatu rzeszow- 
skiego dał J, Michałowski w wydawnictwie 
Instytutu Spraw Społecznych „Wieś nie ma 
pracy”, Możność dodatkowego zarobku dla 
tych mas małorolnych lub znalezienia pra- 
cy dla całkowicie bezrolnych rozwiązuje w 
prosty sposób ciężki, od lat istniejący na 
tym terenie problem społeczny, Ta masa 
jednak miewykwalif kowana, zajęta dziś 
przeważnie przy doraźnych pracach budo- 
wlanych, powinna być stopniowo wprowa- 
dzona w tok produkcji przemysłowej, po- 
winna być odpowiednio przeszkolona i przy 
uczona — ktoś musi się tym problemem 
zająć. ; 

W zakresie pośrednictwa pracy istnieje 
jednak jeszcze drugi problem: dostarczenia 
odpowiedniej kadry robotników wykwalifi- 
kowanych z innych terenów Polski, a rów- 
nież i niewykwalifikowanych i rozładowa- 
nie w ten sposób choć częściowo bezrobo= 
cia przemysłowego w innych ośrodkach, 
Praca ta wymaga jednak bardzo rozważnej 
i dobrze przemyślanej polityki. 

Wyłania się także kwestia bytu robot- 
ników już zatrudnionych. Na pierwsze miej- 
sce wysuwa się tu sprawa mieszkaniowa, 
dotychczas bardzo doraźnie załatwiona. 
Jeśli w całej Polsce problem mieszkań ro- 
botniczych nie jest wcale rozwiązany i sta- 
nowi prawdziwą klęskę społeczną, to tu 
przy budowie nowej Polski, Polski A, spra- 
wa ta musi być od początku dobrze posta- 
wiona, muszą być zaspokojone najrozmait- 
sze potrzeby w tym zakresie: zarówno dla 
robotników zajętych doraźnie przy budo- 
wach, jak i dla robotników stałych. Fabry- 
ki we własnym zakresie, przez budowę wła 
snych mieszkań robotniczych, problemu: te- 
go nie rozwiążą, musi tu przyjść z pomocą 
państwo i to zarówno z pomocą finansową, 
jak i organizacyjną. 

Dalej niezmiernie paląca jest sprawa 
aprowizacji. Małą pociechą jest stan stwier” 
dzany przez niektóre pisma, że okres nad- 
miernego wyśrubowywania cen środków ży 
wnościowych był krótki i że obecne ceny 
są niższe, niż ceny warszawskie. Nie można 
wogóle porywaywać warunków aprowiza- 
cyjnych wielkiego miasta z terenem bądź 
co bądź jeszcze dotychczas w znacznej mie- 
rze wiejskim. Przy właściwej organizacji do 
stawy żywności, a przede wszystkim przy 
odpowiednim zaprowadzeniu sieci koope- 
ratyw, które jedynie mogą tu skutecznie 
walczyć ze spekulacją, sprawa może być 
rozwiązana całkowicie. Sprawa koopera-- 
cji nie może być jednak załatwiona tak, jak 
obecnie, w drodze doraźnej inicjatywy po- 
szczególnych jednostek, ale musi być pla- 
nowa i systematycznie realizowana. Po- 
trzebna jest tu zresztą spółdzielczość nie 
tylko spożywcza. 

Poza omówionymi tu podstawowymi za- 
gadnieniami bytu robotników, domaga się 
jeszcze rozwiązania cały szereg zagadnień 
warunków kulturalnego życia robotnika; a 
w pierwszym rzędzie jego warunków pra- 
cy. Tylko powiązanie planu społecznego z 

planem gospodarczym nada właściwe obli- 
cze nowobudującej się Polsce. J. M, 
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Piątek, dnia 6 maia 1938 r. 


Poznań, 5. 5. 

Z dniem 1 maja poselstwa polskie w Bu- 
kareszcie i rumuńskie w Warszawie zo- 
stały podniesione do godności ambasad. W 
najbliższym czasie pierwsi ambasadorowie 
obu sojuszniczych krajów złożą swe listy 
uwierzytelniające. Zapowiedź tego faktu 
zawarta już była w toastach, jakie wymie- 
nili Pan Prezydent Rzeczypospolitej i król 
Karol podczas pobytu monarchy rumuń- 
skiego w Warszawie w końcu czerwca ub. 
roku. Jednakże realizacja tej zapowiedzi 
odwlekła się na skutek doniosłych prze- 


Król Karol II 
w mundurze pułkownika polskiego. 


obrażeń wewnętrznych, jakie przez czás 
dłuższy absorbowały uwagę rumuńskich 
czynników decydujących. 
` Ambasada polska w Bukareszcie jest 
dziesiątą naszą ambasadą. Pozostałych 9 
ambasad mamy przy Watykanie, w Pary- 
żu, Londynie, Rzymie, Berlinie, Waszyng- 
tonie, Moskwie, Tokio i Ankarze, a więc 
w stolicach wszystkich głównych mocarstw 
świata, przy Stolicy Apostolskiej i w sto- 
licy Turcji, która — jak wiadomo — w spo- 
sób piękny w swym protokóle dyplomaty- 
cznym zachowała pamięć ambasadora da- 
wnej Rzeszypocpolitej w czasach, gdy nie 
było nas na oficjalnych mapach świata. Dla 
Rumunii natomiast ambasada w Warsza- 
wie jest jej pierwszą placówką dyplomaty- 
czną. tej rangi. Sądzić jednakże należy, że 
za przykładem Polski pójdą i inne mocar- 
stwa i ambasada rumuńska w Warszawie 
nie będzie jedyną, co stanowić będzie wy- 
mowny wyraz wzrostu znaczenia między- 
narodowego zjednoczonej Rumunii. 
Wedlug przyjętych bowiem w dyplo- 
macji zwyczajów posiadanie ambasad przy- 
sługuje jedynie mocarstwom. A Rumunia, 
zjednoczona po wojnie światowej pod ber- 
łem króla Ferdynanda — pod rządami kró- 
la Karola II sięga po rolę mocarstwową. 
Ma zresztą warunki po temu, by odgrywać 
rolę państwa wielkiego. Predystynuje ją 
do tego jej położenie geograłiczne między 
wschodem i zachodem Europy na skrzyżo- 
waniu ważnych szlaków, jej wielkie boga- 
ctwa naturalne, dynamika narodu rumuń- 
skiego i jego prężność demograficzna (19 
milionów szybko rosnącej w liczbę !udno- 
ści) i wreszcie osoba króla Karola, który 
jest nie tylko suwerenem, ale i prawdziwym 


| ma, ale już o 


Polityka zagraniczna Rumunii mimo na- 
cisku rozmaitych sił obcych potrafiła u- 
strzec się przed wszystkimi niebezpieczny- 
mi kombinacjami, wypławiającymi z fałszy- 
wych doktryn międzynarodowych. Nie po- 
zwoliła uczynić się przedmiotem cudzej po- 
lityki, a stała się podmiotem polityki wła- 
snej, kierującej się jedynie interesami ru- 
muńskimi. Nie dała się Rumunia wciągnąć 
w system polityki sowiecko + czeskiej. Po- 
trafiła też zerwać, odsuwając się od wpły- 
wów b. min. Titulescu, z wszelkimi złudze- 
niami, które były przywiązywane do syste- 
mu genewskiego i zasad zbiorowego bez- 
pieczeństwa, a które obecnie w chwil: za- 
łamania się tego systemu grożą wielkimi 
miebezpieczeństwami tym, którzy na nim 
opierali całą swą politykę. Przestrzegając 
polityki równowagi i niezależności zacieś- 
niła Rumunia w latach ostatnich swój so- 
jusz z Polską, zawarty jeszcze w roku 1921 
przez Marszałka Piłsudskiego,i króla Fer- 
dynanda. Sojusz ten wytrzymał 17-letnią 


AMBASADY z- 
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próbę życia i dziś jest dla Rumunii obok jej 
siły własnej najbardziej realnym czynni- 
kiem jej bezpieczeństwa. Również dla Pol- |. 
ski sojusz ten przedstawia wielkie znacze- 
nie, zarówno dla bezpieczeństwa naszej gra 
nicy wschodniej jak i dla całego systemu 
naszej polityki dążącej do tego, by od Skan 
dynawii po wschodni basen Morza Śród- 
ziemnego ciągnął się pas państw odpor- 
nych na wpływy tak Niemiec jak Rosji 
i broniących swej niezależności. 55-milio- 
nowy blok polsko - rumuński stanowi cen- 
trum i podstawę tak skonstruowanego sy- 
stemu. 


Nie jest więc przypadkiem, że pierwsza 
ambasada rumuńska jest kreowana w War- 
szawie jak również nie będą tylko zdawko- 
wą grzecznością te słowa, które zapewno 
ambasador Roger Raczyński wypowie do 
króla Karola, a ambasador Franasovici do 
Pana Prezydenta R. P. przy składaniu li- 
stów uwierzytelniających. (ATE). 
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Podziemna elektrownia 

Moskwa, 5. 5. (PAT.) 
W roku bieżącym zostanie rozpoczęta 
budowa podziemnej elektrowni wodnej na 
półwyspie Kola. Elektrownia ta znajdo- 
wać się będzie na głębokości 80 metrów 
pod ziemią. Będzie ona zasilała energią 
elektryczną doki i przemysł rybny w Ki- 
rowsku, zelektryzowany węzeł kolejowy w 
Kirowsku oraz przemysł niklowy w Mon- 
czegorsku. e 


Prawo Lyncha na Litwie 


Kasma, 5.5. (ATE.) 

Przed paru dniamt w miasteczku Skopi- 
szki jeden z mieszkańców żydów zabił w 
czasie kłótni młodą dziewczynę litwinkę, — 
Dowiedziawszy się o tym, mieszkańce mia- 
steczka postanowili żyda zlinczować, Tłum 
wdarł się do jego mieszkania, 

Tylko energiczna akcja policji uratowa- 
ła zabójcę od śmierci. Uratowany jest jed- 
nakże tak ciężko pobity, że trzeba go było 
umieścić w szpitalu, Ponieważ mieszkańcy 
Skopieszek zaczęli wybijać szyby w skle- 
pach i mieszkaniach żydowskich, demolując 
wnętrza, z Kowna wysłano do miasteczka 
rezerwę policyjną, celem zaprowadzenia ła- 
du i ochrony ludności żydowskiej. 


Dekrety rządu Daladier'a 


Zapoczątkowanie dzieła odbudowy gospodarczej Francji 


s 
W dn. Z bm. podpisany został sze- 
reg dekretów, mających na celu za- 
początkowanie dzieła odbudowy go- 


spodarczej Francji. Dekrety te dadzą 


się podzielić na kilka grup. 

Do grupy pierwszej należą za- 
rządzenia, mające na celu popiera- 
nie produkcji, a w szczególności ru- 
chu inwestycyjnego. Na ich podsta- 
wie przedsięwzięte więc zostaną po- 
sunięcia, zmierzające do ożywienia 


budownictwa mieszkaniowego w mie 


ście i na wsi. W tym samym kierunku 
pójdzie akcja burzenia starych do- 
mów. Dla poparcia inwestycyj prze- 


mysłowych przewidziane są ulgi po- 
Podobnie zastosowane zo- 


datkowe, 
staną ułatwienia i ulgi, mające na ce 


lu ożywienie eksportu. Dalsze de- 


krety, należące do tej grupy, popie- 


rają budownictwo morskie, przedłu- 
żają ptzepisy o pomocy dla budow- 


nictwa okrętowego, oraz zwracają 
specjalną uwagę na popieranie roz- 
woju rzemiosła. Wreszcie osobny de- 
kret zawiera przepisy dla popierania 
turystyki we Francji. 

Grupę drugą stanowią dekrety 
dotyczące organizacji pracy i regulu- 


jące zagadnienia natury socjalnej. 
Problemy, objęte tą grupą, są nastę- 
pujące: nauczanie fachowe i przygo- 
kadr wykwalifikowanych 


towanie 


robotników, złagodzenie przepisów © 
40-godzinnym tygodniu pracy, orga- 
nizacja bezpieczeństwa pracy, ochro- 
na krajowych rąk roboczych. 

Do trzeciej grupy należą dekrety 
o organizacji i rozszerzeniu kredytu. 
Mają one na celu: Rozszerzenie obro- 
tu kredytowego w drodze ułatwień 
natury fiskalnej, mobilizację kredy- 
tów dla finansowania rynku publicz- 
nego, ułatwienie gospodarowania w 
drodze przymusowej akceptacji rat. 

Wreszcie ostatnia grupa dekretów 
zmierza do stopniowego uzdrowienia 
struktury budżetu oraz do jego zrów- 
noważenia. Ma to być osiągnięte w 
drodze: ostrej kontroli przyznawania 
i wykorzystania kredytów oraz wy- 
konania budżetu, wprowadzenia wy- 
jątkowej daniny, wprowadzenia do- 
datikowego podatku od zysków przed 
siębiorstw, pracujących dla obrony 
narodowej, 

Ogólne uzasadnienie nowych de- 
kretów wskazuje, że powszechna od- 
budowa finansowa może być doko- 
nana tylko stopniowo i to w okresie 
co najmniej dwuletnim. Zarządzenia 
obecne muszą więc być uważane, ja- 
ko przeciwdziałanie ewentualnemu 
pogorszeniu sytuacji i zaledwie zapo 
czątkowanie dzieła uzdrowienia fi- 
nansów i odbudowy gospodarczej. 


Nowe miliardy na zbrojenia 
Wśród zaakceptowanych przez ra|m. in. w celu umożliwienia przedsię- 


dę ministrów w dn. 2 bm. zarządzeń 
figuruje dekret, na którego podsta- 
wie otwarty zostanie kredyt na cele 
obrony narodowej w kwocie 4.7125 
milionów fr. 

Kredyt ten uruchomiony został 


biorstwom, produkującym na cele 
obrony narodowej, nastawienia pro- 
dukcji na dalszą metę. 
Przedstawiony prezydentowi re- 
publiki w uzasadnieniu tego dekretu 
memoriał — po podniesieniu wyżej 


Syn Carusa—bezrobotny 


W jednej z biednych dzielnic No- 
wego Jorku korespondent „Paris- 
Soir“ odnalazł syna zmakomitego 
śpiewaka, Enrico Caruso; syn ten. z 
żoną mieszka u profesora śpiewu Pie- 
tro de la Rosa i jest w skrajnej nę- 
dzy. De lą Rose, który w swoim cza- 
sle przygotowywał młodego Caruso do 
skromnej kariery chórzysty operowe- 
go, teraz dopomaga mu materialnie. 

Młody Caruso ma 33 lata, Jest to 
wysoki, urodziwy mężczyzna, na któ- 
rego obliczu maluje się smutek. 

— Byłbym dużo szczęśliwszy — 
zwierza się — gdybym się nazywał 
Smith lub Brown. Ludzie mnie chęt- 
nie zapraszają ze względu na nazwi- 
sko, ale nikt mi nie chce dać pracy. 

Znakomity Caruso umarł 15 lat te 


O jego synu mało kto wie i nikt się 
nim nie interesuje. 

W karierze śpiewaczej syna, mają- 
cego nieiakie zdolności, przeszkodziło 
mu sławne nazwisko. Ciągle porów- 
nywano go z ojcem i, rzecz prosta, 
krytykowano. Tenorek — to nie te- 
nor. Z początku firmy kinematogra- 
ficzne zapraszały go na występy, ale 
teraz to się urwało. 

Trzeba przyznać, że znaczny ma- 
jątek, pozostawiony przez ojca, mło- 
dy Caruso roztrwonił szybko. Był 
dwukrotnie żonaty i dwa razy się roz- 
wodził; obecnie ma trzecią żonę. W 
tej chwili marzy o stanowisku chó- 
rzysty w „Metropolitan Opera“, gdzie 
ojciec jego zbierał laury, De la Rosa 
ma nadzieję, że go tam umieści, 


wspomnianego momentu: finansowa- 
nia produkcji zbrojeniowej roku 1939 
— wylicza również szczegóły przewi- 
dywanych zarządzeń w zakresie po- 
większenia stanów osobowych sił 
zbrojnych. I tak m. in. stany osobo- 
we marynarki wojennej będą. podnie- 
sione z 69.500 ludzi do 72.500 ludzi, 
lotnictwa z 46.550 ludzi do 52.500 lu- 
dzi. 

Minister marynarki zostaje upo- 
ważniony do rozpoczęcia budowy w 
terminie do dn. 31 grudnia 1939 r. — 
niezależnie od już udzielonych po- 
przednio upoważnień: 2 okrętów li- 
niowych, 1 krążownika, 7 łodzi pod- 
wodnych i szeregu okrętów mniej- 
szych oraz pomocniczych. Poza tym 
minister zostaje upoważniony do wy- 
datkowania w okresie lat 1938—1942 
włącznie 5 miliardów fr. na budowę i 
wyposażenie wyżej wymienionych 
okrętów, 

d 


Listy na Litwe 
Kowno, 5. 5. (ATE.) 

Umowa polsko - litewska w sprawie ko». 
munikacji pocztowej i telekomunikacyjnej, 
oparta jest na wzorach międzynarodowych. 
Taryfa pocztowa w korespondencji między 
obu krajami jest Ściśle przystosowana do 
taryf, jakie obowiązują w komunikacji po- 
cztowej z innymi krajami. Natomiast ko- 
munikacja telefoniczna, jeśli idzie o cenę 
w Polsce, podzielona jest na 3 strefy, przy 
czym strefa wileńska będzie najtańsza, Nor- 
malna komunikacja pocztowa rozpocznie 
się w 15 dni po zatwierdzeniu umowy przez 
kierowników obu państw, 


Portugalia uznała 
rząd gen- Franco 
Lizbona, 5. 5. (ATE) 
Rząd portugalski postanowił uznać de 
jure rząd gen. Franco. Decyzja w tej spra- 
wie zapadła w ubiegłym tygodniu. Obecnie 
rząd portugalski odwołał swego przedsta- 
wiciela przy rządzie dr. Negrina w Barce- 
lonie, w ten sposób zrywając stosunki dy- 
plomatyczne z Hiszpanią czerwoną. 


Tonie włoski statek 
Marsylia, 5. 5. (PAT.) 

Radiostacja portowa przejęła depeszę 
statku włoskiego „Quirinale”, który tonie, 
znajdującym się pod 38 st. a 38 min. szero- 
kości północnej i 20 st. 34 min. długości 
wschodniej. 

„Quirinale” pochodzi z Triestu. Jego po- 
jemność wynosi 3779 ton. Radiostacja mar- 
sylska otrzymała również drogą radiową 
depeszę, donoszącą, że statek francuski 
„Prado” osiadł na mieliźnie u ujścia Roda- 
Di. 


Nr. 105 


Okręg poznański Zjednoczenia Kole- 
jowców Polskich pod wielu względami 
świeci przykładem innym okręgom tej 
największej organizacji kolejarskiej oraz 
pozostałym związkom Zjednoczenia Za- 
wodowego Polskiego. Również w dzie- 
dzinie pracy ideowo - wychowawczej: 


W celu pogłębienia wiedzy społecznej 
i myśli narodowo - chrześcijańskiej dzia 
łaczy i członków Z. K. P. — zarząd okrę 
gowy przed kilku miesiącami zorganizo- 
wał w Poznaniu i Ostrowie wieczory dy- 
skusyjne, które w Poznaniu odbywały się 
co środę, w Ostrowie co niedzielę. Tech- 
nika pracy była następująca: Prelegent 
naświetlił pawne zagadnienie, poczym 
wywiązywała się przeważnie ożywiona 
dyskusja, W ten sposób przedyskutowa- 
no szereg zagadnień i doktryn politycz- 
no-społecznych i gospodarczych. Oto ty- 
tuły kilku odczytów, które dostarczyły 
tematów do dyskusji: Bankructwo libero- 
kapitalizmu. Zmierzch socjalizmu. Ko- 
munizm w teorii i praktyce. Gospodar- 
ka planowa. Narodowy ustrój gospodar- 
czy. Katolicka myśl społeczna. Dzieje 
ruchu zawodowego. Nasza ideologia: — 
Na tematy te i inne mówili pp. red. Euz. 
Basiński, prezes Mańkowski, Fr. Mań- 
kowski jr, Prażmowski, Swestka i red. 
J. Zagierski. Akcją kierowała specjal- 
na komisja pod przewodnictwem wice- 
prezesa zarz. okr. F; Giełdzika. 


Zamknięcie tegorocznego cyklu wie- 
czorów dyskusyjnych nastąpiło4 w 0- 
strowie w ub. niedzielę, w Poznaniu — w 
uh: środę. W obu miastach ostatnią pre- 
lekcję wygłosił nestor narodowego ruchu 
robotniczego, prezes Franciszek Mańkow 
ski, mówiąc 


O DZIEJACH I IDEOLOGII Z. Z. P. 


Świetny narrator — przeszło godzinę 
trzymał na uwięzi niesłabnącą uwagę 
słuchaczy.  Niepodobna streścić tego 
przemówienia, powinno ono wzbogacić li 
teraturę Z. Z. P. 

Prelegent na wstępie stwierdził, że 
Zjednoczenie Zawodowe. Polskie powoła- 
ła do życia polska myśl patriotyczna. Ro- 
botnikom polskim groziło wynarodowie- 
nie w organizacjach zawodowych nie- 
mieckich, które — zarówno socjalistycz- 
me jak i chrześcijańskie — celowo i sy- 
stematycznie ich germanizowały. Szcze- 
gólnie wielkim było to niebezpieczeństwo 
na wychodźtwie. Zjednoczenie Zawodo- 
we Polskie uratowało dla Polski nie tyl- 
ko setki milionów złotych, ale i dziesiątki 
tysięcy Polaków, którzy w organizacjach 
niemieckich byliby się stopniowo zniem- 
czyli. Co więcej: według świadectwa 
przeciwników — swoją wielką pracę wy- 
chowawczą. w duchu narodowym prowa- 
dzoną, przygotówało plebiscyt i powsta- 
nie na Gór. Śląsku. Bez tej pracy dziś 
Górny Śląsk nie byłby polskim, podzie- 
liłby los Sląska Opolskiego, gdzie prze- 
graliśmy plebiscyt pomimo niewątpliwej 
tam przewagi ludności polskiej. Ale tam 
nie było Zjednoczenia Zawodowego Pol- 
skiego, które wonczas nie działało, nie 
mogło działać w okręgach rolniczych. Z. 
Z. P. nie pomniejsza niczyich zasług, 
lecz prawdą jest historyczną, że robotni- 
ków górnośląskich dla sprawy polskiej 
pozyskali i swoją długoletnią i systema- 
tyczną ciężką a ofiarną pracą grunt pod 
plebiscyt i powstania przygotowali prze- 
de wszystkich przywódcy i działacze Z. 
re 7 


Z. Z. P. zawsze stawiało i stawia in- 
teresy Narodu i Państwa ponad interesy 
klasy i swoje własne. Ileż to razy pono- 
siło wielkie ofiary w imię dobra Polski! 
Ileż to razy skłoniło rzesze pracujące do 
takich ofiar dla Ojczyzny! Ileż razy spa- 
raliżowało zbrodniczą akcję międzynaro- 
dówek i innych obcych agentur! Kto wie, 
co byłoby się stało w r. 1920, kiedy to w 
Wielkopolsce — która wówczas była śpi- 
chlerzem Polski — tajemnicze siły wy- 
wołały wielki czarny strajk rolny, gdyby 
nie było tu silnego Związku Robotni- 
ków Rolnych Z. Z- P. Czego nie mogły 
dokonać władze bez rozlewu krwi — do- 
konało Z. Z. P.: w ciągu dwóch dni zł- 
kwidowało groźny strajk. Dzięki ener- 
gii prezesa Leśniewskiego uniknięto wiel- 
kiego rozlewu krwi, do czego doprowa- 
dziłoby użycie siły. Co więcej: uniknięto 
paniki. którą byłaby wywołała wieść o 
„rewolucji? w Wielkopolsce. Ileż szkody 
byłaby wyrządziła taka wieść Polsce zma 


Piątek, dnia 6 maja 1988 r. 


Tleż szkody wyrządziłby Polsce strajk 
górników, do którego parła międzynaro- 
dówka dla poparcia wielkiego strajku 
górników angielskich w r. 1927! Na 
tym strajku Polska zarobiła setki milio- 
nów, a zarobiła je w dużej mierze dzięki 
prezesowi Związku Górników Z. Z PD. 
sen, Grajkowi, który nie dopuścił do 
strajku w polskim przemyśle górniczym. 
Bo tego wymagał interes Polski! 

Takimi operując przykładami prezes 
Mańkowski przedstawił słuchaczom hi- 
storię, ideologię i cele Z- Z. P. Podzięko 
wano mu gorącymi oklaskami. Przema- 
wiali jeszcze krótko przedstawiciele za- 


rządu okręgowego: prezes Zimny, skarb- 
nik Tycner i wiceprezes Giełdzik, który 
podziękował prelegentom za trud, ucze- 
stnikom wieczorów za wytrwałość — i 
oznajmił, że drugi cykl wieczorów dysku- 
syjnych Z. K. P. rozpocznie się jesienią. 

Mimo pewnych niedociągnięć natury 
organizacyjnej — cel zasadniczy został 
osiągnięty: pogłębiła się wiedza i świa- 
domość narodowa i społeczna stu kilku- 
dziesięciu działaczy, w ogniu dyskusji, 
skrystalizowała się ich myśl ideologicz- 
na, narodowy ruch zawodowy zyskał sze 
reg nowych pionierów i bojowników. 


b, 


Komuniści hiszpańscy spalili siedzibe 


Rycerzy św. Jana 


Organ radykalno - socjalistyczny, 
„La Republique“ zamieszcza w jed- 
nym ze swych ostatnich numerów 
wiadomość o kompletnym zrujnowa- 
niu przez ustępujące wojska czerwo- 
nych: słynnego klasztoru w Sigena, 
który został podpalony. Znajdujące 
się w klasztorze bezcenne dzieła sztu- 
ki zostały uprzednio zabrane przez 
komunistów. 2 

Klasztor Sigena, perła architektu- 
ry romańskiej w Hiszpanii, był ongiś 
siedzibą jednego z najświetniejszych 
zakonów rycerskich z czasów wojen 
krzyżowych, mianowicie suwerenne- 
go zakonu rycerzy św. Jana Jerozo- 
limskiego, którego dzieje są ściśle 
zwiazane z historią korony aradoń- 
skiej. Co jest jeszcze ciekawsze, to 
fakt, że w historycznym tym klaszto- 
rze mieścił się jeden z niezmiernie 
rzadkich już dziś zakonów maltań- 
skich kobiecych, których istnieje je- 


Jerozolimskiego 


szcze w Hiszpanii pięć: w Barcelonie 
(założony -'erwotnie w Alguyare w r. 
1205 i przeniesiony do Barcelony w r. 
1699), w Tortosa, w Tordesillas i w 
Salinas de Anana. Trzy z pięciu wy- 
żej wymienionych klasztorów prze- 
szły przez piekło rządów marksistow- 
skich. Najświętszą przeszłość posiada 
klasztor w Sigena, założony w r. 1183 
przez królową hiszpańską Donnę San 
chę, wdowę po Alfonsie II Aragoń- 
skim a córką Alfonsa VL 
wzniesiono na osuszonych  błotach, 
na miejscu gdzie się znajdowała sta- 
rożytna figura. N. Mari Panny. Fi- 
gura ta, umieszczóna następnie na 
ołtarzu klasztornym cieszyła się wiel- 
ką miłością wiernych jako -słynna 
Madonna del Coro. Pierwszą przeło- 
żoną zakonu była Donna Sancha de 
Abieto a przełożoną honorową infant 
ka Donna, Dulce, córka założycielki. 


Oskarżony nazywa się William 
Jackson ma lat 35, z zawodu murarz, 
od dwóch lat bezrobotny, oskarżony 
o kradzież drzewa w pobliskim lesie..f 

— Pan przyznaje się do winy? — 
pyta sędzia, 

— Przyznaję się— odpowiada zła- 
manym głosem delikwent. 

, — Co oskarżony ma na swe uspra- 
wiedliwienie? 

— Jestem bezrobotny — w domu 
skrajna nędza, nie było nawet na 
czym ugotować łyżki ciepłej strawy. 

„Oskarżony jest wolny — wyro- 
kuje sędzia. ., 

I zdawałoby się, że na tym sprawa 
się zakończyła. Oskarżony uwolniony 
udał się do domu, by nadal wieść 
swój żywot nędzny. Tymczasem na 
drugi dzień w domu bezrobotnego 
zjawił się opiekun społeczny, dla prze 
prowadzenia szczegółowego wywia- 
du. Po kilku dniach Jackson otrzy- 
mał pracę. Okazuje się, że takie za- 
kończenie sprawy karnej Jacksona 


'było zasługą przewodniczącego sadu, 
który nie ograniczył się do biernej 
roli sędziego, ale zainteresował się 
bliżej sprawą. podsądnego i skłonił o- 
piekuna społecznego do zajęcia się 
losami bezrobotnego. 


„Temida powinna być nie tylko 
sprawiedliwa, ale i miłosierna* — o- 
świadczył sędzia Anthony First inter- 
weniującym go w tej sprawie dzien- 


nikarzom... „Sprawiedliwość bez miło- |: 


sierdzią jest tylko bezduszną straż- 
niczką paragrafu, a nie odblaskiem 
istotnej sprawiedliwości, której źró- 
dło tkwi w Absolucie. A wszak Abso- 
lut jest sprawiedliwy i miłosierny za- 
razem“. — Te słowa sędziego w Mim- 
neapolis stały się odtąd wytyczną dla 
jego kolegów. 


„Ameryka, którą tak często poma- 
wiamy o materializm, daje nam przy- 
kład szczytnego idealizmu, „godnego 
naśladowania w krajach europej- 


skich. 4 


Antynomista 


Wesoły incydent zdarzył się w A- 
leksocie. Ukazywało się tam od sze- 
regu miesięcy czasopismo p. t.: „Blaj- 
woji Lietuva* (Trzeźwa Litwa). Re- 
daktorem i wydawcą tego czasopisma 
był znany działacz litewskiego Związ 
ku Trzeźwości, będący równocześnie 
właścicielem sklepu kolonialnego w 
Aleksocie, p. Franciszek Giedrajtis. 

Przed paru dniami policja otrzy- 


mała poufną wiadomość, że Giedraj- 
tis handluje alkoholem. Przeprowa- 
dzona niespodziewanie w sklepie re- 
wizją dała niezwykle obciążające wy- 
niki. Stwierdzono bowiem, że Giedraj 
tis nie tylko handlował alkoholem, 
ale miał w swym sklepie. zakonspiro- 
waną gorzelnię. Sprawa ta skierowa- 
na na drogę sądową wywoła ogólną 
wesołość, 


Nie przesadzać z witaminami 


Teoria o witaminach, jako źródle | 
wartości energetycznych spożywa- 
nych przez nas pokarmów, przyjęta 
została z entuzjazmem przez opinię, z 
pewnym natomiast, powiedziałbym — 
urzędowym  sceptycyzmem przez 
naukę. Entuzjaści teorii witaminowej 
widzą w życianiach (polskie określe- 
nie'na witaminy) źródło potęgi życia, 
podczas gdy niektórzy sceptycy do- 


gającej się właśnie z Rosją bolszewicką! chodzą do zaprzeczenia wszelkich 


wartości witaminom. I jedni i drudzy 
nie mają racji. Prawda, jak zwykle, 
leży pośrodku. Stosowanie ścisłej die- 
ty witaminowej prowadzi do niebez- 
piecznych schorzeń organizmu, o ile 
nie dostarczymy mu równocześnie ma 
teriałów konstrukcyjnych dla budo- 
wy kości, komórek i t. d. w postaci 
soli mineralnych i innych substan- 
cyj. i 
Pamiętać o tym należy, zwłaszcza 


Wieczory dyskusyjne Z.K.P.. 


Klasztor | - 


Str. 5 
z 
w sezonie wiosennym, kiedy istnieje 
naturalna skłonność do jednostron- 
ności w odżywian, z przewagą jarzyn 
świeżych. Jedzmy jarzyny, możliwie 
jak najwięcej jarzyn, ale od czasu do 
czasu także kawałek mięsa, 

Wszelka jednostronność w odży* 
wianiu jest szkodliwa. 


Nowe groty odkryto 
w Niskich Tatrach 


W Niskich Tatrach w Słowacji 
poczyniono w ostatnich dniach cały 
szereg odkryć. Między innymi odkry- 
to niezmiernie ciekawe groty, które 
zapewne staną się atrakcją dla całe- 
go szeregu turystów. 


Pielgrzymka kupiecka 
do Częstochowy 


Organizowana przez Naczelną, Ra* 
de Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego o- 
gólnokrajowa pielgrzymka kupiectwa 
na Jasną. Górę ma być manifestacją 
uczuć religijnych - kupiectwa chrze- 
ścijańskiego. W pielgrzymce wezmą 
udział członkowie. wszystkich organi- 
zacyj terytorialnych, wchodzących w 
skład Naczelnej Rady Zrzeszeń Ku- 
piectwa Polskiego, 

— 


Setki wieśniaków 


waczy o granice dwóch wsl 

Mieszkańcy. wsi .Gorncji i Donji 
pod Belgradem już od dawna proce- 
sowali się i kłócili o granice swych 
wsi. Przed paru dniami jednak spór 
ten przybrał niezmiernie wielkie roz- 
miary, mianowicie po kłótni sąsiedz- 
kiej mieszkańcy wsi Donji zwołali na- 
radę we wsi; po czym urządzili praw- 
dziwe „pospolite ruszenie". W liczbie 
500 osób wyruszyli oni, uzbrojeni w 
kosy, widły i cepy do wsi Gorncji, z 
którą postanowili raz wreszcie spory 
swoje ta niedyplomatyczną drogą zli- 
kwidować. Zapewne skończyłoby się 
na krwawej rzezi, gdyby nie to, że o 
zamiarach: wojowniczych wieśniaków 
dówiedziała się w porę policja. - W 
chwili gdy już dochodziło do bójek 
między mieszkańcami obu wsi — nad- 
jechała większa ilość. stróżów: bezpie- 
czeństwa, która zapalczywych roz- 
dzieliła, przeprowadzając równocześ- 
nie aresztowania wśród: - „wodzów“ 
walczących obozów. 


——0 


Ciekawa wystawa 
w Paryżu 


„ W tych dniach otwarto w Paryżu 
ciekawą wystawę, mianowicie ekspo- 
natami są kostiumy z XIX-go wieku. 
Kostiumów tych dostarczyły stare 
francuskie rodziny z miast prowincjo- 
nalnych. - Szalony kontrast między 
strojami z XIX-go wieku i XX-go wie- 
ku sprawia, że wystawa jest ciekawa 
i jest bardzo odwiedzana, oczywiście 
w pierwszym rzędzie przez kobiety, 

———— 


Skradziony skarb 


w studni 


Ciekawego odkrycia dokonał po- 
sterunek żandarmerii w  Puckers- 
dorf koło Wiednia.  Aresztował on 
mianowicie bandę, złożoną z czterech 
członków, która w roku 1933 dokona- 
ła zuchwałego włamania do sanato- 
rium, gdzie zrabowała administracji 
gotówkę w wysokości 170.000 marek. 
Obecnie w Puckersdorf podczas po- 
żaru straż pożarna wypompowała 
wszystką wodę z jednej studni, po 
czym oczywiście musiano zaraz na- 
stępnego dnia studnię czyścić. Przy 
czyszczeniu studni znaleziono w szla- 
mie wiele kosztowności i złote mone- 
ty. Policja przeprowadziła cały sze- 
reg aresztowań podejrzanych, wśród 
których zdołano ująć sprawców wła- 
mania do sanatorium. Okazało się, 
żę włamywacze za skradzione pienią- 
dze zakupili kosztowności, również 
pochodzące z kradzieży i ulokowali fe 
w ten oryginalny sposób na „czarną 


godzinę”, 


| 
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Piatek, 6 maja 1938 


Wczoraj, dnia 4 maja w lokalach Adrii 
odbylo się uroczyste rozdanie nagród za- 
wodnikom, biorącym udział w raidzie tere- 
nowo - szosowym „sto mil po Polsce" Stryj 
— Poznań w obecności przedstawicieli 
władz państwowych, samorządowych i spor 
towych. Nagrody zawodnikom wręczył p. 
gen. Wład. 

Zebranych przywitał prezes Motoklub- 
Unia p. inż. Zoil. Poczem zabrał głos przed 
stawiciel P. U. W. F. p. ppłk. Sokołowski, 
który podkreślił znaczenie motoryzacji i jej 
rozwoju dla kraju. Pułk. E. Wyrwiński — 
wiceprezes Polsk. Zw. Motocykloweśo w 
krótkim zarysie scharakteryzował ‘raid, 
podkreślił proporcję ilości zawodników woj 
skowych i cywilnych i z radością stwier- 
dził, że cywilni zawodnicy mimo, że nie 
mają warunków dorównują wojskowym. — 
Przyrzekł, że raid „sto mil po Polsce” jest 
już przewidziany na przeciąć 5 lat. — Te- 
raz był Stryj — powiedział — na przyszły 
rok Łuck, potem Pińsk, Białystok i Wilno. 
Może do tego czasu nie będą raidy nazy- 
wały się terenowo - szosowe, lecz szosowe, 
gdyż. do tego czasu może powstaną wzo- 
rowe szosy na wschodnich rubieżach, po- 
wiedział mjr. Kulesza, komandor raidu, któ- 
ry przyrzekł również, że za rok się spot- 
kają wszyscy ale może w większej licz- 
bie. 

Przystąpiono do rozdania nagród. Naj- 
więcej otrzymał nagród Tyrała Tadeusz — 
Unia, Braun W. K. S. — Poznań i Janko- 
wiak — Unia. 

Przy śniadaniu, jakie nastąpiło po ofi- 
cjalnej części uroczystości, posypały się 
okolicznościowe mowy najpierw podniosłe, 
poważne, później wesołe i dowcipne. Miłe 
zakończenie raidu dobiegło końca. Zawo- 
dnicy ze zdobytymi trofeami, obecni przed- 
stawiciele wszystkich dziedzin społecznych 
opuścili salę w najmilszym 'nastroju z sil- 
nym postanowieniem, że za rok się znowu 
spotkają. 

KLASYFIKACJA OGÓLNA, 
Motocykle pojedyńcze: 

1) m Tad. Tyrała Unia Pz 350 pkt. 434 
ogum. Stomil, 2) m Ksawery Jankowiak, 
Unia Pz BMW 500 pkt. 283 ogum. Dunlop, 
3) m Marian Nodzyński WKS Modlin Sokół 
600 pkt. 245 ogum. Stomil, 4) m. Winc. 
Krupka, Unia Pz BMW 600 pkt. 221 ogum, 
Stomil, 5) m Wojciech Skarżyński, Unia Pz 
BMW 400 pkt. 181 ogum. Stomil, 6) m. Ig- 
nacy Lemański, Unia Pz BMW 400 pkt. 172 
ogum. Stomil, 7) m por. Zdzisław Ziemski, 
WKS Zurawica Sok. 600 pkt. 54 ogum, Sto- 
mil. 

Kolejność w klasie do 500 cm. 1) Tade- 
usz Tyrała, 2) Ksawery Jankowiak, 3) Woj- 
ciech Skarżyński, 

W klasie ponad 500 cm: 1) Marian No- 
dzyński, 2) Wincenty Krupka, 3) Zdzisław 
Ziemski. 

Motocykle z bocznymi wózkami: 

1) m Franciszek Braun WKS Poznań 

Sokół 1000 pkt. 513 ogum. Stomil, 2) m Ka- 


WAMNANAMANOHOOMOAPANOMNMAMANAOANOANEAM MAM 
Piłka nożna 


Warta — Wisła. 

W ostatnim dniu Targów Poznańskich 
odbędzie się mecz o mistrzostwo Ligi po- 
między Wisłą z Krakowa a Wartą ligową. 
Wisła ma już ustaloną opinię na tut. tere- 
nie i spodziewać się należy, że mecz ten 
ściągnie na boisko Warty tysiączne rzesze 
zwolenników piłki nożnej. Początek. zawo- 
dów o godz. 17,15 na boisku Warty przy ul. 
Rolnej. Dojazd tramwajami linii 4 i 8. Przed 
mecz I juniorów „Sparty” i „Warty” o mi- 
strzostwo. Przedsprzedaż biletów w firmie 
„Camera“, ul. Fr. Ratajczaka 3, 


Gry sportowe 


K. S, Lesna walczy o wejście do kl. A. 


Onegdaj rozegrała drużyna gimnazjalne- 
go koła sportowego „Lesna” z Leszna 
Wlkp. mecze o wejście do klasy A Pozn. 
Okr. Zw. Tenisa Stołowego w Poznaniu, u- 
zyskując następujące wyniki: Lesna — 
Spaw 4:1, Lesna — Oratorium Salezjańskie 
5:0, Lesna — Koleżeński Klub Sportowy 
SW 

Rewanżowe spotkania tychże zespołów 
odbędą się w dniu 15 maja rb. w Lesznie 


ESPORTE 


Uroczyste rozdanie nagród zawodnikom raidu „Sto mil po Polsce 


zimierz Malczewski WKS Stryj Sokół 1000 
pkt. 493 ogum. Stomil, 3) m Wincenty Lasek 
WKS Żegrze Sokół 1000 pkt. 483 ogum. 
Stomil, 4) m Winc. Pawłowski WKS Stryj 
Sokół 1000 pkt. 362 ogum. Stomil, 5) m 
Marian Czarnecki WKS Łańcut Sokół 1000 
pkt. 234 ogum. Stomil, 6) m Janusz Rudnic- 
ki WKS Rzeszów Sokół 1000 pkt. 233 ogum. 
Stomil. 
Motorowerki: 

1) m. Tadeusz Augustyniak Unia Pz 


Na około oliminacyj 


Spotkania za wyjątkiem tych, w których 
walczyli Polacy, sędziował p. Bielewicz — 
Poznań. 

e e 2 

Smith Billy znany w Polsce frener 
przedolimpijski jest w Berlinie. Towarzy- 
szył naszym pięściarzom przez cały turniej. 
Do niedawna był trenerem zawodowego 
pięściarza Besselmanna, lecz z nim się po- 
kłócił i zerwał kontrakt. Wkrótce poje- 
dzie do Japonii trenować olimpijczyków. 

Przypomniał swój pobyt w Polsce. Do 
jednego z dziennikarzy powiedział: — Pa- 
nie redaktorze szkoda, że zapomniał pan 
przywieźć „wyborowej '.- 

Kolczyński mu bardzo się podobał. 

— Nie jest jeszcze bokser zupełny — 
powiedział — ale najidealniejszy talent. 

Gdy „Kolka” został wyznaczony do re- 


METROPOLIS 


Seanse 4,45 - 6,45 - 8,45 


Od jutra PIĄTKU 6 bm. 


Phaenomeu 314 pkt. ogum. Stomil, 2) m 
Artur Can, Zw. Strz. Gdynia Phaenomwen 
286 pkt. ogum. Conti, 3) m Otto Maehlich 
Unia Pz Malcherek 285 pkt. ogum. Stomil, 
4) m Stefan Malcherek Unia Pz Malcherek 
260 pkt. ogum. Dunlop, w związku z nie- 
zwykle ciężkimi warunkami drogowymi i 
atmosferycznymi raidu, Komisja Sportowa 
postanowiła dodać po 350 punktów wszyst- 
kich zawodników z wyjątkiem tych, którzy 
startowali na motorowerkach. 0. M. 


w Berlinie 


prezentacj, Europy służył mu radą, by na 
treningach w Ameryce udawał niedołęgę i 
się nie zdradzał, że ma silny cios prawy z 
kontry. Rada słuszna. W walce może wy- 
brańca U. S. A. zaskoczyć. 
$ w e 
Pięściarze polscy spotkali w Berlinie 
sędziego, który wsławił się w Budapeszcie 
na meczu Polska — Węgry. Czortek i Ko- 
ziołek obrzydzali mu żywot. Mówili po pol- 
sku, lecz Czech musiał zrozumieć, gdyż 
krzywił się po każdym docinku. 
Ls $ 


P. Rybarczyk robił co mógł, by razem z 
Kolczyńskim wyjechał Czortek, lecz nieste- 
ty mimo gróźb, że i Kolczyński nie poje- 
dzie, przedstawiciele F. I. B. nie dali się 
przekonać. Szkoda, że nie mamy tam ża- 
dnego delegata polskiego. 


Wspaniała arcywesoła 
KOMEDIO-FARSA 


„KRAJ MIŁOŚCI” 


reżyserii REINHOLDA SEHUENZLA z udriałem znakomitych artystów wiedeńskich 
GUSTI HUBER, ALBERTA MATTERSTOCKA i VALERII v. MARTENS 


2 godziny niemilknącego śmiechu i zabawy! 


Potężny epos miłosny „Pani Walewska* NADAL w kinie APOLLO 


To î owo 

Opinie prasy niemieckiej po elimina- 
cjach berlińskich nie są zbyt różowe o na- 
szych pięściarzach, O Sobkowiaku pisze 
„Boxsport'”, że znawcy byli jego walką roz- 
czarowani, gdyż zawiodła wytrzymałość. 
Przegrał gładko i bezapelacyjnie. 

Koziołek również nie potrafił dać rady 
z ciosami Graafa, nie umiał ich wyprze- 
dzać. Przedstawiciele prasy polskiej są jed 
nak innego zdania. 

O Czortku to samo, że przegrał słusznie. 
Jakże prasa niemiecka jest wrogo nasta- 
wiona? Pewnie ich rana nie zagoiła się po 
porażce poznańskiej, 

Nawet o Kolczyńskim wyrażają się, że 
jest dopiero materiałem i że lepszym re- 
prezentantem Europy byłby Murach. To 
jest przesada głupio zapatrzonych w blask 
dawno zgasłej świazdy. 

Jak widzimy, nie cieszymy się sympatią 
niemieckiej prasy. Powinniśmy jeszcze mo- 
cniej ich przekonać o naszej wyższości. Mo- 
że wtedy powiedzą o nas inaczej. M. 


p ac 


Pięściarstwo 


Pięściarze Śląska w Łodzi. 

Bokserska reprezentacja Śląska walczyć 
będzie 8 bm. w Łodzi z miejscową reprezen 
tacją. ; 

Warta w Toruniu 

W niedzielę nadchodzącą rozegrany zo- 
stanie w Toruniu ciekawy mecz bokserski 
pomiędzy drużynowym mistrzem Polski, K. 
S. Wartą poznańską, a toruńskim KS Gry- 
fem. Warta wyjedzie w składzie od muszej 
do półciężkiej: Sęk, Koziołek, Frankowski, 
Vogt, Jarecki, Florysiak, Szymura, 
Schmellin$ wyjechał do Ameryki 

We wtorek w południe bokserski za- 
wodowy mistrz Niemiec wszystkich wag, 
Max Schmelling, wsiał na okręt „Bremen”, 
udający się do Ameryki. Przed wyjazdem 


Schmelling oświadczył dziennikarzom nie- 
mieckim co następuje: „Oczekuję meczu z 
Joe Louisem w dniu 22 czerwca w New 
Yorku z zupełnym spokojem i jestem prze* 
konany, że zdołam go pokonać po raz dru- 
gi. Będę chciał zaprzeczyć utartemu twier- 
dzeniu — „they never come back” („nie 
wrócę po raz drugi" — mowa o tych, któ- 
rzy utracili tytuł mistrza świata) i zdobyć 
mistrzostwo świata ponownie dla Niemiec. 
„Znajduję się obecnie w dobrej formie i bę- 
dę starał się treningiem w Ameryce utrzy- 


Tenis 


Turniej otwarcia przełożony na 11 — 15 
maja. 

Sekcja Tenisowa „AZS” — Poznań za- 
wiadamia, że z powodu niepewnej pogody 
przekłada swój turniej dla juniorów i Tur- 
niej Otwarcia Sezonu na czas od 11 — 15 
maja br. Zgłoszenia do dnia 9 maja godz. 
19 przyjmuje Sekretariat Sekcji, ul. Nos- 
kowskiego 4. 


Szwecja — Szwajcaria o puchar Davisa. 


Międzypaństwowy mecz tenisowy o pu- 
char Davisa pomiędzy reprezentacjami 
Szwecji i Szwajcarii odbędzie się w Sztok- 
hołmie w dniach 20—22 bm. 


"Tenis na Litwie. i 


Litwa posiada znaczną Ficzbę tenisistów, 
którzy od szeregu lat wygrywają wszystkie 
międzypaństwowe zawody z Łotwą. Co ro- 
ku organizuje Litwa u siebie zawody mię- 
dzynarodowe, a w ramach tych zawodów 
odbywa się turniej © puchar prezydenta Li- 
twy. W skład pierwszej piątki tenisistów li- 
tewskich wchodzą: Giedrys — mistrz Li- 
twy na rok 1937, Jakutis, Gierulajtis, Sme- 
tona (syn prezydenta Litwy) i Wajtkus, Z 
kobiet niepokonaną jest W. Szczukaus- 
kaite, 


FIRMY 
GODNE 
POPARCIA 


WYKWINTNE PALTA, 

UBRANIA MĘSKIE j 
MUNDURKI SZKOLNE 

Poleca firma EDMUND RYCHTER, Kr 
wiectwo męskie u szczytu doskonałości, 
Materiały z metra. 

EDMUND RYCETER, Poznań, trzy skła- 
dy Centrala Fr. Ratajczaka 2, Filie 
OSTRÓW Wikp. 


Centralna Drogerja J. Czepczyński 
Poznań, Stary Rynek 8. 
Telefon zbiorowy 45-48. A 
Poleca najtaniej: Farby — Lakiery — Po- 
kosty i wszelkie przybory malarskie. 
Mydła | proszki do prania — Mydła to- 
aletowe — Perfumy — Wody kolońskie 
oraz wszelką kosmetykę — Frotery — 
Ścierki oraz szczotki wszelkiego rodzaju. 
Oddział: Drogerja „UBiversum” ul, Fr. Ra- 
tajczaka 38. 
Telefon 2740. X > 
Fabrykacja środków do zwalczania szko. 
dników w polach, lasach i ogrodach. 
Artykuły bartnicze. 


NASZE DETEKTORY 
są nieco droższe od re- 
klamowanych. ale zato 
odbiór jest o 100% gło- 
śniejszy. Zapraszamy 
na demonstrację. 
Idaszak i Walczak 

Poznań, św. Marcin 18. 


ŚWIATOWEJ SŁAWY 

CHIROMANTKA 
grafolog-fizjognomistka, A, Jakubowska, 
z długoletnią doświadczoną praktyką na 
podstawie badań naukowych zdurmie- 
wająco przepowiada przeszłość, teraż- 
niejszość i przyszłość, szczęście w miło- 
ści, loterii, sprawy rodzinne, handl. są- 
dowe. Wpada w trans, Przenika psycho- 
logię osób, Ostrzega przed niebezpie- 
czeństwem, stratą, kradzieżą, Liczne po- 
dziękowania z kraju i zagranicy. Fr. Ra- 
tajczaka 15 m, 10, II ptr. nad kuchnią 
restauracji w Pasażu Apollo, 


ROZEJM | CZW" 


Lekkoaćletyka 


Dunecki wyrównał rekord polski na 200 m. 

Na zawodach lekkoatletycznych w Byd- 
goszczy znajdujący się w doskonałej for- 
mie Dunecki wyrówniał rekord Polski na 
200 m. z wynikiem 22,2 sek. W przedbie- 
gach na 100 m. Dunecki na rozmokłej bie- 
żni uzyskał czas 11,2. 


Fiałka nie będzie startował w Monachium, 

Dnia 8 maja odbędzie się w Monachium 
uliczny bieg na przełaj na dystansie 25 km., 
na który zaproszony został maratończyk 
Fiałka. Jak się dowiadujemy, Cracovia nie 
przyjęła zaproszenia, tak że Fiałka nie bę- 
dzie mógł startować w tym biegu. 


Jeździectwo 


Jeźdzcy tureccy zdobyli puchar Mussoli+ 
niego. 


W niedzielę w ramach międzynarodo- 
wych zawodów hippicznych w Rzymie, ro- 
zegrano najważniejszy drużynowy konkurs 
o złoty puchar Mussoliniego. Puchar ten, 
ufundowany w roku 1933 zdobywali: 1933 
— Niemcy, 1934 — Włosi, 1935 — Francu- 
zi, 1936 — nie rozgrywano, 1937 — Włosi. 
Obecnie puchar ten niespodziewanie zdo- 
byli jeźdźcy tureccy przed 2) Niemcami, 3) 
Irlandią, 4) Włochami, 5) Rumunią, 


Rozmaltości 


Drugi start Węgrów. 

Nieoficjalna reprezentacja armii węgier- 
skiej rozegrała w Warszawie drugi mecz 
szermierczy, Przeciwnikiem Węgrów była 
kombinowana reprezentacja Warszawy i 
Śląska. Zwyciężyłi szabliści węgierscy w 
stosunku 10:6. 

Sprawa Taluna wyjaśniona. 

Sprawa siłacza polskiego Taluna, któ- 
rego — jak donosiliśmy — bojkotowali me- 
neżerowie amerykańscy, została wreszcie 
załatwiona zadawalająco. Zbyszko Cyga- 
niewicz zagroził, że w razie przedłużania 
akcji bojkotowej, sprawa przedłożona zo- 
stanie amerykańskiej komisji atletycznej. 

Wobec powyższego meneżerowie ame- 
rykańscy ustąpili, a jeden z nich — Jack 
Pfeiffer, zastrzegł jedynie, że Talun będzie 
musiał walczyć z każdym przez niego wy- 
znaczonym przeciwnikiem, 


Polka mistrzynią U. S, A. 

W mistrzostwach pływackich Stanów 
Zjednoczonych, rozegranych w konkuren- 
cji pań, tytuł mistrzowski na 220 jadów st. 
dow. zdobyła młoda zawodniczka polskie- 
go pochodzenia Halina Tomska w czasie 
2:324 min. 


Szamotuły 


Naprawa dróg 


Z nastaniem wiosny przystąpiono do 
naprawy kilku dróg w powiecie. I tak 
przy szosie wojewódzkiej Oborniki — 
Wilczyna na odcinku Szamotuły - Lawi- 
za wykonuje się nową nawierzchnię sza- 
brową z wygubieniem latówki i rozszerze 
niem jezdni szabrowej. Zabrukowuje się 
również całą ulice Obornicką. Na klm 
17,8—18,2 wykonuje się nową ciężką na- 
wierzchnię. Mały bruczek z kamienia 
polnego zakłada się u wyjścia ul. Strze- 
leckiej w Stronę Gałowa. Przy szosie 
Szamotuły — Obrzycko przekłada się ko- 
stkę brukową z rozszerzeniem jezdni i 
wygubieniem latówki w km 0.9—1,4. Po- 
za tym rozszerza się jezdnię przy szosie 
Szamotuły — Ostroróg w km 0.6—2,6 i 
przebudowuje się drogę Piaskowo — Ką- 
cinowo z rozszerzeniem jezdni a wygu- 
bieniem latówki w km 12.8—13,85 Na 
odcinku Kąsinowo — Rudniki wykończa 
się nową nawierzchnię, szabrową i roz- 
szerza jezdnię. 


— 


— Kopnięty przez konia w twarz został 
rolnik Antoni Kosicki z Grzebieniska. Wy- 
padek miał miejsce w Grzebienisku, w cza- 
sie przeglądu koni. Kosicki doznał poważ- 
nych obrażeń, 

— Z działalności LMK. W „Hotelu Cen- 


tralmym” odbyło się roczne walne zebranie | czn 


oddziału Ligi Morskiej i Kolonialnej, które 
zagaił prezes p. budowniczy Kasprzycki. 
Obradom przewodniczył p. płk. Fhomas, 
protokółował p. Klupczyński, Zarząd wy- 
brano jednogłośnie w dotychczasowym skła- 
dzie. Prezesem jest p. budowniczy Kasprzy 
cki, wiceprezesi — pp. dyr. Kaniewski, An- 
drzej Ratajczak i Antoni Sundmann, p. Kie- 
rończyk — sekretarz, p. Maksy, Sundmann 
— skarbnik, Budżet uchwalono w wysoko- 
ści 1640 złotych. W obradach wzięli także 
udział: p. starosta Narajewski, p. referen- 
darz mgr Ratajczak, p. nacz. mgr Oliwa, p. 
komisarz- Holzhausen oraz delegat zarządu 
okręgowego z Poznania p. Podolak, 


— 


Zbąszyń 


Zbąszyń w dniu 3. Maja 


Tradycyjnym zwyczajem w przed- 
dzień uroczystości odbył się w Zbą- 
szyniu uroczysty capstrzyk. Dnia na- 
stępnego ogólma zbiórka nastąpiła o 
godz. 9,45 i wyruszył imponujący po- 
chód na uroczyste nabożeństwo z or- 
kiestrą KPW ma czele. Uroczystą 
mszę św. celebrował ks. Sałata, zaś 
kazanie wygłosił ks. Babski. Pienia 
wykonał chór kościelny pod wezw. 
św. Cecylii pod dyrekcją organisty 
p. Lisiewicza. Po nabożeństwie na 
rynku odbyła się uroczysta akade- 
mia. Piękne przemówienie o znacze- 
niu konstytucji i pojednania się na- 
rodu polskiego wygłosił nauczyciel 
p. Pomesny,.po czym odbyła się de- 
filada wszystkich organizacyj z bro- 
nią i bez broni. Całością dowodził por 


rez. p. Bednarski, 


-< 


— Trzeci Maj na boisku, W święto 3-g0 
Maja odbyły się różne imprezy w Zbąszy- 


niu, W południe odbył się bieg na dystan- 
sie 3000 mtr. Pierwsze miejsce zajął Króll 
Alojzy z Kolejowego Przysposobienia Woj- 


skowego, drugie również członek K. P. W. 
Grunwald Kazimierz. Bieg dla młodszych 


przyniósł również zwycięstwo dla KPW, 


które osiągnął Janek Stanisław, 
W godzinach 
na stadionie miejskim koncert orkiestry K. 


P. W. pod batutą p. Janiszewskiego. Odby- 


ły się również różne gry sportowe, jak siat- 
kówka pamów, strzelanie z broni małokali- 
browej i inne Strzelanie odbyło się o cen- 
ne nagrody, Zawody siatkówki odbyły się 


pomiędzy klubem sportowym, KPW i Obrą 


Zbąszyńską, z których wyszła drużyna K. P. 
W. zwycięsko w stosunku 15:12, 11:16 oraz 
15:11 czyli ogólnie 2:1 dla KPW, Sędziował 
bardzo dobrze p. Szefner Lukasz. 

— „Dzień Lasu” w Łomnicy, 
nicy odbył się „Dzień Lasu”. Praktykanci 
nadleśnictwa Łomnica wygłosili cztery re- 


feraty o znaczeniu lasu dla rolnictwa i prze 


mysłu itp. Następnie odbyło się sadzenie 


drzew i sześć świerków w ogrodzie szkol- 


nym. Imprezę zorganizował kierownik szko 
ły p. Smertka z Łomnicy. 

— Zmiany na wyższych stanowiskach. 
W ostatnim czasie zaszły zmiany personal- 
ne urzędników różnych służb w Zbąszyniu, 


a szczególnie przy kolei i urzędzie celnym. 
W tych dniach przeniesiony został na kie- 
rownicze stanowisko do Drawskiego Młyna 
zast, naczelnika Lewandowski Marian, poza 


tym zawiadowca odcinka drogowego II Zbą- 


szyń Siejkowski do Dyrekcji Kolei w Poz» 
niu. W miejsce p. Siejkowskiego przenio- 
sły władze kolejowe p. Kozłowskiego. Do- 
wiadujemy się, że dentystka kolejowa p. dr 
Maria Bogdas opuszcza również Zbąszyń i 
udaje się prawdopodobnie do Częstochowy. 
dotychczas | Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 


Kto do Zbąszynia przybędzie, 
jesi niewiadomo. 


udniowych odbył się 


W Łom- 


Piątek, dnia 6 maja 1938 r. 


Cyklista przejechany przez motocykl 


Pod Śremem na szosie prowadzą- 
cej do Czempinia zdarzył się traglcz- 
ny wypadek zderzenia rowerzysty Z 
motocyklistą. Niej. Gałka, robotnik 
rolny z Szymanowa, jadąc na rowe- 
rze w kierunku Śremu po lewej stro- 
nie szosy, zderzył się z 27-letnim Pie- 


cem, który jechał na motocyklu ze 
Śremu. Piec wyszedł za katastrofy 
cało. Natomiast Gałka doznał ogól- 
nych obrażeń ciała, złamania kości 
nosowej i nadwyrężenia szczęki. Prze 
wieziono go do szpitala miejskiego w 
Śremie, 


Groźny pożar w Czmowie 


Środa, 5. 5. 
W zabudowaniach rolnika Run- 


cińskiego we wsi Czmów przy szosie 


Środa — Poznań wybuchł groźny po- 
żar. Z parownika wypadł ogień, za- 
palając drzewo złożone w chlewie. 0- 


gień zaczął przenosić się na sąsiednie 


budynki, trawiąc drewnianą stodołę 
z rolniczymi narzędziami i dach na 
oborze. Wiatr przeniósł ogień na są- 
siednie gospodarstwo, gospodyni Nie 
mir. Do walki z niszczycielskim ży- 
wiołem przybyło kilka oddziałów oko 
licznej straży pożarnej. 


z Z I W ZZ, 


rf kaitmierzyce 


— Z życia organizacyj. W niedzielę, w 
sali kasyna kolej. odbyło się zebranie Kat. 
Stow. Robotników Polskich, na które jako 


referent przybył deleg. zarządu okręgowego 


z Poznania, — W świetlicy K. P. W. od- 
była się ku czci nowo kanonizowanego świę 
tego Andrzeja Boboli uroczysta akademia, 
go pod wezw. św. Grzegorza, był bardzo li- 
podczas której odczyt wygłosił p. Stanisław 
Pawlaczyk. Udział w akademii, która uroz- 
maicona została występem chóru kościelne- 


y, 

— Obchód Konstytucji 3-go maja Sta- 
raniem K. P. W. Ogn. Skalmierzyce obcho- 
dzono tegoroczną uroczystość konstytucji 
3 maja bardzo wspaniale. Dnia Po 
go odbył się wieczorem capstrzyk, przy u- 
dziale straży pożarnej oraz licznej publicz- 
ności z orkiestrą kolej.'pod dyr. p. Cieślaw- 
skiego ma czele, W dniu obchodu rano o 
godz. 9-tej, zbiórka towarzystw i organiza- 
cyj na pl. Pierackiego, po czym wymarsz do 
kościoła paraf. na nabożeństwo, podczas któ 
rego bardzo podniosłe kazanie — nacecho- 
wane wielkim patriotyzmem, wygłosił miej- 
scowy prob, ks. Jeliński, Po nabożeństwie 
ruszył uroczysty pochód przy dźwiękach or- 
kiestry pod dyr. kapelmistrza p. Cieślaw- 
skiego w stronę świetlicy KPW. gdzie na 
stadionie odbyła się uroczysta akademia. 
Słowo wstępne wygłosił prezes K. P. W. p. 
Domeracki, a referat okolicznościowy kier. 
szkoły p. Wójcicki, Na dalsze urozmaice- 
nie akademii złożyły się deklamacje dzieci 
szkolnych, oraz występ chóru, Halka przy 


RK. W godzinach popołudniowych odbyła 


się na miejscowym stadionie gra w. piłkę 
możną, oraz biegi o nagrody, a wieczorem 
na sali K. P. W. zabawa taneczna na rzecz 
gromady Skalm.-N 

— Zabawa harcerska W niedzielę, dnia 
8 bm. w świetlicy K. P. W w Skalmierzy- 
cach-N, odbędzie się zabawa taneczna Koła 
harcerzy” przy Rodz. Kolei 


Rokietnica 


— Z życia Z. S. Dnia 3 maja, zorganizo- 
wał Pododdział Z. S. Rokietnica „Biegi Na- 
rodowe" na dystansie 2, 4i 6 km. W biegu 
na 6 km pierwsze miejsce zajął Skowroński 
Jan, drugie Mikulski Stanisław, Na 4 km 
pierwsze miejsce zajął Sobalak Antoni, w 
biegu na 2 km pierwsze miejsce zajął Sier- 
żant Stanisław. Ogółem startowało 11 za- 
wodników, Całością Idowodził Edmund 
Wład. Pawelski, 3 


Śrem 


Wizyta min. Poniatowskiego 


W piatek przybędzie do Śremu mi- 
nister rolnictwa Poniatowski, który 
przeprowadzi inspekcję sekretariatu 
powiatowego Kółka Rolniczego oraz 
osiedli na rozparcelowanych domach 
państwowych. 


m 


Gniezno 


Min. Roman w Gnieźnie 

W dn. 2 bm. bawił w Gnieźnie p. 
minister Przemysłu i Handlu Roman 
wraz z otoczeniem. "Min. Roman zło- 
żył wizytę J. E. ks. biskupowi Laubi- 
tzowi, po czym zwiedził bazylikę 
gnieźnieńską oraz Biskupin. Z Gnie- 
zna powrócił do Poznania. 

„ W tym samym dniu zwiedzał rów- 
nież Gniezno wysoki komisarz Ligi 
Narodów w Gdańsku dr Burckhardt 
i po zwiedzeniu wykopalisk biskupiń 
skich odjechał bezpośrednio do Gdań 
ska. . 


Odsłonięcie pomnika 
Powstańca 


Na cmentarzu parafialnym w Dzie 
kanowicach pow. Gniezno nastąpiło 
dzisiaj odsłonięcie i poświęcenie pom- 
nika ku czci poległego powstańca 
wielkopolskiego, Walentego Śmier- 
cza. W uroczystości wziął m. in. u- 
dział przybyły z Warszawy mjr. Šli- 
wowski, jako reprezentant min. Koś- 
ciałkowskiego, prezesa zarządu głów* 
nego Zw. Rezerwistów P. P, 

Pomnik ufundował ze składek 
członkowskich Zw. Rezerwistów tam 
tejszego okręgu. Pomnik poświęcił 
po nabożeństwie w miejscowym ko- 
ściele ks. dr Wawrzyniak a odsłonił 
go płk. Królikowski, prezes Zw. Re- 
zerwistów w Poznaniu. 


Hallo! 
Tu radio 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKL 
Piątek, dnia 6 maja 1938 r. 

6,15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 6,20 
Gimnastyka. 6,40 Muzyka (płyty). 7,00 Dzien- 
nik poranny. 7,15 Muzyka (płyty). 8,00 Au- 
dycja dla szkół, 8,10 Przerwa. 11,15 Audycja 
dla szkół: „Dobroczyńca ludzkości” — słucho- 
wisko — (osnute na tle życia Ludwika Pasteu- 
ra). 11,40 Nowe płyty Józefa Szigeti'ego (pły- 
ty). 11,57 Sygtał czasu i hejnał z Krakowa. — 
12,03 Audycja południowa. 13,00 Przerwa. — 
(Patrz programy lokalne). 15,30 Wiadomości 
gospodarcze. 15,45 „Ogień zwyciężył wodę” — 
pogadanka (z Poznania), 16,00 Rozmowa z cho- 
rymi ks. kapelana Michała Rękasa (ze Lwowa), 
16,15 Koncert orkiestry dętej P, P. W, pod dyr. 
Józefa Jelenia (z Katowic), 16,50 Pogadanka 
aktualna. 17,00 Rola kobiet w gospodarce a- 
prowizącyjnej kraju — odczyt. 17,15 Recital 
fortepianowy Wandy Piaseckiej. 17,50 Prze- 
gląd wydawnictw — prof. Henryk Mościcki, 
18,00 Wiadomości sportowe. 18,10 „Comedian 
Harmonists” śpiewają (płyty). 18,30 Program 
na jutro. 18,35 Audycja dla wsi, 19,00 „Zem- 
sta” — komedia Aleksandra Fredry. 20,30 Pio- 
senki w wyk, Miecz. Fogga. 20,45 Dziennik 
wieczorny. 20,55 Pogadanka aktualna. 21,00 
Koncert symfoniczny w wykonaniu Orkiestry 
P. R. pod dyr. Kazimierza Wilkomirskiego oraz 
Adelina Korytko-Czapska (śpiew). 22,10 „Kalej- 
doskop” (z Poznania). Wykonawcy: Janina 
Tiligner-Zakrzewska i Jerzy Gerżabek (pio- 
senki), Franciszek Łukasiewicz (fortepian), Mie- 
czysław Paszkiet (skrzypce). Zespół Reveller- 
sów Waberskiego, 2 piccoliny oraz płyty. 22,50 


Przegłąd prasy i Komunikat meteorologiczny. 


23,00 „Uzdrowiska polskie” — odczyt w języ- 
ku francuskim, 23,15 Patrz programy lokalne, 

Poznań. 11,40 Koncert skrzypcowy d-dur. 
13,00 Życie kulturalne i społeczne Poznania. 
13,05 Płyty. 18,10 Wiadomości sportowe lokla- 
ne. 18,15 Program na jutro. 18,20 Skrzynka te- 
chniczna. 18,30 Recital wokalny Emmy Szabrań 
skiej. 20,30 Słynni artyści — płyty. 23,00 Muzy- 
ka lekka — płyty. 

SŁUCHAMY ZAGRANICY! 

18,55 Wiedeń. „Faust”. 19,10 Królewiec, 
„Kawaler srebrnej róży”. 20,00 Beromuenster. 
„Luiza Miller". 20,00 Lipsk. „La Traviata". 
20,00 Bruksela flam. Koncert muzyki rosyjskiej, 
20,30 Sztokholm, „Faust“, 23,00 Radio Paris, 
Koncert nocny. 


„ZEMSTA” — FREDRY 
dła radiosłuchaczy. 


Dnia 6 bm. o godz. 19 Polskie Radio wzna- 
wia arcydzieło fredrowskie — „Zemstę”, w ra- 
diofonizacji i reżyserii Tadeusza Byrskiego. Au- 
dycję opatrzy słowem wstępnym Tadeusz Że- 
leński - Boy. Opracowanie muzyczne Stanisła- 
wa Nawrockiego. Nadawanie komedii Aleksan- 
dra Fredry w specjalnym cyklu radiowym po- 
zwala słuchaczom przypomnieć sobie cało- 
kształt twórczości scenicznej ojca komedii pol- 
skiej. Audycje te starannie opracowane przy 
specjalnym doborze sił artystycznych wysta- 
wiane są przez różne rozgłośnie. , 

W audycji piątkowej, nadawanej z Warsza- 
wy, wezmą udział; Stefan Jaracz, Jerzy Lesz- 
czyński, Mariusz Maszyński, Nina Świerczew- 
ska, Helena Sulima, Stanisław Daniłowicz i Je- 
rzy Roland, 


ROLA KOBIET W GOSPODARCR 
APROWIZACYJNEJ KRAJU, 
Odczyt radiowy. 

Dnia 6 bm. o godz, 17 Jadwiga Kawczyńska 
omówi w pogadance rolę kobiet w gospodarce 
aprowizacynej kraju. Na sprawę aprowizacji 
kraju zwrócono baczną uwagę. W najbliższym 


czasie Ministerstwo Rolnictwa i Refom  Rol-| Meciory i późne kastraty 


Str. ? 


mych powoła do życia „Polski Komitet Żywno- 
ściowy” oraz będzie wpływać na organizowa- 
nie odpowiednich czynności innych ministerstw, 
w zakres działalności których wchodzą poszcze 
gólne sprawy gospodarcze. Aby ta akcja pań- 
stwowa dała rezultaty, musi z nią współdziałać 
całe społeczeństwo. 


MIECZYSŁAW FOGG ŚPIEWA 
DLA RADIOSŁUCHACZY. 

W piątek dnia 6 bm. o godz. 20,30 śpiewać 
będzie dla radiosłuchaczy Mieczysław Fogg. 
Audycja ta będzie miłą okazją usłyszenia po- 
pularnego piosenkarza, który wraz z chórem Da 
na coraz częściej przebywa na tournees zagra- 
nicznych, W programie ulubione przez słucha- 
czów piosenki. 


—_— 


GIEŁDA ZBOŻOWA 
Poznań, dnia 4. 5. 1938 


Standarty; 1) żyto 706 gð. 2) pszenica 737 gl 
8) owies I 480 g/l. owies II 450 g/l 


Jęczmień a) 638—650 g/l. b) 613—678 
) 700—717 g/l. n } w 
CENY 
transskcyjne:—orjentacyjne 


Waranki: Handel hurtowny, parytet Poznań, 
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg. 


Pszenica ` tp P — 24,75 25,25 
Żyto zdatne do przemiała 19,25 19,50 
Jęczmień browarowy š — 
Jęczmień 700 — 717 gł. 17.75 18.00 
Jęczmień . 673 678g/ mo 17,00 17,50 
Jęczmień 638—650 gl 16,75 17,00 
Owies 17.50 18.00 
„» standartowy 16,50 17.00 
Mąka psz.g.l 0-30 proe. wye. 43,50 44,50 
« a; | = zy — 40,50 41,50 
Kc "o a JM OÓŻW" » — 3750. 38,50 
NPC | 6-1 SEA —- 33,00 34,00 
Mąka żytn. gat. I 0-50 — 3000 31,00 
Mąka żytnia 0-65 28,50 29,50 
Otręby bszenne, grube — 15,50 16,00 
” srednie — 13,50 14,50 
„ żytnie przemiału standariow. = 13,00 14,00 
Otręby jęczmienne — 12,00 13,00 
Groch Viktoria — 22,00 24,50 
„ Folgera — 23,50 25,00 
Łubin żółty — 1400 1450 
„ Niebieski — 13,25 13,75 
Wyka latowa — 
Peluszka — 24,00 25,00 
Mak niebieski — 
Gorczyca — 34,00 36,00 
Rajgras anglelski — 65,00 75,00 
Seradela — 30,— 34,00 
Rzepik ozimy — — — 
Siemię lniane — 50,00 52.00 
Makuch lniany w taflach — 21.06 22,00 
» rzepakowy ;, — 15,50 16,50 
” słoneczn, w fall. 42-4300 -me 17,50 18,50 
Śrut Soja = 22,73 23,75 
Słoma pszenna luzem — 
Pa " prasowana = 4,90 5,15 
`» żytnia luzem — 4,75 5,00 
» żytnia prasowana — 5,50 5,75 
„ owsiana luzem — 4,80. 5,95 
„ owsianna prasowana — 5,30 5,55 
„ jęczmienna luzem sm 
„ jęczmienna prasowane — 
Siano zwykłe luzem m 7,10 7,69 
„ zwykłe pras. — 7.75 8.20 
„  nadnoteckie — 8,20 8.70 
„  nadnoteckie - 9,20 9,75 


Ogólny obrót: 1572 ton, w tym pszenica 
255 ton, tendencja spokojna; żyto 379 ton, 
tendencja ożywiona; jęczmień 120 ton, ten- 
dencja spokojna; owies 25 ton, tendencja 
spokojna; przetwory młynarskie 552 ton, 
tendencja ożywiona; nasion 103 ton, tenden- 
cja spokojna; pastewne i ine 138 ton, ten- 
dencja spokojna. 


GIEŁDA BYDLĘCA 


Urzędowe sprawozdanie targowe 
Komisji Notowań Cen 
Poznań, 4. 5. 1938. 
Spędzono: wołów 60, buhajów 82, krów 
237, jałowie 74, świń 1656, cieląt 676, owiec 
91, razem 2876 zwierząt, 
Woły: 


Pełnomięsiste wytuczone nieoprzęgowe 64— 70 
Mięsiste tuczone młodcze do lat 3 .  54— 62 
Mięsiste tuczone starsze . » « « .  46—52 
Miernie odżywione  . « « « « s  40— 44 
Buhaje: 
Wytuczone pełnomięsiste . » « . 60—66 
Taczone mięsiste. . « « « « « « 52—60 
Nietuczone dobrze odżywióne starsze  46— 50 
Miernie odżywione . è e se « * 1 40— 42 
Krowy: 
Wytuczone pełnomięsiste « . e « «  82— 70 
Tuczone mięsiste. . « « s « e » 52— 58 
Nietuczone dobrze odżywione : . « 2— 48 
Miernie odżywione a .9: ($a$r W .6 20— 30 
Jałowice: 
Wytuczone pełnomięsiste e « « « e  54— 70 
Tuczone mięsiste. . « « e « eœ 54— 62 
Nietuczone dobrze odżywione «+ « e  46— 52 
Miernie odżywione . « «e ... 40— 44 
Młodzież: 
Dobrze odżywione . » TOR 40— 44 
Miernie odżywione . » « 36— 38 
Cielętar 
Najprzedniejsze cielęta wytu zone . 84 = 90 
Taczone cielęta . > +: o « - aa 70 - 80 
Dobrze odżywione . e « s re 600 68 
Miernie odżywione . « . ` + 48 > 58 
OWCE: 
Wytuczone pełnomięsiste jagnięta i 
młedsze skopy , p» « »« « i : 62— 69 
Tacione starsze skopy i maciorki 50— 59 
ŚWINIE (TUCZNIKD: 
Pełnomięsiste od 120 do 150 kg żywej 
wagi 88 — 90 
Pełnomięsiste od 100 do 120 kg żywej 
wagi 84— 86 
Pełnomięsiste od 80 do,100 kg żywej 
wagi nEs 
Mięsiste świnie ponad 80 kg źywej 
wagi - 
76 — % 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 

W ciemną, burzliwą noc wojewoda 
Wassalski, niezauważony przez nikogo, 
w walce na szable morduje w sypialni 
na zamku wawelskim, sędziwego kasz- 
telana Jakóba Sobieskiego. Synowie 
kasztelana Marek i Jan przysięgają zem 
stę mordercy, lecz Marek w zamiesza- 
niu bitwy ze Szwedami, pada również 
od skrytobójczej kuli Wassalskiego. 

ierna niewolnica Sassa, 


łączy się miłością z Marią Kazimierą, 
żoną nowego kasztelana krakowskiego 
Zamojskiego, niewolnica Sassa porwa- 
na zostaje na rozkaz magika indyjskiego 
Allaraba, Wdowa po wojewodzie Was- 
salskim, piękna lecz zła Jagiellona, przy 
sięga zemstę Janowi Sobieskiemu, któ- 
ry według przepowiedni zostać ma kró- 
lem. Jagiellona zabiega o pomoc u in- 
dyjskiego magika. 


24) j 

W izbie tej, jak o tym wiedział So- 
Þieski, znajdowała się stara chorą- 
giew, którą mieszkańcy zatykali na 
szczycie wieży, gdy chcieli dać znak 
jaki lub obchodzili jaką uroczystość. 

Potrzeba było zabrać tę chorągiew. 

Sobieski słuchał przez czas jakiś 
pod drzwiami. 

Ponieważ nic nie poruszało się w 
głębi, otworzył po cichu drzwi. 

Żołnierze leżeli dokoła i nic nie 
słyszeli, 

Chwila ta zdawała się sprzyjać za- 
miarowi Sobieskiego. 

Wszedł do izby i ujrzał w jednym 
z rogów zwinięta chorągiew. 

__ Nie wahając się chwili, przystąpił 
do niej. Miał ciągle na oku śpiących 
żołnierzy. Żaden z nich się nie obu- 
dził. 

Zapalone łuczywo rzucało czerwo- 
ne światło aż do rogu, w którym sta- 
ła chorągiew, 

Potrzeba było teraz dostać się do 
"niej, zatknąć ją na wieży i otworzyć 
na dole żelazne drzwi, prowadzące 
do fos fortecznych. | 

Sobieski zbliżył się po cichu i po- 
chwycił chorągiew. 

Zuchwały czyn zdawał się udawać 

Trzymając chorągiew w prawej 
fece, zwrócił się do wyjścia. l 

Śpiący nie poruszyli się. 

Jednakże w chwili, gdy przystę- 
pował do stojacych otworem drzwi, 
ażeby dostać się na ciemne schody 
wieży i na jej szczyt, ukazała się na- 
gle przed nim w cimności jakaś po- 
stać wysoka. 

Naprzeciw niego stał Doroszenką! 

Sobieski drgnął. 

Dwaj przeciwnicy wodzowie stali 
naprzeciw siebie, z tą tylko różnicą, 
że jeden z nich był w mocy drugi.go 
i musiał zginąć, gdyby został pozna- 
nym. 

Hetman Kozaków spojrzał na wy- 
chodzacego z izby wieżowej. 

— Po co bierzesz chorągiew, Iwa- 
nie? — zapytał — jakie wiadomości 
mi przynosisz? 

W tej chwili zamilkł. Żołnierze je- 
go pobudzili się i powstali, 

Doroszenko przystąpił do Sobie- 
skiego i szybkim ruchem ręki zerwał 
mu czapkę z głowy, 

— Ty nie jesteś Iwan! — zawołał 
— jesteś nieprzyjacielskim szpiegiem, 
który się zakradł do miasta! Prze- 
khstwo! — krzyknął to Sobieski! 

Była to przejmująca chwila! 

Sobieski widział, że go poznano. 
Był zgubiony. Był w ręku swoich wro 
gów. 

Odwaga i przytomność umysłu 
nie odstępowały go jednakże! Miał 
właśnie zadać chorągwią silny cios 
w głowę Doroszenki. Ten jednak unik 
nął ciosu i wydobył szablę. 

W tej samej chwili żołnierze Do- 
roszenki rzucili się na Sobieskiego, 
który napróżno usiłował się bronić. 


W Inica S uświadamia 
Jana Sobieskiego, kto jest mordercą je- 
go ojca i brata. W poiedynku Sobieski 
zabija Wassalskiego. Podczas gdy Jan 
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Uderzenie tępem narzędziem powali- 
ło go na ziemię, 

— To Jan Sobieski, daję słowo! — 
wołał hetman kozacki triumfująco. — 
Dostał się do nas do niewoli! Zapro- 
wadźcie go do celi w wieży i zamknij- 
cie dobrze! Co on chciał zrobić z tą 
chorągwią? — mówił dalej Doroszen- 
ko, podnosząc chorągiew, która wy- 
padła z rąk Sobieskiego — chciał dać 
znak swoim wojownikom! Skoro ma- 
my wodza w ręku, możemy mieć jego 
żołnierzy! Wszystko dostać musimy! 

Dowódzcy kozaków nadeszli, do- 
pytując się co zaszło. 

Żołnierze zanieśli Sobieskiego do 
celi wieżowej. 

Doroszenko trzymał w ręku cho- 
rągiew. 

— Sobieski, wódz nieprzyjacielski, 
chciał tu urządziś jakiś atak — mó- 
wił śmiejąc się — dobrze, więc za- 
miast tego urządzimy zasadzkę i zwa- 
bimy do niej jego żołnierzy! Wszyst- 
kie wały i mury niech będą obsadzo- 
ne, ale niech nikogo widąć nie będzie 
ażeby nieprzyjaciel nie spostrzegł, że 
go czekamy! Zatknąć tę chorągiew 
na wieży! Otworzyć bramę i obsadzić 
ją tak, ażeby wszyscy, którzy wejdą, 
natychmiast zostali wytępieni! Albo 
nie! Wpuśćmy ich do miasta! Wy się 
ukryjecie, a gdy wejdą, wyskoczycie 
z kryjówek i zaśpiewacie pieśń zwy- 
cięstwa. 

Rozkazy zostały wykonane na- 
tychmiast. 

Nagły ruch powstał w wieży i w 
całem mieście. 

Jak piorun rozeszła się wieść, że 
hetman Sobieski został wzięty do nie 
woli. i 

Kozacy głośno objawiali swoją ra- 
OŚĆ. 

Nagle odezwały się rogi i wezwały 
ich pod chorągiew. 
Powtórzono rozkazy hetmana. Na 
wieży powiewała chorągiew. 
Żołnierze Sobieskiego mieli 
zwabieni w zasadzkę. 
Z brzaskiem dnia ukończono 
wszystkie przygotowania w Żwańcu. 
Doroszenko ukrył się na górze pod 
dachem wieży, ażeby widzieć wszyst- 
ko. 


być 


Stąd i zowąd padło kilka strzałów 
Osada miasta jednak była widocznie 
bardzo słaba. 

Kilku odważniejszym udało się 
spędzić wartę od mostu zwodzonego 
i spuścić most. i 
Nadciągający Polacy rzucili się na 
most z głośnymi okrzykami. 

W tej chwili ze wszystkich domów 
i kryjówek dano do nich ognia. Na 
każdym kroku padali zabici. Ranio- 
nych tratowano końmi. 

Doroszenko widząc z wieży, że 


— Zlitujci się., gdzie jest mój 
pan? Gdzie jest Jan Sobieski, wasz 
wódz? — wołała ślepa niewolnica, 
załamując ręce, gdy mały oddział w 
bezładnej ucieczce uchodził od mia- 
ta, w którym wrzała walka. 

Sassa nie otrzymała odpowiedzi 
od niewiedzących co począć, przera- 
żonych żołnierzy. 

Jest w Żwańcu! Ratujcie go! 
Ratujcie Jana Sobieskiego! — wołała 
zrozpaczona. 

— Któż go zdoła ocalić? Jest nas 
za mało! — rzekł wreszcie jeden z żoł 
nierzy. 

— Więc chcecie uciec, a wodza wa 
szego, dzielnego wodza oddać na pa- 
stwę? — wołała Sassa, 

Musimy sprowadzić odsiecz 


wszyscy Polacy dostali się do miasta, 
rzucił się z garstką najodważniej- 
szych do bramy, ażeby ją zamknąć I 
nikogo żywego nie wypuścić. 

Kilku tylko żołnierzy Sobieskiego 
przy których znajdowała się Sassa, 
pozostało za miastem i uniknęło losu, 
jaki spotkał tych, którzy byli bez ra- 
tunku zgubieni, 

Parę godzin trwała rozpaczliwa 
walką na ulicach i placach. Jeden z 
dowódców polskich broni się na jed- 
nym placu przeciw potrójnej liczbie 
nacierających na niego nieprzyjaciół. 
Wszyscy jego ludzie polegli przeszy- 
ci kulami, szablami, lancami, i strza- 
łami kozaków, mała garstka topniała 
powoli i wkrótce nikt z niej nie pozo- 
stał. n 

Ulice miasta były pokryte zabity- 
mi i rannymi. Rynsztokami płyneła 
krew. Drobny szczątek wojska So- 
bieskiego, który poddał się w końcu, 
został wymordowany bez litości. Tyl- 
ko mały oddziałek, przy którym znaj- 
dowała się Sassa, ocalał, ponieważ 
nie wszedł do miasta, 

Kozacy i Tatarzy z rozbestwieniem 

dobijali rannych i kaleczyli trupów. 
Żedza krwi i dzikość wystąpiły w ca- 
łej pełni. Nie ludzie to Snuli się po 
ulicach i placach i rabowali poległych 
nieprzyjaciół, lecz dzikie zwierzęta. 
,  Doroszenko nie bronił tego swo- 
im podwładnym. Ukazał się pośród 
nich i został przez nich radosnemi 
okrzykami przyjęty. 5 

Kozacy i Tatarzy padali przed nim 
na kolana, całowali kraj jego płasz- 
cza i ślady jego stóp. 

Ci z pomiędzy mieszkańców Żwań- 
ca, którzy nie zostali wymordowani 
przez kozaków, pokryli się do piwnic 
i drżeli o życie, 

Całe miasto byłe. jedną Kałużą 
krwi. Nie było ulicy ani domu, które- 
by nie były krwią zbroczone. 

Rozbestwieni zwycięzcy obchodzi- 
li krwawe wesele, siadając na tru- 
pach pili wino i wódkę. Wielu pija- 
nych padało przy trupach. 

Żwaniec straszny przedstawiał wi 
dok. 

Doroszenko także z atamanami 
oddawał się rozpasanej radości. Za- 
siadł} wraz z nimi w jednym z domów 
miejskich za stołem i brał udział w 
uczcie pijackiej, 


d 
— Zamknęliśmy Iwa do klatki — 


mówił do swoich podkomendnych — 
jutro będzie wyprowadzonym na mia 
sto, żeby zobaczył swoich żołnierzy! 
To go ucieszy! Co potem mamy zrobić 
z Janem Sobieskim, o tem jutro na- 
radzimy się! Dzisiaj obchodźmy zwy- 
cięstwo! 

Wino i wódka płynęły. strumienia 
mi, a zwycięzcy oddawali się rozpasa 
nej radości, 


XXXII. 


Odsiecz w ostatniej chwili 


dziewczyno! Do miasta iść nie może- 
my, bo i mybyśmy zginęli! — odpo- 
wiądano. 

— A Sobieski zginie! — krzyczała 
Sassa z rozpaczy, — oddajecie swe- 
go wodza na łup! Pozwalacie go za- 
bić! Wstyd wam i hańca! Pomocy! 
Jan Sobieski ginie w mieście pod cio- 
sami swych nieprzyjaciół! Pomocy! 
ratunku dla Jana Sobieskigo! Wszech 
mocny Boże! dlaczegoż jestem słabą. 
dziewczyną... dlaczegoż jstem ślepą? 

Kilku żołnierzy stanęło, słuchając 
słów Sassy, Słowa ślepej niewolnicy 
trafiy im do serca i budziły w nich 
poczucie obowiązku. 

Jest nas za mało — rzekli — 
musimy się udać do nadciągającego 
oddziału, przy którym są dwie arma- 


ty! Musimy ostrzec przybywających! 

— A tymczasem wszystko będzie 
ze późno! — wołałą Sassa, — tym- 
czasem Sobieski zostanie zamordo- 
wany! 

— Prędzej nic nie możemy zrobić, 
dziewczyno, — odpowiedział jeden 
tsiwobrody żołnierz, — na świętego 
Stanisława i mnie żal naszego wodza 
i wszystkich dzielnych braci, którzy 
wzięci zostali w mieście. 

— Będą wymordowani! — zawo- 
łała Sassa. — Ja znam Tatarów! Nie 
oszczędzają oni żadnego nieprzyja- 
ciela! 

— Czyż mamy się poświęcać, wie- 
dząć, że to na nie się nie zda, ponie- 
waż jest nas niewielu. Musimy czekać 
na nadjeżdżajacy oddział! Wówczas 
będziemy mogli ostrzeliwać i sztur- 
mować Żwaniec, wyjaśniał żoł- 
nierz, — musisz być cierpliwa dziew- 
czyno! 

— Cierpliwą, a nasz wódz zostanie 
zamordowany! — rzekła Sassa, kry- 
jąc twarz w rękach i wybuchając 
głośnym płaczem, — stanęła... pozwo 
liła żołnierzom odejść... głęboko prze 
ęta, padła na ziemię.., boleść ją zabi- 
jała. 

Ciszą panowała dokoła. Żołnierzy 
nie było. Warszawa, która docho- 
dziła od miasta, cichła powoli, godzi- 
ny upływały. 

Oddziału z dwiema armatami nie 
widać było jeszcze. 

R Wieczór zapadł na miasto i oko- 
icę. 

Sassa podniosła się. Zuchwałą de- 
terminację wyrażały jej blade rysy. 
Musiała odejść, musiała się dowie- 
dzieć, czy Sobieski jeszcze żyje! Jeże- 
li był w niewoli, pragnęła dzielić z 
nim niewolę. 

Znała kierunek, w jakim winna 
była się udać, pomimo swojej ślepo- 
ty. Nie lękała się swoich nieprzyja- 
ciół. Jeżeli Jan Sobieski zginął, to i 
ona także zginąć pragnę. Musiała 
się dostać do miasta! Pędziła ją tam 
rozpacz! Pragnęła wiedzieć, co się 
stało z jej panem. 

W ciemności wieczornej zbliżyła 
się do fos, które otaczały miasto. 
Głęboka cisza zapanowała w mieście 
po okrzykach zwycięstwa. 

Uczuła nagle, że wchodzi do wo- 


Dowiedziała się tym sposobem, iż 
ma przed sobą. fosy miejskie. 

Chciała spróbować, czy jej się nie 
uda przebrnąć i dostać się do bramy, 
o której towarzysz Sobieskiego po- 
wiedział, że miała zostać otwartą. 

Fosy otaczające małe miasto by- 
wały zwykle nawpół wyschłe a zatem 
niezbyt głębokie. ? 

Ślepa niewolnica nie lękała się 
niczego. Ostrożnie stawiając nogę za 
nogą zaszła do fosy. Woda zmoczyła 
jej szarą sukienkę i dochodziła jej 
do bioder, 

Poszła dalej i dostała się wkrótce 
na brzeg przeciwległy. 

Dotykając rękami murów, zaczęła 
szukać żelaznej bramy, 

Przeszedłszy dość znaczną odle- 
głość, przyczym nieraz ześlizgnęła się 
do wody, stanęła nagle. 

Głuchy huk dochodził z oddali. 

Sassa drgnęła przejęta nadzieją. 

Był to oddział z dwiema armata. 
przybywający ra zdobycie Żwańca, 

W mieście i na murach nikt nie 
zdawał się o tym wiedzieć i słyszeć, 
wszystko pozostało w ciszy. 

Ślepa niewolnica szukała dalej. 

Nareszcie przybyła do stojącej o- 
tworem bramy. Przybyła do wieży. 


-Brama żelazna, która do niej prowa- 


dziła, pozostała otworem, 


(CIĄG DALSZY NASTĄPI) 


Nr. 103 


Piątek, dnia 6 maja 1938 r. 


KK somilxa)| Rozpoczęcie poboru w Poznaniu 


Piątek 
Kalendarz rzymska = kalo'. 


Czwartek 5 Piusa V. pap. 
Piątek 6 Jana w Oleju 


Kalendarzyk meteorologiczny 


Czwartek, godzina 10 rano. Ciśnienie at- 
mosferyczne średnie 754 mm. Temperatu- 
ra powietrza w wb. dobie najwyższa -|-13 st. 
C., najniższa +6 st. C, 42 

Stan wody w Warcie w dniu dzisiejszym 
118 cm Temperatura wody --109 st. C. 
Nocne dyżury aptek 

Śródmieście: apteka 27 Grudnia, ul. 27 
Grudnia 18; apt. im. dr. Marcinkowskiego 
w Bazarze, ul. Nowa; apt. Zielona, ulica 
Wrocławska 31; apt. Czerwona, St. Rynek 
87; apt. przy Grobli, W. Garbary 41. 

— Jeżyce: Apt. pod Gwiazdą, ul. Kra- 
szewskiego 12. Łazarz: Apt, św. Łazarza, 
ul. Strusia 9. Wilda: Apt. pod Koroną, Gór- 
na Wilda 61. Dębiec: Apt. przy ul. Dębiń- 
12. Główna: Apt. przy Krzyżu, ul. Główna 
skiej 6. Sołacz: Apt. przy ul. Mazowieckiej 
19. Starołęka: Apt. miejscowa. 


Ważne telefony: 


Zegarynka — 07, Centrala międzymiasto- 
wa — 00, Informacja tel. — (9. 


Telefon 20-33 — Jan Alejnik — Foto- 
graf - reporter, św. Marcin 57. 


Z miasla 


— Nowy plan m. Poznania, 
Zarządu Miejskiego wyszedł z druku pie- 
ciobarwny plan miasta Poznania w podział- 
ce 1:20.000. Plan o formacie 70X70 cm prze 
znaczony jest przede wszystkim jako plan 
orientacyjny, gdyż obejmuje on najnowszy 
alfabetyczny wykaz ulic i linii tramwajo- 
wych, Plan nabyć można w księgarniach 
oraz w skadnicy planów Oddziału Pomia- 
rowego Wydziału Rozbudowy miasta Hotel 
„Polonia” pokój 346 — wejście z ul. Stolar- 
skiej), 


— „0 marionetkach w czasach starożyt- 
W piątek, 6 bm. o godz. %0-tej w 


nych”. 
sali 27 Coll, Minus dr Jan Sztaudynger mó- 


wić będzie na tema: „Marionetki w czasach 


starożytnych, średniowiecznych, w Odrodze- 
niu i epoce romantycznej”, 


— Na „Fundusz Qbrony Narodowej” u- 


rządza Związek Powstańców  Wielkopol- 
skich — Koła im hr. Mielżyńskięgo i gen. 
Sowińskiego w niedzielę, dn. 8 bm, na pola- 
nie w Sołaczu wielki kiermasz ludowy po- 
łączony z najprzeróżniejszymi atrakcjami i 
, grami fantowymi, 


— Koncert chórów Okr. I. Wlkp. Zw. Śpie- 


waków, wyznaczony na dzień 8 bm. w auli 


Un. Pozn, nie odbędzie się i odłożony jest 


do jesieni. 


Z życia organizacy| 
— Zebranie Legii Inwalidów Wojennych 


Wojsk Polskich im. gen. Sowińskiego I-sza 


Kompania odbędzie się w sobotę, dnia 7 b. 
m. o godz. 18-tej w świetlicy wojew. przy 
Al. Marcinkowskiego 17a. Na porządku 
obrad: „Ruch inwalidzki a ujemny wp 
udzielania koncesyj hurtowych na zbioro- 
we współżycie narodowe szerokich rzesz”. 

Z. ZPOK. Koło Główna, dnia 6 b. m. 
świetlica ZPOK. ul Główna 31, g. 19 — po- 
gadanka organizacyjna — p Bołoż-Antonie- 
wicz, Koło Młodych Starołęka świetlica Z. 
P. O. K. ul. Starołęcka 90, g 18 — PWK. — 
prowadzi p Jasińska, 

— Walne zebranie Poznańskiego Okręgu 
„Caritas” odbędzie się w wtorek, dnia 10 bm 
o godz 18 przy ul. św. Marcina, I. p. (dom 
parafialny) 


i 
—— 


Z konkursu na pomnik 
Drzymały 

W dniu 1 bm. otwarta została w Muze: 
mn Wielkopolskim wystawa projektów na 
pomnik i tablicę pamiątkową śp. Drzymały, 
W dniu wczorajszym jury konkursu doko- 
nało otwarcia kopert z nazwiskami auto- 
rów nagrodzonych projektów. 

Za projekty pomnika pierwszą nagrodę 
otrzymał artysta rzeźbiarz Kazimierz Bień- 
kowski z Poznania (godło „Ziemia I"), dru- 
śą p. Wacław Jóźwiak (godło „Robot'); a 
trzecią architekt Leon Raniecki (godło 
6, daj s 

W dziale tablic pamiątkowych pierwszą 
naśrodę zdobył Stanisław Repeta z Pusz- 
czykowa (godło „Ziemia II"), drugą Jan 
Zok z Poznania (godło „Tęcza”). Poza tym 
jury zakupiło w ramach konkursu prace pp. 
Zygmunta Cichego i Stanisława Repety, a 
poza konkursem pracę zbiorową Jana M. 
Jakóba i Ignacego Kacema. 

Wystawa projektów otwarta będzie do 
niedzieli włącznie. 


Nakładem | 


Poznań, 5. 5. 

W dniu dzisiejszym rozpoczął się 
w Poznaniu pobór rocznika 1917, star 
szych roczników i ochotników. 

W pięknie udekorowanej sali bu- 
dynku administracyjnego Ogrodu Zo 
ologicznego dokonał Uroczystego 0- 
twarcia w imieniu Prezydenta Miasta 
radca Stanisław Czasz w obecności 


nacz. dr Babiaka, przewodniczącego 
Komisji Poborowej, -.nacz, Wydziału 
Wojskowego Zarządu Miejskiego płk. 
Krzyża, Komendanta P. K. U. Poznań 
— Miasto i wojskowego członka Ko- 
misji Poborowej ppułk. Rataja oraz 
majora lekarza dr Truszczyńskiego. 
O godz. 9-tej rozpoczęła Komisja 
Poborowa swe normalne czynności. 


Obrady X Ogólnopolskiego Sejmi 
ku Przeciwalkoholowego w sali Ra- 
dy Miejskiej zagaił w zastępstwie 
okręgu prez, P., L. P. prof. dr Gant- 
kowskiego, wiceprezes Ligi, prof. dr 
Piasecki. Sprawozdanie składał sę- 
kretarz Ligi p. Bensch. Po złożeniu 
życzenia przez przedstawicieli sfer 
administracyjnych i społecznych i 
odczytaniu telegramów  gratulują- 


czu niebezpieczeństwa komunistycz- 
nego!“ Po zamknięciu obrad plenar- 
nych rozpoczęły się w różnych -sa- 
lach ratusza obrady związkowe 10. 
Zjazdu Delegatów P. L., P., 35. zjazdu 
Kat. Zw. Abstynentów, Zw. Nauczy- 
cieli abstynentów, 12. zjazdu Delega- 
tów Zw.- Bractw Wstrzemięźliwości 
archidiec.  gnieźnieńsko - poznań- 
skiej. Również odbyła się konferen- 


cych dla Sejmiku p. T. Lubicz-Brze-|cja metodyczna Kat. Zw. Abstynen- 
zińska wygłosiła odczyt pt.: „W obli-' tów, 


KINOTEATR „GWIAZD A“ kmotra 


Aleje Marcinkowskiego 28. 


Telefon 34 - 43 


Od jutra piątku 6 bm. Kapitalna komedia pełna humoru I wesołości p. t. 


„Ucieczka ku szcześciu” 


Zabawne perypetle miłosne ! 
W rolach głównych : Margaret Sullavan - Henry Fonda 


Dziś w czwartek poraz ostatni „Pieśń Jej Matki“ z Martą Eggerth 


W rozrachunku między winą i karą 


Walne zebranie poznańskiego „Patro- 
natu” więziennego, które odbyło się w sali 
sądu okręgowego, zagaił przes „Patronatu” 
sędzia sądu apelacyjnego dr. Alfred Eimer, 
Do prowadzenia protokółu powołano sę- 
dziego sądu grodzkiego Bolesława Misiu- 
rewicza, który odczytał protokół z, ostat- 
niego walnego zebrania. Następnie prezes 


ści Towarzystwa za czas od 1. 4. 1937 roku 
do 31. 3. rb. W sprawozdaniu tym mówca 
m. in. tak scharakteryzował istotę pracy 
„Patronatu”': 


W czym tkwi bowiem istota naszej 
pracy? 

„Nie jest jej treścią akcja charytatywna, 
którą z równym powodzeniem spełniać mo- 
gą istniejące towarzystwa o takim właśnie 
zasięgu pracy. Dla nas istniały cele wręcz 
odmienne, których realizacja bynajmniej 
mie idzie po linii pomocy materialnej. 

Jesteśmy ożywieni chęcią współdziałania, 
w dążeniu do wytworzenia takieśo piońu 
moralnego, któryby w efekcie swoim zmniej 
szył odsetek przestępczości, a co za tym 
idzie, wykolejeńców życiowych powrócił 
społeczeństwu, jako wartościowych oby- 
wateli, W roku ubiegłym staraliśmy się 
wyjść poza mury więzienne i nieść słowo 
przestrogi w społeczeństwie z tym, iż bier- 
ność nie tylko nie jest wskazana, ale prze- 
ciwnie, zło, jakim jest przestępstwo, w du- 
żej mierze potęguje. Nie można zamykać 
oczu na to, iż rachunek między winą i ta 
nie załatwia jeszcze samej rzeczy. Fakt ska 
zania : odbycia kary przez przestępcę, tyl- 
ko w pewnym stopniu chroni społeczeń- 
stwo przed wę wokół siebie 
rozprzestrzenia. Wszak wróci on po odby- 
ciu kary do społeczeństwa i trzeba istot- 
nego roztoczenia nad nim opiegi społeczeń- 
stwa, by posiew dobrego słowa i szlachet- 
nego uczynku w stosunku do niego i jego 
bliskich, w czasie odbywania przezeń kary, 
nie był zmarnowanym i wydał oczekiwany 
plon. Stąd akcja nasza ześrodkowała się 
głównie w tym kierunku, by w miarę na- 
szych sił, stępić ostrze uprzedzenia w sto- 
sunku do tych, którzy nadzieję poprawy 
rokują”. 


Ustępującemu zarządowi udzielono ab- 
solutorium. Następnie dokonano wyborów 
nowych władz „Patronatu” w następują- 
cym składzie: prezes dr. A. Eimer, wice- 
prezes p. M. Michna, wiceprokurator sądu 
okr, sekretarz p. B. Misiurewicz, sędzia 
sądu grodzkiego, skarbnik p. W. Tschusch- 
ke, księgowy „Caritas'* Okr. Pozn. 


Wyniki dotychczasowe pracy „Patro- 
natu” świadczą o stałym zainteresowaniu 


dr. Eimer złożył sprawozdanie z działa!no-. 


szerokich kół społeczeństwa problemem 
samej idei patronackiej i wzrastająca licz- 
ba członków dowodzi niezbicie dużego zro- 
zumienia idei wśród naszego obywatelstwa 
i życzliwości, jaką darzy ono samą insty- 
tucję "Patronatu" z jej niestrudzonym i wiel 
ce zasłużonym prezesem dr, Eimerem. 


o 


Konkurs na stypendium 
z Funduszu im.A.Mickiewicza 


Zarząd okręgu lwowskiego TNSW o0- 
głasza konkurs na jednorazowe stypen- 
dium z Funduszu im, Adama Mickiewi- 
cza, istniejącego przy Towarzystwie. O 
stypendium to mogą się ubiegać wdowy 
i sieroty po nauczycielach szkół średnich 
i wyższych, którzy byli członkami T. N. 
S. W. lub byłego Stowarzyszenia Nauczy 
cielstwa Polskiego w b. zaborze rosyj- 
skim. 

Do podania, uzasadniającego koniecz- 
ność ubiegania się o stypendium, należy 
załączyć: a) dowód, że Ś. p. mąż względ- 
nie ojciec starających się o stypendium 
należał do T. N. S. W. lub b. Stowarzy- 
szenia Nauczycielstwa Polskiego, potwier 
dzony przez Zarząd obecnego miejscowe- 
go Koła TNSW i b) polecenie miejscowe 
go Koła, stwierdzające niezamożność pe- 
tentów i wysokość pobieranej pensji wdo 
wiej (sierocej). 

Podania należy nadsyłać najpóźniej 
do 31 maja 1938 r. pod adresem: Za- 
rząd okręgowy Towarzystwa Nauczycieli 
Szkół. Średnich: i Wyższych we Lwowie, 
ulica Łyczakowska 5 I: p. 


———e 


Zjazd koleżeński b. harcerzy 
im. Stefana Czarnieckiego 


W dniu 3 bm. w lokalu „Casino'”* w Po- 
znaniu odbył się zjazd koleżeński założy- 
cieli i byłych harcerzy. Na przewodniczące 
go zjazdu powołano założyciela drużyny 
Depczyńskiego Mieczysława, a na sekreta- 
rza Wlażlaka Antoniego. Przewodniczący 
zagaił posiedzenie witając gości: Wysockie 
go, por. rez. komendanta Hufca „Zorza”, 
Pokrywkę Andrzeja, por. rez. b. naczelnika 
„Sokoła”, Radomskiego Antoniego, por. 
rez. komendanta KPH oraz byłych drużyno 
wych i harcerzy. 

Na wstępie oddano hołd 14 poległym 


Sfr. 


niepodległościowcom — harcerzom i 14 
zmarłym członkom drużyny. 

Zjazd wybrał komisję do uzupełnienia 
historii w osobach: Marcinkowskiego Ste- 
fana, Pulwickiego Andrzeja, Godyńskiego 
Franciszka, Kwiatkowskiego Antoniego i 
Holasza Leona. Wszelkie uzupełnienia do 
historii drużyny należy nadsyłać do Leona 
Holasza, Poznań, ul. Kościelna 1. 

Prócz tego wybrano komisję kwalifika- 
cyjną, składającą się z był. drużynowych: 
Depczyńskiego Mieczysława, Saroszewskie 
go Stanisława i Klafkowskiego Czesława, 
których zjazd upoważnił do wydawania 
tymczasowych zaświadczeń- stwierdzają- 
cych udział w pracy niepodległościowej 
członków drużyny. i 

Podczas obiadu koleżeńskiego potoczy- 
ła się miła pogawedka-na tle wspomnień, 
przeżyć i koleii jakie członkowie drużyny 
podczas niewoli pruskiej wspólnie przeży- 
wali. Zjazd stwierdził poza tym z przykro- 
ścią, że na około 60 druhów należącym się 
odznaczenia niepodległościowe otrzymało 
datychczas 8. 

Następny zjazd uchwalono urządzić za 
5 lat. 


25-lecie „Piątki“ 


W dniu wczorajszym popularna 
w Poznaniu drużyna harcerska im. 
ks. J. Poniatowskiego zwana „Piątkąa” 
obchodziła uroczyście 25-lecie swego 
istnienia. Jubileusz zgromadził wie- 
lu b. członków drużyny, dziś już lu- 
dzi na poważnych stanowiskach. 

Rano po mszy św. w kościele św. 
Marcina odbyło się w parku Marcin- 
kowskiego wręczenie odznak pamiąt- 
kowych V Hufca. Następnie drużyna 
wzięła udział w defiladzie. O godz. 
15 odbyła się akademia w sali Izby 
Rzemieślniczej. Na program akdemii 
złożyły się: przemówienie p. Kołodziej 
czyka n. t. „25 lat w służbie harcer- 
skiej“, występy orkiestry V Hufca 
Harcerzy, śpiew i deklamacje. 

Po akademii b. członkowie druży- 
ny zebrali się na zejściu towarzyskim 
i spędzili mile kilka godzin, wspo- 
minając swoją młodość. Obchód jubi- 
leuszowy zakończył wieczorek ta- 


neczny, 
TR 


Odznaczenie gen. St. Taczaka 


W Poznaniu odbyła się w biurze 
Poznańskiego Okręgu Wojewódzkie- 
go Zwi»zku Straży Pożarnych R. P. 
w obecności członków zarządu głów- 
nero i zarzadu okregu oraz zapro- 
szonych gości uroczystość dekoracji 
najwyższym odznaczeniem strażackim 
prezesa zarządu Okręgu generała St. 
Taczaka. 

Dekoracji dokonał w imieniu za- 
rzadu głównego inspektor naczelny 
J. Milewski, podnosząc zasługi gene- 
rała Taczaka, który od 1. 3. 1930 r. 
piastuje mandat prezesa okręgu po- 
znańskiego i równocześnie jest wice* 
prezesem zarządu głównego, 


Balony zabiorą pocztę 
Coś dla filatelistów. 


Dnia 8 bm. odbędą się w Mościcach X 
krajowe zawody balonów wolnych « puchar 
im. płk. Wańkowicza. Załoga balonów bio- 
rących udział w zawodach zabierze pocztę 
z urzędu pocztowego Mościce, przeznaczo- 
ną specjalnie do przewozu balonami i prze- 
wiezie ją do miejsca lądowania balonów na 
obszarze kraju, a po wylądowaniu wyda po 
cztę najbliższym urzędom pocztowym, któ- 
re zajmą się wysłaniem poczty do miejsc 
przeznaczenia normalnym trybem. 

Do.przewozu balonowego mogą być 
przeznaczone zwykłe ekspresowe listy 
i kartki pocztowe krajowe i zagraniczne za 
normalną opłatą pocztową. 


Poczta balonowa będzie ożnaczona 
przed wydaniem okolicznościowym datow- 
nikiem urzędu pocztowego Mościce z na- 
pisem „X Krajowe Zawody Balonów Wol- 
nych" — Mościce. 

Pragnący przesłać tą drogą listy i kart- 
ki pocztowe powinni przesłać je pod adre- 
sem urzędu pocztowego Mościce, 
przesyłki te wyda do dalsześo przewozu 
załodze balonowej. 


Ostatnie nowości wiosenne i wszelkie inne 


Kapelusze tylko U Tomaska 9:3: zzz zyc 
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. ich można prawie 
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Lubla 


Polska! 


Równina jest wielka. Kończy się 
— Bóg wile gdzie — o tam, patrz! zwią 
zana z niebem siną wstęgą odległych 
lasków i krzewów. Karłowate, liche 
sosny drzemią na mszarach. Czasem 
zbudzone podmuchem wiatru rozko- 
łyszą się, ożyją, by wysłuchać od- 
wiecznej pieśni, która idzie poprzez 
pusty, cichy kraj. A tu jest gospodar 
stwo. Na piaszczystej glebie przysia- 
dły małe zabudowania: mieszkalna 
chata, stodółka i te, o! Tu stajnia i o- 
bora. Są dwa konie, krowa, trochę 
drobiu. Koło podwórza wije się wy- 
boistym wertepem droga. Gdy i 
dziesz w tę stronę, musis- iść dobrą 
godzinę, dojdziesz do szkoły. Ludo- 
wicze. Duża szkoła. : 

Z całej okolicy 
dzieci schodzą się 
tu w dzień i gdy na 
przerwę po lekcji 
wybiegną na dzie- 
dziniec, naliczyć 


czterystu. Tu mó- 
wi się po polsku. I 
słyszy się o Polsce. 
Polska nie kończy 
się tam na sinym 
horyzoncie, gdzie 
chłopcy idą łowić 
ryby i zakładać 
sidła, Nie. Jak pój 
dziesz w tamtą 
stronę, piaszczystą ZZJ 
drogą i będziesz” 
szedł trzy godziny j 
będzie Janów. Tam w Janowie jest 
pociąg. Po szynach jeździ, gadają, prę 
dzej niżbyś galopem na koniu pędził, 
na siwi. 1. Dokąd jeździł? Ano no Pol 
sce, Kto ©» widział? Aleksy gada, że 
widział, ale też nie jechał nigdy. Ale 
któregoś dnia w Janowie działy się 
dziwne rzeczy. Wszystkie dzieci z ca- 
łej okolicy zebrały się na stacji, wsia- 
dły do pociągu i pojechały, Poco? Po- 
jechały zobaczyć Polskę. Warszawę, 
o której nauczyciel mówił, że jest sto- 
licą, Poznań, który też jest miastem 
i leży nad Wartą. Jakaż radość! Ja- 
każ ta Polska wielka, jakaż piękna. 
I na prawdę nie kończy się tam za 
borem, za moczarami, za łeką. 

W wielkim mieście, gdzie wszyst- 
ko takie wspaniałe i inne, ktoś zacze- 
pił, zaprowadził do biura gdzie dru- 
kuje się gazetę i pytał: 

— A jak się nazywasz? 

=— iotr Bezsiłko. 

— Gdzie mieszkasz? 

— W Woratycku. 

— A duże macie gospodarstwo? 

— O duże! 11 ha. 

I Piotr Bezsiłko, 13-letni syn go- 
spodarza z Polesia, uczeń 6 oddziału 
szkoły w Janowie, zaczął opowiadać o 
domu i o sobie. Ma jeszcze dwoje ro- 
dzeństwa. Chodzi do szkoły, uczy Się, 
pomaga ojcu i matce przy gospodar- 
stwie, Co potem, po skończeniu szko- 
ły będzie robił. nie wie. Ojciec jeszcze 
nie mówił. Ojciec mówi tylko o tym. 
żeby konie nakarmić, napoić, bydło 
popasać w lecie, jak wakacje — o ni- 
czym więcej. W domu mówi sie po 
białorusku. Ci, co nie chodzili do 
szkoły nie znają polskiego języka i 
© Polsce też niewiele wiedzą, To sta- 
rzy. Dzieci wiedzą o Niej dużo. Wie- 
dzą tyle, co dzieci w innych stronach. 
Szkoła nauczyła je ojczystej mowy, 
szkoła wpoiła w ich serca miłość dla 
wielkiej Ojczyzny, którą oglądają te- 
raz i podziwiają. 

* — Lublat naszu Polsku! Kochamy 
naszą Polskę! Kochamy, bo jesteśmy 
jej dziećmi i jej obywatelami. I tu w 
Poznaniu, dokąd pociąg z Janowa 
nas przywiózł, to samo bije serce, pol- 


» skie serce, ta sama tu polska, nasza 


ziemia! Jerzy. 
i ea 


Senator Karszo-Siedlewski w Chełmku. 


W ub, tygodniu przybył do Chełmka, 
fabryki Polskiej Spółki Obuwia Bata, p. 
seń. Karszo - Siedlewski, wiceprezes Rady 
Nadzórczej firmy. P. sen, T, Karszo - Sie- 
dlewski, w towarzystwie p. dyr. E. Remera 
i członka Rady Nadzorczej p ppłk, Podgór- 
skiego, zwizytował poszczególne warsztaty 
oo aj również kolonię pracowników fa- 


Piątek, dnia 6 


W ub. poniedziałek, w przededniu 
święta narodowego 3 Maja, odbyła 
się w Auli Uniwersyteckiej uroczysta 
inauguracja Legii Akademickiej stu- 
dentów Uniwersytetu Poznańskiego i 
Wyższej Szkoły Handlowej. Przed 
gmachem Uniwersytetu stanęła kom- 
pania honorowa pułku piechoty Ka- 
rola III Króla Rumunii ze sztanda- 
rem, u wejścia do Auli zaś zaciągnięta 
została warta honorowa. 

Obszerną aulę wypełnili po brzegi 
studenci pierwszego i drugiego roku 
sładiów, należący do Legii. W pierw 
szych rzędach zasiedli przedstawicie- 
le władz z naczelnikiem Blażewiczem, 
reprezentującym p. wojewodę, gene- 
rałem Władem, tymczasowym prezy- 
dentem miasta, rektorem U. P, prof. 
dr Peretiatkowiczem, naczelnikiem 
Durkiem z Kuratorium Okręgu Szkol 
nego oraz starostą grodzkim Głodow* 
skim na czele. Obecni byli również 
Senat Akademicki in córpore oraz 
liczni oficerowie i zaproszeni goście. 

O godz, 18 wszedł na salę, witany 
marszem generalskim, dowódca O, K. 
VII. gen. Knoll - Kownacki, po czym 
wprowadzony został przy dźwiękach 
hymnu narodowego sztandar pułku 
piechoty Karola II. Poczet sztandaro” 
wy stanął na pięknie zielenią udeko- 
rewanej estradzie, której głębię zaję- 
ły poczty chorągwiane korporacyj a- 
kademickich. 

Pierwsze przemówienie do zebra- 
nej młodzieży wygłosił dziekan prof. 
dr Dobrowolski. Odczytał on ustawę 
o służbie w Legii Akademickiej, po 
czym podał ją analizie, podnosząc jej 
olbrzymie znaczenie w życiu młodzie- 


ży. Przemówienie swoje dziekan Do-' jeszcze lata. (X). 


Z pracy nad podniesieniem 


polskiej kultury muzycznej 
Zebranie delegatów okręgów Wikp. Związku Spiew. 


Po mszy św. w kościele św. Marcina 
uczestnicy XL zjazdu delegatów okręgów 
Wikp. Związku Śpiewaczego zebrali się w 
auli P. G. im. Paderewskiego. 


Obrady zagaił prezes Związku, poseł dr. 
L. Surzyński. Po odczytaniu przez gen. se- 
kretarza prof. Miętusa sprawozdania z po- 
przednieśo zebrania delegatów przemówił 
dr. L. Surzyński na temat „Rzut oka na 
stan i potrzeby kultury muzycznej w Pol- 
sce". 


Obecny stan kultury muzycznej w Pol- 
sce nie licuje z godnością 35-milionowego 
państwa. Biorąc pod uwagę porównanie z 
innymi państwami na odcinku kultury mu- 
zycznej w Polsce dostrzegamy rażące bra- 
ki. W każdym państwie rozbudowywanie 
wartości musi iść równomiernie: obok zdo- 
byczy technicznych naród musi wykazać 
się zdobyczami na odcinku kultury. Prze- 
chodząc od słów do czynów, jedyną forma- 
cją masową społeczną, która ma obowiązek 
zrealizowania zadań kultury muzycznej w 
Polsce jest przeszło stotysięczny związek 
śpiewaczy, posiadający 10 okręgów krajo- 
wych i 7 emigracyjnych. 

Dr. Surzyński zetknął się w czasie swe- 
go pobytu latem 1937 w Ameryce również 
z tamt. śpiewactwem polskim. On też za- 
inicjował szerszą akcję, mającą na celu 
zwrócenie uwagi czynników rządzących 


Prawda walczącego polactwa 


Prelekcja o „Prawdach walczące- 
go polactwa”, którą urządza w ra- 
mach 106 Czwartku Literacko-Arty- 
stycznego Związek Zawodowy Litera- 
tów, wzbudziła wielkie zainteresowa- 
nie Odczyt wygłosi znany dzienni- 
karz i poeta śląski, czołowy działacz 
emigracyjny na terenie Rzeszy red. 
Edmund Osmańczyk — w czwartek, 
5 bm. o godz. 20 w Pałacu Działyń- 
skich. 

Prelegent, znany jako świetny 
mówca, jest m. i. twórcą hymnu pol- 
skiego wychodźtwa: „I nie ustaniem 
w walce!" Odczyt poprzedzi słowem 
wstępnym Stanisłąw Wasylewski. 

Polski Związek Zachodni wzywa 
wszystkich człónków i sympatyków 
do gremialnego udziału w prelekcji. 


Żołnierze Legii Akademickiej 


rozpoczęli zaszczytną służbę dla państwa 
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przerwane brawa. Zdarzało się, że na 
„cześć“ niektórych osób z zespołu pu 
bliczność wznosiła okrzyki (biedny 
Wieuś, nie chciały go wypuścić z sali 
nawet kobiety po pięćdziesiątce, nie 
mówiąc już o młodzieży). 

W ostatnim przedstawieniu zade- 
biutowała w roli Zuzi p. Helena Żu- 
rawska. Sama jej aparycja połączo- 
na z prostym, trochę naiwnym ale 
dlatego właśnie sympatycznym spo- 
sobem gry. Przypuszczamy, że p. Żu- 
rawska dołoży starań, by na przy- 
szłych spektaklach wypaść jeszcze le 
piej. Reszcie zesnołu specjalnych u- 
wag nie poświęcamy. ponieważ nisa- 
liśmy już © nim w swoim czasie. 

Teatrowi Peryferyjnemu życzymy 
dużo, duże publiczności i — kasy, 


maja. 1938 r. 


browolski zakończył okrzykiem: 
„Niech żyje Armia! Niech żyje Mło- 
dzież Akademicka!“ 

Z kolei przemawiał w imieniu mło- 
dzieży akademickiej ppor. rez. Ber- 
nacki, podkreślając jej gotowość do 
stanięcia w każdej chwili na zew Wo- 
dza Naczelnego. 


Ostatni zabrał głos, witany spon- 
tanicznymi oklaskami, generał Ed- 
mund Knoll - Kownacki. Omówiwszy 
pokrótce piękne tradycje, związane 
z nazwą. „Legia“, gen. Knoll prze- 
szedł do scharakteryzowania zadań 
Legii Akademickiej w chwili obecnej. 
Celem jej jest przede wszystkim przy 
gotowanie kadry przyszłych dowód- 
ców. „Nie chcemy — mówił p. gene- 
rał — by akademik, idąc do szkoły 
podchorążych, umiał tylko świetnie 
wykonywać. To za mało. On musi u- 
mieć rozkazywaąć”. Oświadczając, iż 
obejmuje nad żołnierzami Legii Aka- 
demickiej dowództwo, wniósł p. gene- 
rał na zakńczenie okrzyk na cześć 
Rzeczypospolitej, Pana Prezydenta i 
Naczelnego Wodza, po czym orkie- 
stra odegrała hymn narodowy, który 
wszyscy obecni chóralnie odśpiewali; 
jednocześnie wyprowadzony został 
sztandar pułkowy. 


Poświęceńie świetlicy 
Zw. Rezerwistów 

Dnia 2 bm. odbyło się poświęcenie 
nowo otwartej świetlicy II, VII i IX 
Koła Związku Rezerwistów w Pozna- 
niu przy ul. Śniadeckich 12 w bro- 
warach Hugg'ra. Poświęcenia doko- 
nał ks. dyrektor Bolesław Sulek, wl- 
ceprezes Zarządu Grodzkiego Z. R. w 
Poznaniu. Przemówienie powitalne 
wygłosił preze. Koła II dr Sluzar, 8 
następnie prezes Koła IX Jerzy Łę- 
ski. Na poświęceniu obecni byli człon 
kowie Kół i Rodziny Rezerwistów. 


Nastę Kon ż xi Konkurs modeli latających 
astępnie gen. Knoll - Kownacki, Poznański Obwód Miejski LOPP urzą- 
Korena sa ryczy baraki gÈ pa dza w dniu 26 bm. (święto Wniebowstąpie- 
Legii Akademickiej!" e mi nia) o godz. 8 rano na lotnisku cywilnym w 
rdr przy dźwiękach Żak pok Ławicy konkurs modeli latających. 

skiego Aulę. Uroczystość się skoń- Konkurs ma charakter eliminacyjny do IX 
czyła, Była ona krótka, lecz wraże- Wojewódzkich Zawodów Eliminacyjnych 
nie, jakie wywarła na obecnych, po- Modeli Latających, które odbędą się w dn. 
zostanie w sercach ich przez długie od 5 do 7 czerwca br. w Ostrzeszowie (ob- 

wód powiatowy LOPP Kępno). 


W miejsce dotychczasowych nagród pie- 
niężnych lub wartościowych wyeliminowa- 
ni otrzymają umundurowanie modelarza, u- 
stalonego już wzoru z odznakami zależnie 
od zdobytego miejsca w czasie konkursu 
i rodzaju zawodów. 


r pa 

Ńonika policyjna 

— Amatorzy porcelany, W dniu wczo* 
rajszym o godz. 21,45 przytrzymano na go- 
rącym uczynku usiłowanej kradzieży por- 
celany z piwnicy na szkodę Gilureiner Zofii 
> Kolejowa 18) Matuszaka Stanisława, 
at 25, zam. w Lasku, pow. Poznań. Matu- 
szaka osadzono w areszcie, > 

— Złodzieje na Targach. Wczoraj przy- 
trzymano na gorącym uczynku kradzieży 
uszek z przetworami rybnymi ze stoiska 
Targów Poznańskich na szkodę  Dubisza 
Antoniego, zam. w Gdyni: Stachowiaka Ed- 
munda, lat 34 (ul. Marsz. Focha 101), Mi- 
tewskiego Stefana, lat 38, kelnera (ul. Gra- 
niczna 7) i Pryczyńską Marię, lat 34, robot- 
nicę (ul. Ks. Skorupki 20). s 

— Zaginął, Dnia B. 17 br. oddalił się z 
domu Władysław Wiśniewski, lat 43, eme- 
ryt wojskowy, zam. w Poznaniu — Warow- 
nia 6 i dotychczas nie wrócił, Rysopis: 
wzrost 170 cm., twarz pociągła, włosy ciem 
no blond, oczy piwne, wąs krótko przystrzy 
żony, ubrany w ciemny garnitur w paski, 
kapelusz popielaty i płaszcz zimowy ciem- 
ny. 


i społeczeństwa na doniosłe znaczenie kyl- 
tury muzycznej, podjąc starania o zdobycie 
lepszych warunków prawnych, finansowych 
i moralnych dla jej rozwoju. Inicjatywa ta 
obudziła żywe zainteresowanie ząrówno w 
stolicy jak i w kulturalnych ośrodkach pro- 
wincjonalnych doprowadziła do podjęcia 
konkretnych prac, którym pomyślnych wy- 
ników wszyscy gorąco życzymy. 

Projekt izby muzycznej jest w opraco- 
waniu, Dr. L. Surzyński wskazał zebranym, 
że czas jest przejść od obchodów i uroczy- 
stości do intensywnej infiltracji wszystkich 
odcinków kulturalnych, by złączyć społe- 
czeństwo silną duchową wspólnotą. 

Z kolei prof. Miętus wygłosił referat p. 
t „Sytuacji Wlkp. Związku Śpiewaczego 
w 45 r. jego istnienia”. W referacie prele- 
gent omówił zagadnienia administracyjne. 
Następnie zdali sprawozdania p. Dyzert, 
przewodniczący komisji gosp. oraz p. prof, 
Raczkowski, przewodniczący komisji arty- 
stycznej. 

W związku ze zmiąną granic wojewódz- 
twa zaistniała konieczność reorganizacji 
podziału Związku na okręgi, W tej mierze 
jednak uchwały jeszcze nie powzięto. Spra- 
wę zarząd Związku rozstrzygnie w naj- 
bliższym czasie. 

Na zebraniu powzięto cały szereg waż- 
nych uchwał z zakresu organizacji i admi- 
nistracji 


— Spadła ze schodów wraz z dziec- 
kiem. Niej, Maria Królikowska (Matejki 
60) schodziła o schodach, niosąc na ręku 
swego syna 2-letniego Zygmunta. W pew- 
nej chwili poślizgnęła się i upadła. Dziec- 
ko doznało ogólnych potłuczeń i wstrząsu. 
Pogot. rat. (66-66) przewiozło je do szpi- 
tala św. Józefa. 

— Dwa zgony na udar serca. Pogot. 
rat, (66-66) wezwane zostało w dwóch wy- 
padkach nagłego zasłabnięcia, Wczoraj o 


j 
URETWE PM godz. 23,15 na ul. Poznańską 57 do 65-let- 
coraz liczniejsze rzesze zwolenników, niego Hylewskiego i dziś o godz. 9,30 do 


co jest najlepszym wyrazem ustósun- | 58. etniego Majchrzaka, na ul. Pod$órną 8. 
kowania się do niego jego publiczno-| W obu wypadkach lekarz stwierdził zgon 
ści, a zarazem najjaskrawszym dowo-| na udar serca, 

dem, że potrzeba było Poznaniowi taj 

kiego właśnie teatru, jak mu teatru 
wogóle potrzeba. 

Sobotnie przedstawienie „Miłości 
na Chwaliszewie* w ogromnej sali 
Ogrodu Zoologicznego dowiodło raz 
jeszcze, jak bardzo najniższe warstwy 
społeczeństwa spragnione są żywego 
słowa i piosenki, podanych ze sceny. 
Publiczność przepełniające salę a li- 
cząca około tysiąca osób w niesłycha |prowadzka”. Jutro premiera komedii Wł. 
nie entuzjastyczny sposób reagowała | Perzyńskiego „Uśmiech losu”, która odegra- 
na grę artystów, na piosnki i dowci-|na będzie na jubileusz 30-to letniej paty 


4 k : : scenicznej Mariana Bogusławskiego 
py. Ciekawe i pełne. życia tYPY|niedzielę o godz. 16, po cenach do połowy 


Z Teatru Peryferyjnego 
Teatr Peryferyjny zdobywa sobie 


Komunikaty teatralne 


© Teatr Wielki, Dziś „Czterech gburów” 
w świetnej obsadzie z pp. Jańowską, Fedycz 
kowską, Musielewską, Bestani, Szpingierem, 
Zatheyem, Peterem, Karpackim, Urbanowi- 
czem, Gruszczyńskim i in, Kierownictwo 
muzyczne dyr. dr Z. Latoszewski, reżyseria 
M. Janowskiej, dekoracje Z. Szpingiera, Ju- 
tro „Carmen” 

— Teatr Polski, Dziś, we czwariek „Prze 


Wstęp dla członków P. Zw. Z. 0,50 zł.| „z przedmieścia* zyskiwały sobie nie! zniżonych „Nowonarodzona”, 
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Pranie endeckich brudów 


Sądowy epilog zeszłorocznych rozłamów w S. N. 


(li) Poznań, 5, 5. 

Czyłelnicy nasi pamiętają zapewne jesz- 
cze, głośny przed rokiem rozłam w kole Je- 
życe Stronnictwa Narodowego. Tłem roz- 
łamu tego, były pewne dyktatorskie poczy- 
nania miejscowego „wodza” endecji dr Ta- 
deusza Wróbla, który usuwał zasłużonych 
członków stronnictwa z władz kół, mianu- 
jąc na ich miejsce komisarzy, M. in. usu- 
nięty został prezes koła Jeżyce Marcin Bu- 
kowski, a na jego miejsce zamianowany ko 
misarz. Tymczasem większość członków 
koła, niezadowolona z pociągnięć dr Wró- 
bla, opowiedziała się po stronie Bukowskie- 
go. ° 

W ten sposób w kole Jeżyce, doszło do 
formalnego rozłamu, który przeniósł się na- 
stepnie również na inne koła, w których p. 
Wróbel zamianował swoich komisarzy. 

Marcin Bukowski zwoływał kilkakrotnie 
swoich zwolenników. Zebrania te zostały 
jednak przez bojówki zwolenników dr Wró- 
bla porozbijane. Kilkakrotnie dokonano ró- 
wnież napadów na samego Bukowskiego. — 
Zwolennicy Bukowskiego wydali pod ko- 
niec lipca ub. roku ulotkę, w której napięt- 
nowali pociągnięcia dr Wróbla, zarzucając 
mu dyktatorstwo, samowolę, likwidowanie 
komisyj rewizyjnych itp. Ulotka podpisana 
była przez Antoniego Tomaszewskiego, Mar 
cina Bukowskiego, Antoniego Walkowiaka, 
Stefana Mączkowiaka i Józefa Welnitza, 

Dr Wróbel oskarżył autorów ulotki o 
zniesławienie, Na rozprawę dzisiejszą, któ- 
rej przewodniczy s. S. 0. Góralewicz, po- 
wołano 29 świadków. Oskarżonych broni 
adw, dr Gidyński, 

Wobec podtrzymania zarzutów za- 
wartych w ulotce, przewodniczacy 
zarzodzł przeprowadzenie dowodu 
prawdy. 

Na zapytanie, jakie motywy kiero- 
wały oskarżonymi przy wydawaniu 
ulotki, Bukowski oświadczył, że 
przez wiele lat pracował dla idei 
Stronnictwa Narodowego. Wzamian 
za to doczekał się tego, że na licznych 
zebraniach rzucano na niego oszczer- 
stwa, nazywano go komunistą, zdraj- 
cą warchołem oraz nasyłano na nie- 
go bojówki, które usiłowały go zgła- 
dzić. Władze organizacyjne, do któ- 
rych sę w tej sprawie piśmiennie 
zwracał, nie dały mu dotychczas żad 


'nej odpowiedzi. Dr Wróbel wyklu- 


czał wiele zasłużonych członków, za- 
powiadając uprzednio, że usunie ze 
Stronnictwa „starych kołtunów i 
warchołów*. 

Na odprawie w dniu 16. 4. 37 za- 
ama się dr Wróbel wobec Bukow- 

kiego w sposób agresywny, ponie- 
waż Bukowski sprzeciwiał się jego 
żądaniu, by członkowie Stronnictwa 
sprzedawali w niedzielę przed ko- 


P Iski Fiat S. A. 
w własnej siedzibie 


W ub. wtorek odbyło się uroczyste po- 
święcenie i otwarcie nowej siedziby wraz 
ze stacją obsługi i warsztatami S. A. Polski 
Fiat. Znana firma samochodowa przenio- 
sła swe biura i warsztaty z ul. Kantaka na 
ul. Bukowską 37, gdzie zajęła na swoje cele 
cały dom. 

Na poświęcenie przybyli gen. Wład, wi- 
ceprezydent Zaleski, wicestarosta Schink- 
ler, nadkom. Rasmyński i inni, Przed po- 
święceniem zabrał głos dyr. Kowalski, 
przedstawiając rozwój firmy, która oparta 
jest o polski kapitał. Następnie ks, Micha- 
łowicz z par. jeżyckiej dokonał poświęce- 
nia i podziękował zarazem za dar pienię- 
żny dyrekcji Polskiego Fiata S. A., przezna- 
czony na biednych par, jeżyckiej wzamian 
przyjęcia. 

Z kolei zabrał głos przybyły z Warsza- 
wy naczelny dyrektor Polskiego Fiata p. 
Sokołowski, który omówił postępy motory- 
zacji kraju. Dawniej byliśmy uzależnieni w 
fabrykacji samochodów od zagranicy, obe- 
cnie sytuacja przedstawia się w ten sposób, 
że rola obcych ogranicza się tylko do 
rad. Przemówienie swoje zakończył p. dyr. 
Sokołowski okrzykiem na powodzenie pol- 
skiej motoryzacji. 

Następnie zaproszeni goście zwiedzili 
warsztaty, interesując się żywo nowoczes- 
nymi i celowymi urządzeniami warsztato- 


wymi 


Piątek, dnia 6 maja 1938 r. 


ściołami wydawane przez dr Wróbla 
pisemko pod nazwą „Polska Narodo- 
wa*, W końcu Bukowski pozbawiony 
został bezprawnie członkostwa 
»S. N.* 

Z kolei Sad nrzystąpił do słucha- 
nia świadków. Jako pierwszy zezna- 
wał nowy prezes Zarządu Okręgowe- 
go dr Czesław Meissner. Stwierdził 
on, że statut Stronnictwa nie przewi- 
duje komisji rewizyjnej. Zlikwidowa 
nie ich wraz z wszystkimi innymi in- 
stytucjami nieprzewidzianymi no- 
wym statutem powierzono dr Wróblo- 
wi jako kierownikowi działu organi- 
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Stoisko „Stomilu“ nt 


Str. M 
| TELEGRAMY 


Hitler przyjechał do Mediołanu 
Rzym, 5. 5. (PAT.) 

Po obiedzie galowym, wydanym w Kwi- 
rynale, kanclerz Hitler w towarzystwie 
Mussoliniego opuścił pałac, udając się ot- 
wartym autem na dworzec. W nas 
autach jechali ministrowie. Zgromadzone 
wzdłuż drogi tłumy entuzjastycznymi okla- 
skami witały przejeżdżających. Na dwor- 
cu Hitler i Mussolini przeszli przed frontem! 
kompanii honorowej, po czym Hitler wszedł! 
do wagonu i raz jeszcze pożegnał się z Mus 
solinim. Pociąg, wiozący kanclerza Rzeszy 
do Neapolu, odjechał o godz. 22,30. Następ- . 
nym pociągiem o godz. 22,45 odjechali po- 
zostali goście niemieccy. 

EE TEKA Ro 
Barbarzyństwo czy prowakacja? 
Praga, 5. 5. (PAT.) 

Czeskie biuro prasowe doniosło, że w ` 
nocy z wtorku na środę nieznani sprawcy 
uszkodzili pomnik prezydenta Massaryka 
w miejscowości Szumberk na Morawach. , 
Utrącili oni w posągu prezydenta podbró- 
dek a na cokole namalowali czerwoną far- 
bą swastykę. 

Źródła niemieckie utrzymują, że chodzi 
tu o prowokację, skierowaną przeciwko 
partii Niemców sudeckich. 


Otton Habsburg planował zamach 

ale hitlerowcy go ubiegili 

Wiedeń, 5. 5. (PAT.) 

W miejscowości Steyr wygłosił wczoraj 
mowę kierownik tamtejszego okręgu wy- 
borczego Eingruber, podając do wiadomo- 
ści publicznej plany, jakie miał wobec 
Austrii Otto Habsburg. Zamierzał on mia- 
nowicie przyjechać do Innsbrucka i wkro- 
czyć następnie na czele wojsk tyrolskich 
do Wiednia. FEingruber oświadczył dalej, 
że narodowi socjaliści byli o tym poinfor- 
mowani i potrafili ubiec Ottona dzięki swej 
metodzie, polegającej na nagłej decyzji i 
jak najszybszym działaniu. 


zacyjnego Zarządu Grodzkiego. W dal 

ciaru zeznaje długi szereg 
świadków, którzy oświetlają stosun- 
ki w poszczególnych kołach S. N. na 
terenie m, Poznania. Z zeznań tych 
wynika, że stosowano powszechnie 
metode mianowania w poszczegól- 
nych kołach komisarzy, którzy co 
chwila się zmieniali. Dalsi świadko- 
wie zeznawajaą na okoliczności zwią- 
zane z napadami bojówek na zebra- 
nia organizowane przez Bukowskie- 
go. Bojówikom tym przewodził we- 
dłue oświadczenia świadków niejaki 
Wardejn. Rozprawa trwa, 


Targach Poznańskich 


W liczbie stoisk wielkich firm, zwiedzających tegoroczne Międzynarodowe Tar- 
gi Poznańskie, skupia uwagę na sobie, z nowoczesną rzeczowością urządzone stoisko 
polskiej fabryki opon „Stomil“, Projektodawcą pokazu stoiskowego był p. 
Tadeusz Lipski, znany artysta grafik i ilustrator. Bo przez uniknięcie przeładowa- 
nia eksponatami * sharmonizowania z nimi kontrastowego tła, oraz grę światła, udało 
się zachowując umiar środków, nadać stoisku wyraz mocny, podbijający u- 


wagę każdego widza, 
WUW UAT OŁ CL Tra 


Radiowa transmisja inauguracji 0. 2 N. w Poznania 


Poznań, 5. 5. 

Przemówienia, które wygłoszone 
zostaną w ramach uroczyst. inaugura 
cji prac OZN Okręgu Poznańskiego 
w dniu 8 bm. w Bazarze transmitowa- 
ne będą przez radio. 

W szczególności między godziną 
10,40 a 11,30 rozgłośnia poznańska 
Polskiego Radia transmitować będzie 
przemówienia Przewodniczącego 0- 


kręgu OZN posła dr Leona Surzyń- 


skiego, wiceprzewodniczącego Okrę- 


gu OZN posła Teodora Kozubskiego 
i prezesa ZZP Franciszka Mańkow- 
Natomiast przemówienie Sze- 
fa OZN gen. bryg, Stanisława Skwar 
czyńskiego utrwalone zostanie na 


skiego. 


stillu i transmitowane w godzinach 


wieczornych na wszystkie rozgłośnie 


polstee, 


Warunki 


przyjęcia 


do Korpusu Kadełów w Rawiczu 


Korpus Kadetów w Rawiczu przyjmie 
od 1 września 1938 r. pewną ilość kan- 
dydatów do 1 klasy gimnazjalnej i 1 kla- 
sy licealnej oraz do 4 klasy gimnazjal- 
nej. Kandydaci do 4 klasy gimnazjalnej 
muszą się wykazać zezwoleniem Szefa 
Wojskowego Instytutu Naukowo - Oświa 
towego (Warszawa, Nowy Świat 23/25) 
na przyjęcie ich do tej klasy. Ogółem zo- 
stanie przyjętych około 160 kandydatów 
— synów żołnierzy zawodowych (ofice- 
rów służby stałej i stanu spoczynku, pod- 
oficerów zawodowych i stanu spoczynku 
oraz sieroty po wymienionych. 


O ile po dokonaniu przyjęć kandyda- 
tów grupy I (synów żołnierzy zawodo- 
wych) pozostaną wolne miejsca, dokona- |* 
ne będzie przyjęcie dalszych kandydatów 
według kolejności (dla każdej grupy od- 
dzielnie): 

Grupa A — synowie i i uprawnieni od- 
znaczonych, grupa B — synowie i upra 
wnieni po poległych ofic: i szereg, P. P., 
grupa C — synowie i uprawnieni inwali- 
dów wojennych, grupa D — wszyscy in- 
ni kandydaci. 


Korpus Kadetów jest internatową 


szkołą ogólnokszłałcącą, łączącą 4 klaso- 
we gimnazjum i 2 klasowe liceum z wy- 
działami humanistycznym i matematycz- 
no-fizycznym. Jako granicę wieku, któ- 
ra ze względów wychowawczych musi 
być przestrzegana, obowiązuje dla kan- 
dydatów do 1 klasy gimnazjum 12 lat u- 
kończonych, a 14 lat nieprzekroczonych 
w terminie do dnia 1 września 1933 r. Ja 
ko granicę wieku do I klasy licealnej u- 


-stalono 16 lat ukończonych a 18 nieprze- 


kroczonych w terminie do dnia 1 wrześ- 
nia 1938 r. Podania o przyjęcie do Kor- 
pusu Kadetów w Rawiczu i o dopuszcze- 
nie do egzaminu należy wnosić do Ko- 
mendanta Korpusu Kadetów Nr. 2 im. 


Marszałka Edwarda Śmigłego - Rydzak 
w Rawiczu w terminie do dnia 31 maja: 


1938 r. Egzamin wstępny do 1 klasy gi- 
mnazjalnej odbędzie się w drugiej poło- 
wie czerwca 1938 r. 


Broszurkę z informacjami o warun- 
kach przyjęcia do Korpusu Kadetów o- 
trzymać mogą zainteresowani w sekreta- 
riacie Korpusu Kadetów w Rawiczu po 
uprzednim nadesłaniu 25 gr w znacz- 
kach pocztowych. 


` 


Mała Entenda obraduje 
Bukareszt, 5. 5. (PAT.) 
Dziś o godz. 10 min. 45 otwarto w Si- 
naia obrady ministrów spraw zagr. Rue 
munii, Jugosławii i Czechosłowacji. Obras 
dom przewodniczył rumuński minister Spr 


zagr. Comnene. 
——-- 


Watykan uznał rząd 
gen. France 
Burgos, 5. 5. (PAT) 

Rząd gen. Franco opublikował dekret, 

na mocy którego działalność zakonu O. O. 

Jezuitów zostaje ponownie dozwolona na 

obszarach Hiszpanii, podległych rządowi 

gen. Franco. Jednocześnie reprezentant 

Stolicy Apostolskiej przy rządzie generała 

Franco otrzymał tytuł nuncjusza, co uwa- 

żane jest za uznanie rządu gen. Franco 
przez Stolicę Apostolską de iure, 


Min. Beck zaproszony 
do Szwecji l 


Sztokholm, 5. 5, (PAT) 
Szwedzka agencja telegraficzna komuni 
kuje: Na zaproszenie rządu szwedzkiego 
minister spraw zagranicznych Polski Józef 
Beck odwiedzi Sztokholm w dniach 25—27 


maja, 
10 


Kredyt bezprocentowy dla 
chałupników 
(tel, wł. Warszawa, 5. 5 
(ss) Wytwórcom przemysłu ludowego ł 
domowego, oraz chałupnikom przyznany ma 
być kredyt bezprocentowy. W związku z 
tym w dniu 10 bm, odbędzie się w Minister- 
stwie Przemysłu i Handlu posiedzenie spe- 
cjalnej komisji do spraw przemysłu ludowe 
go. Rozważana. będzie możliwość utworze- 
nia kas bezprocentowych względnie zasto- 
sowania innych form kredytu. 
—— 2 


Zapowiedzi ślubne 


W Urzędzie Stanu Cywilnego ogłoszono 
następujące zapowiedzi: 

Kupiec W acław Żuprański i higienistka ' 
Helena Tymińska, zecer Marian Lapa z Šo- 
snowea i biurowa Joanna Grabianowska, 
elektrotechnik Stefan Wojcieszyński z Wo- 
łomina pow, radzimiński j Janina Królaków 
na; tokarz Marian Fieske i Leokadia Grze- 
chowiakówna; pilnikarz Tadeuśz Zamler i 
Stanisława Duber; książkowy Walter Brze- 
zka z Bydgoszczy i Teodozja Lewandowska, 


AUTOMATYCZNYCH AWANSÓW, 
domagają się pracownicy samorządowi —. 


W okresie wprowadzania osz- 
czędności budżetowych ustawą 
z dnia |4 pażdziernika 1931 r. 
wstrzymano automatyczne awanse 
funkcjonariuszów administracji pu- 
blicznej do wyższego szczebla 
uposażenia. Ustawa ta również 
zawiesiła automatyczne szczeblo- 
. wanie w uposażeniach członków ` 
zarządów i pracowników związków 
samorządowych, ponieważ uposa- 
żenie tych ostatnich opiera się na 
zasadach ustawy z dn. 9 paździer-- 
nikć 1923r. o uposażeniu funkcjo- 
nariuszów państwowych. 


Kupieckie Votum Jasnogórskie 


Jak wiadomo w czasie Ogólno- 
polskiej Pielgrzymki  Kupiectwa 
Chrześcijańskiego na Jasną Górę, 
która odbędzie się w dniu 15 maja 
b.r. zostanie wręczcne OO. Pauli-! 
nom Votum dla Matki Boskiej 
Częstochowskiej. 

Naczelna Rada Zrzeszeń Ku- 
piectwa Polskiego pragnąc, by Vo- 
tum złożone zostało nie tylko sym 
bolicznie w imieniu całości ku- 
piectwa, ale by było ono jedno-/ 
cześnie Votum każdego kupca Po- | 
laka, ustaliło, iż ufundowane zosta | 
nie zostanie z ofiar, jakie na ten 
cel złoży zorganizowane kupiectwo | 
chrześcijańskie: | 

Votum to w postaci ryngrału. 
z wizerunkiem Matki Boskiej Częs | 
tochowskiej wykonane zostało w/g. 
projektu art. plastyka p. Włodzi- | 
mierza Bartoszewicza. U góry | 
ryngrafu, pe jego bokach, znajdują | 


się piastowskie orły, tarczę ryngra- | owiaków ob. mgr. Domański. 


KONCERT 


Koło  Rodzicielskie przy Pan- 
stwowym Gimnazjum  Kupieckim 
urządza w dniu 7 maja o godz. 
19-ej w sali Tow. Wioślarskiego 
KONCERT. 

Łaskawy udział biorą: znana 
śpiewaczka Opery Warszawskiej 
p. Henryka Łaniewska, solistka 
baletu Opery Warszawskiej p. lre- 
na Jedyńska, fortepian p. prof. La- 
chowiczowa, symfoniczna orkiestra 
miejsc. pułku piechoty. Konfe- 
ransjerką prowadzić będzie znana! 
szerokiej publiczności włocławskiej , 
p. Maria Kowalewska. 


Ceny biletów: zł 2—, 1.50,; 


|.— i 30 gr dla młodzieży. i 


Dziś powtórzenie premiery w „Słońcu 
CORET ESEE AA Z ZR 2 GAE PORAZ RE WIE 


HURAGAN” 


Taki film jak „Huragan“ może | 
powstać tylko raz na parę lat. Lu-| 
dzi, zamieszkujących pełne uroku! 
i grozy wyspy mórz południowych, ' 
znamy poczęści z filmu. Józef Ko- 
rzeniowski i Jack London poświę- 
cili im całe tomy. Ich barwne ży 
cie będące łańcuchem niezwyk- 
łych przygód, niebezpieczeństw 
i cierpień, porywa nas swym egzo- 
tyzmem, tym bardziej, że jesteśmy 
od nich oddaleni o tysiące, dzie- 
siątki tysięcy mil. 

Mielismy już przedsmak tych 
pięknych filmów w „Poganinie“ 
i „Białych cieni”, a teraz mamy 
najpotężniejszy film stworzony 
przez największą wytwórnie „Uni- 
tet Artists" p.t. „ Huragan". 

Film stworzony kosztem długo- 
letniej pracy i wielu milionów do- 
larów. Film ten oparty na tle po- 
wieści Nordhoffa. Na czele wspa 


Redaktor: Walerian Qliniecki. 
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Express Kujawski, piątek 6 maja 1938 r. 


Organizacja akcji 
| wspólnych zakupów kupieckich 
Odbyło się w Warce (woj. 


| Warszawskie) zebranie miejscowe- 
go Oddziału Stowarzyszenia Kup- 
ców Polskich przy licznym udziale 
kupiectwa, przemysłu i rzemiosła. 

Na zebraniu: tym omówiona | 
tała akcja wspólnych zakupów ku- 


pieckich. Zebrani uchwalili przys- 
tąpić do zorganizowania kupieckiej 
spółdzielni zakupów i akcją tą 
obiąć kupiectwe i rzemiosło War- 
ki i okolic w promieniu około 
50 klm, 

A kiedy we Włocławku? 


Wprowadzony w r, 1933 nowy |żeniu w samorządzie, ograhicza jące 
system uposażenia funkcjonariuszów |awansowanie pracowników samo- 
administracji rządowej unormował | rządowych, mimo że sytuacja ma- 
to zagadnienie w stosunku do urzę- terialna pracowników  samorządo 
dników państwowych, natomiast wych przedstawia się znacznie go-, 
ustawa ograniczająca z 193l r. rzej od poziomu funkcjonariuszy , 
dotyczy nadal pracowników samo- innych działów administracji publi- 
rządowych. W ytworzyło to w admi- cznej. Pracownicy samorządu te- | 
nistracji publicznej podwójny sy- rytorialnego ponadto nie kerzystają ` 
stem uposażeniowy. Z. jednej stro- z szeregu istotnych uprawnień służ- 
ny co roku awansuje kilkadziesiąt bowych, które przysługują urzędni- 
tysięcy urzędników państwowych kom państwowym. Tego redzaju 
do wyższych grup uposażeniowych, nienormalny stan rzeczy, mocno 
z drugiej zaś strony istnieją nadal krzywdzący pracowników samorzą- 
fragmentaryczne przepisy o uposa- dowych, spowodował posła Anto- 


KONCERT 
na cele oświatowe 


| Pracownicze Towarzystwo Oś- pena, Karłowicza, Różyckiego, Že- 
wiatowo - Kulturalne 1m. Stełana romskiego, Durmaja i innych. 
eromskiego we Włocławku urzą-| Ceny biletów od zł 1.50 do 


niego Pacholczyka do złożenia w 9758 wieczór artystyczny w kinie 25 gr. 
Sejmie w lutym r.b projektu usta- " łońce" w dniu 9 maja b r. o 

wy o przywrócenie sutematyczne- godz. 20.15 na cele oświatowe. 

| go awansu w szczeblowaniu człon-| Udział biorą: 

„ków zarządu i pracowników związ-| |. Hanna Wojnarowska — sop- 1 Lipna 
ków samorządowych. Ponieważ na ran (art. Opery Warszawskiej). | mmmmmmmmmms 
% ; dł kich. komisji administraeyjno-samorządo-' |. Leopold Dworakowski — skrzyp- 
SPRAWNA. 28 la gd ich wej Dejmu uzyskał większość kontr- ce. 3. Jan Prosnak — akompa- 
+ eni ka Na a ., er projekt rządowy, który pogarszał niament. 4. Stefan Durnaj — re- 
zących w Stać t\aczeine] LAaCY. istniejący stan prawny, przeto po- |cytacje. 5. Tadeusz Myszka — 
seł Pachelczyk wniosek swój wy- recytacje. 

„cofał. W programie utwory; Moniuszki, 


W tym stanie zeczy pracowni- | Żeleńskiego, Paderewskiego, Szo- 
¡cy samorządu terytorialnego, którzy 


„słusznie czują się pokrzywdzeni, 
„domagają się wyrównania niedo- 
słatecznego uposażenia przez przy- | 


reason Wyda a KA ANONO 


w granicach i na zasadach, jakie, R ` 
Tow, Oświutowo-Kulturalnego 


obowiązywały przed wejściem w. 
Dziś o godz. 18-ej w sali szko- 


życie ustawy z l4 października ' 
1931 r. | 

Należy nadmienić, że ustawa ły powszechnej NB we Włec- 
(z m-ca października 1923 r. ustala ławku przy ul. Słowackiego odbę- W ubiegłą niedzielę odbyła się 
automatyczny awans w szczeblach dzie się w ramach dwumiesięcz-' Szpetalu doroczne walne zebra- 
danej grupy uposażenia z mocy sā- mego kursu zawedowego następny nie członków Kasy Stefczyka. 
mego prawa. Obecnie to żutoma- kolejny odczyt na temat: Organi- Przewodniczył p. Michałowski. 
tyczne awansowanie zostało za- |zacja pracy wewnątrz i kultura po zatwierdzeniu sprawozdania ra- 
wieszone, Jednak sam zwiazek |pracy. ; chunkowego i udzieleniu zarządowi 
samorządowy ma prawo podwyż-| Prelegentami będą pp. mgr. Wa- sbaolatorinia wybrano do rady 
szać swoim pracownikom uposaże- |erian Bik i Insp. pracy Kruszyński. nadzorczej jako członków pp.: 
ale granicach. Gopustaze wych Kazimierza Deskiewicza i Antonie- 


Wybory do sejmiku 
wojewódzkiego w Toruniu 


W dniu I] maja rada powiato- 
wa lipnowska dekona wyberu 3 
członków i 3 zastępców do sejmiku 

wojewódzkiego w Toruniu. 
| Tegoż dnia odbędą się w Li- 
pnie wybory radcy do lzby Rolni- 
czej w Tcruniu, ktorego wybierze 
rada powiatowa. 


W przededniu 


Zjazdu Historycznego 
P.0.W, we Włocławku 


Onegdaj odbyło się w lokalu 
Związku przy ul. Brzeskiej 8 ple- 
narne posiedzenie Zarządu Koła. 
zwołane na polecenie prezesa Za- | 
rządu Okręgu Związku Peowiaków 
w Toruniu. 

Tematem obrad były sprawy 
Zjazdu Historycznego i uroczystoś- 
ci peowiackich we Włocławku. 

Na zebraniu obecny był delegat 
Okręgu pomorskiego Związkn Pe- 


Ze Szpetala Górnego 


j „najwyższymi normami, przewidzia- 3 ; RS i 
Ka rambol nymi w rozp. Prezydena R. P. Piszący chleb pre p. Wła 
samochodowy z 30 grudnia 1924 r. w związku g Tama go. 
z ustawą z 9 października 1923 r.,| P. Marianna Plemińska, ul.) 


Józef Lewandowski, ul! 3-go ponieważ ustawa z października Mokra, kupiła chleb z piekarni Odznaczenie 
Maja, zawiadomił, że w czasie 193! r. tylko zatrzymała automa- | Grinbauma przy ul. Królewieckiej. 
wyjazdu z ul. Kilińskiego na Plac tyczny awans w szczeblowaniu, a| Znaleziono w nim stalówkę... 
Wolności we Włocławku prywat. nie zakazała związkom samorządo- | używaną sczerniałą stalówkę... | 
nym samochodem osobowym zos-|wym podwyższania w/g swego! Policja sporządziła  protokół.| j 
tał najechany przez aułobus.uznania uposażeń pracowników, a Będzie sprawa i kara za brudny |żem zasługi za pracę 
jadący z Lipna na stację autobu- | więc wszelkie „podwyżki w grani- wypiek chleba. S AAAA, 
sową. ! each obowiązującej ustawy, doko- | 
Skutkiem uderzenia został odrzu, nane na ppsa» away orga- | 
cony samochodem do przeciwleg-|nów samorządowych są dopusz-- 
„zamocio 2 pow. lipnowskiego 
Zmiany 
wśród duchowieństwa 


Ignacy Nowicki z gm. Szpetal 
został odznaczony brązowym krzy- 
społeczną 


łego chodnika i tymże samocho- |czalne. i `; 
dem uderzy? w konia dołożkuskióc! Na tym tp stanął Sąd ; 
go, który przewrócił się. ajwyższy, który w orzeczeniu z 

U jego samochodu zostały usz- dnia 6 maja 1936 r. wyraźnie Dyżur lekarski I apteczny 
kodzone niektóre części. Strat na- rzekł, że Dyżur apteczny — p. Paszkiewicza 
razie nie mógł określić. Wypadku| „Związki komunalne mogą swo. ul. Stodóla:. 


w ludziach nie było. bodnie rysie deg swoich Dyżur apteczny — p. Katzowej, ul. 3-go Jan Grabarczyk przeniesiony został 
lawa node dzia pposie [Maja ke "2. 'na stanowisko proboszcza parafii 
niowej grup przewidzianych w $8} pozy jekarski — dr Łagowski, ul.“ Tuliszków. 

(rozp. Prezydenta R. P. z dnia|5, Aatoniego 33. i | 
30.XII.1924 r. o dostosowaniu upo” Proboszczem parafii Chełmica 
zamianowano ks. Wilka, b prefekta 


'sażenia funkcjonsriuszów państwo- 
włocławkich szkół średnich, a 


"wych (Dz. U. R. P. Nr 116, poz. 
1073) oraz dowolnie ustalać w ra- ostatnio prob. parafii Mąkoszyn. 


mach danych grup maksymalnych : 
poszczególne szczeble“. interesu handlowego. 
W swietle przyteczonych wyżej Wymagane ukończone. 
motywów, należy stanąć na stano |6 klas gimnazjum — ze zna- 
wisku, że związki samorządowe jomością korespondencji i pi- ! 
zaś r” na podstawie swoich uchwał, sania na maszynie Zgłosze- 
odwyższać uposażenia pracowni- |“. o | 
ków tina przyznawanie wyższego | a do „Expressu Kuj." pod Na skutek zarządzenia Wojewo- 
szczebla. Młody“. |dy Pomorskiego w kierunku pod- 
niesienia estetyki i stanu sanitarne- 
go osiedli, władze administracyjne 
i samorządowe na terenie powiatu 
lipnowskiego przystąpiły z całą 
energią do lustracji nieruchomości 
i wydawania zarządzeń 'w dziedzi- 
nie odnawiania zaniedbanych bu- 
dowli, naprawiania parkanów i pło- 
tów oraz ukwiecenie osiedli. 
Naogół zarządzenia władz spo- 
tykają się z życzliwym przyjęciem 
ze strony właścicieli nieruchomości, 
można się więc spodziewać że już 
niezadługo znikną wzdłuż dróg 
szpetne rudery i wyłamane płoty. 


Probeszcz parafii Chełmica ks. 


łody-energiczny 
praktykant potrzebny do 
piękna Do- 
bożyszcze 


niałej obsady stoją: 
rothy Lamour, nowe 
Jon Hall i Mary Astor. 

Film ten dozwolony jest także 
dla młodzieży. Arcydzieło to 
śmiało zaliczyć można do najwię- 
kszych i bilans świetnych filmów 
w „Słońcu” powiększa się jeszcze! 
tym filmem. 

Dopełnia program mowa kolo- 
rówka i tygodnik. 


Akcja podniesienia 
wyglądu estetycznego 
i stanu sanitarnego 


|Pp. kupcy i rzemieślnicy 
czytają i rozpowszechniają 


OWU WUUUDUUWLWNUMNUUU WUW U LULA IE LULLEUD OLA LLLZUL LLL LAI 


„Express Kujawski 
ZZO ZP ZZOZ 


2 zł 50 gr. 


7! 


CENA w prenumeracie 
z odnoszeniem do domu 


Zakł. Graf. p.f. „B-CIA PIOTROWSCY* : 
Książnica Kopernikańska 


| w Toruniu 


Przedmiejska 20.. Telefon 11-00. Wydawca: Stefan Piotrowski. 


